
H r . 0 3 . Piątek, 24 Kwietnia 1885.

siecznie

otrzym ują cało- i półroczni abonenci bezp łatn ie, jed n ak ie  ci tylko, którzy p renum eru ją  od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca g ru d n ia; dwierdroczni zaś i m iesięczni za d op łatą , pierw si 75 et,, 
drudzy 30 et — Przew odnik prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazow e inseraty  obliczają się po 7 centów 
kilkurazo we pc 6 centów od miejsca 1 w iersza.

Inse ra ty  przyjm ują w A u stry i i Niemczech 
w szystkie ageneye anonsów; we F ran cy i w P a ry iu  
w yłącznie ageneya p, A d a m a ,  Bm  C lem ent 4.

W y eh o iz i codziennie o godzinie 4 po południu 
* wyjątkiem  św iąt i n iedziel.

N um er pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. —  Biuro Redakcyi i A d m in is trac ji 
ulica W ałowa nr. 29, — L isty  należy frankow ać.— 
Reklam aeye otwarte wolne od opłaty.

Jego ces. i król. Apostolska Mość 
raczył najmiłościwiej d. 22 kwietnia 
b. r. zamknąć sesyę Rady państwa 
następującą Najwyższą Mową Tro­
nową :

Szanowni Panowie obu Izb R a­
dy państw a!

U kresu konstytucyjnego pe- 
ryodu waszej ustawodawczej dzia­
łalności, przychodzi Mi z zadowo­
leniem wyrazić Moje podziękowa­
nie i Moje uznanie za trafne po­
jęcie i ocenienie interesów pań ­
stwowych, którem kierowaliście się 
w pracach swoich, oraz za ofiar­
ność, którą okazaliście w uchw ałach 
swoich.

Szereg ważnych wniosków, które 
rząd Mój przedłożył 'Wam w ciągu 
sesyi, stanowił przedmiot waszych 
uchwał.

W skutek waszego patryotycz- 
nego współdziałania, siła zbrojna pań­
stwa została znacznie podniesiona 
i ustalona a równocześnie dostar­
czone zostały środki do polepszenia 
pensyi inwalidów, do zaopatrzenia po­
trzebujących pomocy wdów i sierot 
po poległych na polu walki i do wspie­
ran ia  rodzin żołnierzy pod broń po­
wołanych w  razie mobilizacyi.

W skutek uchwalonej przez Was 
reformy wyborczej przyznane zostało 
znacznej liczbie pilnych i gorliwych 
obywateli państw a jedno z najważ­
niejszych praw  politycznych, a nadto 
ułatwione zostało wykonywanie p ra ­
wa wyborczego w  licznej klasie w y­
borców z wielkiej posiadłości ziem­
skiej, w Mojem królestwie Czech.

Duchowym interesom wszystkich 
ludów państw a użyczyliście hojnego

XVI.

(Ciąg dalszy.)
Za drzwiami z jednej strony pokoju 

słychać było w tej chwili przyspieszony od 
dech otyłej osoby, z drugiej zaszeliściła su­
knia jedwabna i zaskrzypiał bucik kobiecy. 
Pan Awit uśmiechnął się i zamyślił na 
chwilę. Po jego twarzy przebiegła lekka 
ironia.

— Słyszałem o tern — zawołał głosem 
podniesionym — że nieboszczyk mój dziad 
był kiedyś w Olszance a nawet miał tam 
jakąś małą posiadłość....

Oddech za drzwiami stawał się gło­
śniejszy, a z drugiej strony szeliściła suknia 
jakby od ruchów niespokojnych.

Karmazynowa twarz nowego krewnego 
była teraz czerwoną, jak alkiermasz. W si­
wych i wilgotnych oczach zamigotało roz­
koszne światło. Nowy sukcesor trącił ło­
kciem swego doradzcę i z pewnym znaczą­
cym ruchem głowy, przydeptał mu lewa 
nogę.

— Olszanieccy mieli dawniej ładną 
fortunkę —- r z e k ł , drżąc że wzruszenia — 
ale wszystko przeprocesowali im zacni ad­
wokaci.

— Czy waćpan jesteś także adwo­
katem ? — zapytał pan Awit zakłopotanego 
nieco doradcę.

—  Uchowaj Boże — odparł dorad­
ca — ja  nie jestem wcale takim, • za jakie­
go może pan mnie trzyma. Jestem pisa­
rzem gminnym i z dobrego serca dla sła-

poparoia uchwałami, powziętemi z g łę ­
boką rozwagą a odpowiadającemi ce­
lom wychowania i wykształcenia mło­
dzieży, jakoteż założeniem nowych lub 
rozszerzeniem istniejących zakładów 
naukowych, mianowicie, zwróciliście 
szczególną uw agę na naukę przem y­
słu, celem podniesienia i uszlachetn ie­
nia rodzimej pracy.

Także i byt duchowieństwa p a ra ­
fialnego stanowił przedmiot waszego 
żywego zajęcia, to też polepszenie tego 
bytu w znacznej mierze zapewniono.

Prawdziwie pocieszające są r e ­
zultaty waszej działalności, poświęco­
nej gospodarstw u społecznemu i o- 
brotowi.

Produkcya i handel, w skutek u- 
staw, tyczących się rozszerzenia po­
wszechnego austryacko - węgierskiego 
okręgu cłowego i rewizyi taryfy cło- 
wej, zaś międzynarodowy obrót na 
polu handlowem i stosunków p ra ­
wnych, w  skutek zaw arcia całego 
szeregu układów z zaprzyjaźnionemi 
państwami, doznały znamienitego po­
parcia.

Przyzwolenie znacznych sum na 
regulacyę Dunaju wyszło w wysokim 
stopniu na pożytek ważnych in tere­
sów państw a i Mego głównego s to ­
łecznego miasta Wiednia.

Uchwałami o instytucyi inspe­
ktorów przemysłowych i potrzebom 
czasu odpowiadającemi zmianami u- 
sńiwy przemysłowej i górniczej, p rzy­
czyniliście się do wzmocnienia dro­
bnego przemysłu, do uregulowania 
stosunku pomiędzy pracodaw cam i a 
robotnikami, jakoteż do ochrony ży­
cia i zdrowia tych ostatnich.

Za waszym współudziałem po­
w sta ły  dla dobra ro ln ic tw a : .ustaw a 
o zapobieganiu i tępieniu zarazy by­
dlęcej ; ustaw y komasacyjne, przepisy 
o regulacyi pewnych wód, us taw a o 
popieraniu kultury krajowej, w dzie-

wetnego Jmć. pana Wawrzyńca Olszanie- 
ckiego, towarzyszyłem mu tutaj.

— Czy na koszt jego ?
— Tak  czasami ja  zapłacę, a cza­

sami on. My się tam nie rachujemy.
— I cóż się z tym ś. p. Sebastyanem 

stało ?
Zapytany sukcesor spojrzał znowu na 

• rzyjaciela.
— Widzi pan dobrodziej — pomógł 

mu mecenas gminny — rymarze w małych 
miasteczkach nie siedzą w domu, tylko cho­
dzą za robotą po dworach. Otóż ś. p. Se- 
bastyan wyszedł pewnego razu z domu i 
chodził sobie tak od dworu do dworu , aż 
zaszedł do Kretowisk i tam się ożenił, jak 
to świadczy dokument litera B.

Pan Awit uśmiechnął się i machnął
ręką.

— Czy ś. p. Sebastyan miał braci ?
— Zapewne że m ia ł,  jeżeli mamy 

szczęście oglądać dzisiaj wielmożnego pana 
dobrodzieja.

— I cóż się z nimi stało ?
— Jeden z nich poszedł na wojaczkę, 

jak tu Francuzi byli i tam gdzieś bez wie­
ści zaginął.

Smutny uśmiech przeszedł po twarzy 
pana Awita.

— Być może — rzekł podniesionym 
głosem — że to był mój dziad który słu­
żył w wojsku polskiem

Głęboka cisza zapanowała. Pan Awit 
patrzał dziwnie przed siebie, a na jego twa­
rzy widać było głębokie wzruszenie.

Trudno wiedzieć, o czem myślał w tej 
chwili. Czy myślał o swoim zacnym przód 
ku, który z ciasnej sfery małego miaste­
czka wyszedł na szeroką arenę spraw pu­
blicznych — czy też myślał o tem wszy-

dzinie budownictwa wodnego w ogól­
ności i o środkach ochronnych ku 
nieszkodliwemu odprowadzaniu wód 
górskich

Celem zapobieżenia w miarę m o­
żności spustoszeniom wypadkami ele- 
mentarnemi spowodowanym , rozpo­
częliście dzieło rozleglej regulacyi 
wód, w  szczególności w Tyrolu i Ka~ 
ryntyi, uchwalając znaczne subwen- 
cye państwowe— dzieło, które rozsze­
rzyć należy także i na inne kraje, a 
mianowńcie jak  najrychlej podjąć je 
w  Galicyi, tak ciężko lieznemi powo­
dziami nawiedzanej, ażeby państwo i 
kraj ten ochronić od ciągle czuć się 
dających klęsk i odwrócić od ludno­
ści głęboko ją  dotykające ciosy.

Uchwalając zaprowadzenie pocz­
towych kas oszczędności, i popierając 
rozwój kas zaliczkowych i podobnych 
in s ty tucy j, wspierających przemysł i 
rolnictwo, przez ulżenie im ciężaru po­
datkowego, niemałą położyliście zasłu­
gę około ruchu przemysłowego i ro l­
nictwa. Ustawami zaś wydanemi w  celu 
zaradzenia nieuczciwemu postępowa­
niu w interesach kredytowych i w celu 
ochrony wierzycieli przed nierzetel- 
nem postępowaniem niewypłacalnych 
dłużników, została ludność zabezpie­
czona od chciwego wyzyskiwania, a 
zaufanie w stosunkach przemysłowych 
i handlowych doznało wzmocnienia.

Zupełne uznanie należy się Wam 
za to, coście zdziałali w celu rozsze­
rzenia naszej sieci koleji żelaznych i 
w dziale spraw  kolejowych w ogóle. 
Lokomotywa przenosi dzisiaj produ- 
k ta m onarchii z najdalszego wschodu 
przez „A rlberg“, a przez stopniowe 
przeprowadzenie inkameracyi koleji że­
laznych, został rozszerzony decydują­
cy w pływ  państw a w dziedzinie ko- 
munikacyi. A ustryacka sieć kolejowa 
została —  częścią budowami państwo- 
wemi, częścią drogami żelaznemi, wy-

stkiem , co go dzisiaj w nieszczęściu jego 
otoczyło ?

Za drzwiami z jednej i drugiej strony 
panował spokój głęboki, jakby tam mieszka­
jący ludzie mowy swojej zapomnieli.

Doradca sukcesora spostrzegł to dzi­
wne uczucie, które teraz pana Awita owła­
dnęło. Dał jakiś umówiony znak klientowi, 
który natychmiast baranią czapką oczy swe 
zakrył i niby rzewnie płakać zaczął.

— Wspomnienie tego brata — ś. p. 
Sebastyana — rzekł doradca — żyje żywo 
w pamięci wszystkich Olszanieckicb. Opo­
wiadają o n i m , że był wielkim rycerzem i 
że sam Napoleon dał mu sakwę pełną złota, 
gdy mu życie ocalił.

- -  I ztąd zapewne pochodzi majątek 
jego dzieci i wnuków? — zapytał z przy 
krem na twarzy uczuciem pan Awit

— Już my tam o tem nie wiemy — od­
powiedział doradca, i resztę dokończył wy- 
mownem milczeniem.

Milczenie to przedłużyło się dosyć dłu­
go. Pan Awit uśmiechał się do ukrytych 
myśli swoich, patrząc od czasu do czasu na 
drzwi po jednej i drugiej stronie pokoju.

— Dzisiaj — ozwał się po niejakim 
czasie — nie mogę z wami dłużej rozma­
wiać, bo każda rozmowa mnie męczy. Roz- 
każę je d n a k , aby wam tutaj dano pomie­
szczenie na mój rachunek. Później więcej.

Skinął głowa i zadzwonił na służą­
cego.

Starszy kelner wysłuchał w pokorze 
rozkazu intratnego lokatora. Uśmiechnął się 
bardzo grzecznie do szczęśliwego spadko­
biercy i jego doradcy i niskim ukłonem za­
prosił i c h , aby za nim poszli.

Otworzył im jeden z większych nume­
rów i grzecznie zap y ta ł , co sobie podać 
każą.

konanemi na podstawie ustaw y o ko­
lejach lokalnych przez pryw atnych 
przedsiębiorców —  tak dalece uzupeł­
nioną, że wszystkie kraje państw a 
biorą obecnie w  wyższym stopniu u- 
dział w korzyściach z tych środków 
komunikacyjnych. —  Waszej też dzia­
łalności powiodło się utorować drogę 
do uregulow ania trudnej a pod w zglę­
dem ekonomicznym ważnej sprawy 
kolei Północnej, w  sposób dla pań­
stw a i gospodarstw a społecznego po­
żyteczny.

Lieznemi innemi ustawami, u- 
chwalonemi częścią w skutek przed- 
lożeń Mego rządu, częścią z Waszej 
inieyatywy, uczyniono zadość mnogim 
życzeniom ludności na różnorodnych . 
polach państwowego życia.

Pomimo ciężarów, jakie spadły 
na finanse państwa w skutek  popiera­
nia zadań kultury, powiodło się przy 
pomocy osiągniętego tym sposobem 
podniesienia ekonomicznych podstaw, 
ja k o też  dzięki gotowości, z jaką  uczy­
niliście zadość kilku wnioskom Mego 
rządu, zmierzającym do podniesienia 
dochodów państw a — postąpić zna­
czny krok naprzód ku wytkniętemu ce­
lowi przywrócenia równowagi w gospo­
darstwie państwa. K redyt państw a 
podniósł się w pocieszający sposób a% 
dla załatwienia zadań finansowych, 
czekających jeszcze na rozwiązanie, 
uzyskano doniosłe rękojmie.

Szanowni Panowie obu Izb Rady 
p a ń s tw a !

Jak  chętnie J a  z Mej strony 
uznaję z podziękowaniem to coście 
zdziałali, tak Wy możecie, z prze­
świadczeniem wiernie spełnionego o- 
bowiązku. spoglądać na swoją pracę, 
na swoje trudy  i na osiągnięte niemi 
rezultaty dla dobra Ojczyzny i pomy­
ślności Moich ludów, które wszystkie 
z równą miłością obejmuję Moją oj­
cowską pieczołowitością.

— Kwartę wódki i funt salcesonu! — 
zawołał szczęśliwy sukcesor, rzucając czapkę 
baranią na stół mahoniowy,

Mrugnął na D ie g o  doradca i poprawił.
— Dwie butelki węgrzyna i dwa roz- 

bratle z cebulą!
Gdy kelner w yszed ł, aby rozkaz ten 

wypełnić — rzekł doradca do swego klienta :
— Posłuchaj Wawrzyńcze. Będziesz 

wielkim panem i trzeba do tego się zasto­
sować. Wódki się nie pije, ani salcesonu 
nie je w takim razie, tylko inne, szlache­
tniejsze napoje i potrawy. Zostaw to mnie, 
a ja  za ciebie będę mówił i robił.

\% nadmiarze radości spuścił klient 
żylastą rękę na chude ramię przyjaciela i 
krzyknął mu do ucha :

— Rób^ co chcesz i jak chcesz, ale pa­
miętaj , abyś mnie na dudka nie wystry­
chnął. Mów za mnie, gdy potrzeba, ale pić 
będę sam za siebie. A gdy sprawę prze­
grasz , to ci tak skórę na b l a n k  wygar­
buję, że ruski miesiąc popamiętasz!

— Nie krzycz tak, bo nas obu jeszcze 
ztąd wyrzucą....

— Kto ma krocie do przepicia , tego 
z karczmy nie wyrzucają. Ciebie także u- 
szlaekciłem, bo z prostego Pamuły, zro­
biłem Pamułów icza. Czy rozumiesz to P a ­
muło ?

Pokątny pisarz spojrzał zyzem na n ie­
go, a na odpowiedź nie było już czasu. Kel­
ner przyniósł dwie butelki i postawił na 
stole. Rymarz odchrząknął głośno i plunął 
na ścianę, złotemi tapetami wyklejoną.

XVII.
Radczyni otworzyła cicho drzwi do po­

koju pana Awita, aby się dowiedzieć, jakie 
wrażenie sprawił na nim nowy sukcesor.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
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Nasze dobre stosunki ze wszyst- 
kiemi mocarstwami usprawiedliwiają 
oczekiwanie, że niezakłócony pokój 
da się i nadal zachować dla monarchii.

Wśród błogosławieństw tego po­
koju będzie s taraniem  Mego rządu, 
z wytrwałością i wiernem obowiązko­
wi poświęceniem się dla dobra pań­
stwa spełniać dalej swoje zadania, 
aby dokonać tego co z W am i rozpo­
częte zostało, rozwinąć w  sposób ko­
rzystny dalszą konstytucyjną działal­
ność i w ten sposób cel ów osiągnąć, 
który odpowiada Moim zamiarom, Mo­
im życzeniom i nadziejom.

A teraz polecam W as wszystkich 
opiece Wszechmocnego i zapewniając 
W as o Mojej niezmiennej łasce

zamykam sesyę E ady  państwa.

Lwów, 2 i  kwietnia.

Z dniem przedwczorajszym zosta­
ła  zamkniętą sześcioletnia działalność 
praw odaw cza Rady pańs tw a— działal­
ność, która świetnemi kartam i zapi­
saną będzie w  dziejach parlam en ta­
ryzm u austryackiego. Nie tu miejsce 
na  obszerną jej ocenę; każdemu je ­
dnak, komu drogie są zdobycze życia 
konstytucyjnego, komu leży przede 
wszystkiem na sercu  dobro rozwoju, 
pomyślność i u trwalenie praw idło­
wych stosunków w Monarchii, pogląd 
na  zamknięty okres praw odaw czy musi 
spraw ić istotne zadowolenie i napeł­
nić otuchą lepszej przyszłości. W ja- 
kimbądź kierunkuj zechcemy zwrócić 
nasze badanie, z którejkolwiek strony 
przypatryw ać się będziemy działalno­
ści ubiegłej sesyi, wszędzie uderzą nas 
pocieszające objawy dodatnich rezul­
ta tów  i cenne zdobycze, będące za­
razem  podwalinami dla przyszłej p r a ­
cy legislacyjnej. P rogram , jaki w y ­
tknął sobie obecny prezes gabinetu, 
został w większej części spełniony. 
Parlam ent obradow ał w komplecie, 
p raca  konstytucyjna doznała rozsze­
rzenia, wyrównanie różnic narodow o­
ściowych poczyniło znakomite postę­
py a ogromnawiększość ludów austrya- 
ckich stanęła  na gruncie  pojednaw­
czym. Stosunki z d rugą  połową Mo­
narchii nabrały  cechy tak przyjaznej, 
ja k  nigdy przedtem, reformy podat­
kowe uchyliły liczne dotychczas anor- 
malności, finanse pańs tw a w eszły w 
stadyum  rozkwitu, podniósł się i roz­

winął przem ysł i handel, rolnictwu 
dano nowe ożywcze impulsa, sieć ko ­
lejowa dosięga najodleglejszych stron 
Monarchii, a przytem wszystkiem pa ­
miętano i zaopiekowano się gorąco 
intelektualnemi i duchowemi potrze­
bami ludności.

Pobieżny już rzu t oka na bilans 
zamkniętego przedwczoraj parlam en­
tu  wystarcza, aby się przekonać, iż 
wytworzono mnóstwo ustaw, które w 
praktyce okazały się ze wszech m iar 
odpowiedniemi, użytecznemi i błogie- 
mi w skutkach. Przypomnijmy sobie 
jak  zawzięcie w ystępow ała w swoim 
czasie lewica przeciw ustaw ie w oj­
skowej, a dziś przeciwnicy jej zmu­
szeni są przyznać sami, iż skonsoli­
dowała ona siłę zbrojną Monarchii, 
wprowadziła szereg reform odpowie­
dnich duchowi czasu, i u ła tw iła  po­
gotowie armii, a tern samem przyczy­
niła się niepomiernie do u trw alenia  
mocarstwowego stanowiska państwa. 
Ogół praw ie jednomyślnie nauczył się 
już oceniać dobrodziejstwa reformy 
podatku gruntowego, której myślą 
przewodnią je s t  wyrównanie zacho­
dzących do niedawna nieprawidłowo­
ści w7 tej gałęzi podatku, uchylenie 
tak niesłusznych ciężarów, jak  i n ie­
uzasadnionych przywilejów. Nowela 
cłowa, która była jednym  z głównych 
środków służących opozycyi do sze­
rzenia nieprzyjaznej dla rządu  agita- 
cyi, nie uspraw iedliw iła w żadnym 
kierunku podnoszonych obaw i rekry- 
minacyj. Cena nafty nie podniosła 
się, a ludność naw et najuboższa nie 
odczuwa bynajmniej tej drobnej 
nadw7yżki, jaką  uiszcza konsument 
od czasu zaprowadzenia nowej u- 
stawy cłowej. Te i inne reformy 
w systemie opodatkowania złożyły 
się na uporządkowanie gospodarstw a 
państwowego, położyły kres nadm ier­
nym niedoborom i zbliżyły nas do 
chwili zupełnego uchylenia deficytu. 
Świetny stan rent i papierów au- 
s tryackich, zaufanie, objawjuj®e_się 
na europejskich • ta rgach  pieniężnych 
dla finansowych operacyj Austryi, 
świadczą wymownie o politycznej 
p racy  obu Izb j  w tym także kierun­
ku. Niemniej na handlowo-politycznem 
polu spotykam y się co krok z dobro­
dziejstwami błogiej twórczości. Upań­
stwowienie koleji żelaznych, obniżenie 
taryf, powołanie do życia licznych 
linij żelaznych, kwitnący stan poczt 
i telegrafów —  oto zdobycze, którym 
zaprzeczać nie śmie najzawziętsza 
naw et opozycya. Nowela do ustaw7y

o szkołach ludowych, z której s tron­
nictwo liberalne chciało ukuć prze­
ciw praw icy zarzut wstecznych za­
chcianek, nietylko nie obniżyła pozio­
mu ośw ia ty ,  lecz, jak  poucza s t a t y ­
styka, s ta ła  się powodem większej 
frekwencyi. Niespożytą jednak zasłu­
go zaskarbiła sobie zamknięta Rada 
państw a przez postawienie na porząd­
ku dziennym kwestyi socjalnej. U sta­
wy agraryjne są dobrodziejstwem,
0 którem wspomina z wdzięcznością 
rolnik, bez względu na przekonanie 
polityczne; us taw y przeciw lichwie i 
n iesumiennemu wyzyskiwaniu krytycz­
nego położenia jednostek , odniosły już 
swój sku tek ; us taw a o inspektorach 
przemysłowych poczyna zdobywać so­
bie coraz szersze uznanie, a potrzeba 
jej została ocenioną naw et przez tych, 
którzy z początku byli dla niej srogo 
usposob ien i; nowela do ustaw y prze­
mysłowej uczyniła zadość życzeniom
1 potrzebom licznej klasy ludnośc i; 
o rdynac ję  robotniczą z jej cennemi i 
wnikającemi w  praktyczne życie po­
trzebami, poczytano jako ważny za­
datek prawidłowego rozwiązania licz­
nych problematów7 socyalnych —  sło­
wem Rada państw a w  ubiegłym okre­
sie, dokonała całego okresu zadań, 
które zapewnią jej niezawodnie w p a r ­
lamentaryzmie austryackim  niezatarte 
wspomnienie.

W chwili przeto zamknięcia sze­
ścioletniego okresu działalności Rady 
państwa, deputowani, którzy w7 zw ar­
tym szeregu większości nie, szczędzili 
swych trudów do osiągnięcia tak 
świetnych rezultatów, m ogą mieć to 
błogie przeświadczenie, iż dobrze za­
służyli się państw u i wiernie spełnili 
misyę , • poruezoną im przez ich mo­
codawców. Państwo odniosło z pa r la ­
mentarnej działalności cenne zdoby­
cze, a wątpić nie można, że nowa 
Izba i przyszła większość parlam en­
ta rna  wt tym samym kierunku po­
dejmie p r a c ę , opierając ją na pod­
walinach , wzniesionych w u b ie g * /*  
o k r e s i e .  - —  .— _ .  . . .. J f *

KORE SPOIDEICTE
W ied e ń ,  82 kwietnia.

Zamknięcie obydwu Izb Rady państwa 
odbyło się przed chwilą w sposób, jak za 
dawnych lat, uroczysty. Już na pół godzi­
ny przed dwunastą zapełniły się ważkie 
trybuny, urządzone po obydwu stronach 
wielkiej sali ceremonialnej. W głębi, na e- 
stradzie, stał tron, żółtym wybity adama­
szkiem, nad nim baldachim z ciemno-pąso- 
wego aksamitu, haftowanego złotem, ozdo­
biony u góry pękami białych piór strusich. 
Po prawej stronie tronu pod wspaniałemi 
filarami, które — jak wiadomo — zdobią 
wielką salę. była trybuna dla dam i człon­
ków cesarskiego Dworu, naprzeciwko t r y ­
buna dla ciała dyplomatycznego, a poniżej: 
trybuny dla nielicznej publiczności, która 
dostała zaproszenia z urzędu oehmistrzo- 
wskiego. Panie w strojach wizytowych, bez 
kapeluszy, mężczyźni naturalnie we fra­
kach. Z pań polskich zauważyliśmy tylko 
hr, Alfredowę Potocką, kr. Ludwikowę Wo- 
dzicką; tudzież pp. Ziemiałkowską i Duna- 
jewską z córką. Na kilka minut przed dwu­
nastą weszli posłowie, zapełniając środek 
s a l i : członkowie Izby wyższej po prawej ;
posłowie po lewej stronie tronu. Posłów by­
ło dużo, cały środek sali się zapełnił ; na 
czele posłów stał p. Smolka we fraku, da­
lej naturalnie jak kto mógł bez porządku.

Z galicyjskich posłów dojrzeliśmy pp.: 
Dawida Abrahamowicza (w stroju naród.) 
Benoego (w stroju narodowA, Bilińskiego, 
Chamca, Chrzanowskiego (w stroju naród.), 
Alfonsa Czajkowskiego, Euzebiusza Czer- 
kawskiego, Juliana Czerkawskiego (w str. 
naród.) ks Jerzego Czartoryskiego (w str. ' 
naród.), Dzwonkowskiego, Gniewosza, Hu- 
limkę, Ap. jaworskiego, Z. Kozłowskiego, 
hr. Krasickiego, Kowalskiego, Lewakow- 
skiego, (w str. narodow.) Madejskiego, hr. 
Mieroszowskiego, Oborskiego (w str. naro 
dowym) hr. Romana Potockiego (w mun­
durze c. k. Podkomorzego), Kniazia Puzynę 
(w str. naród ), br. Roinaszkana (w stroju 
naród.) A .Rapoporta, Skarzewskicgo-Żuka, 
Smarzewskiego, hr. Jana Stadnickiego, J a ­
na br. Tarnowskiego (w str. naród.), br. Z. 
Tyszkiewicza (w str. nar.), J. Zborowskiego 
i Zatorskiego.

Pomiędzy członkami Izby panów zaś, 
ks. Konst. Czartoryskiego (w str. n a ró d ) 
prezesa Akademii Majera, br. Alf." Potockie­
go (w mundurze ministra), Polakowskiego 
(w str. n a r ) ,  br. M. Siemieńskieo-o-Lewi- 
ckiego (w str. nar.), br. L. Wodzickiego 
,w s t i . nar.), Mńrszałka Zyblikiewicza (w str 
nar.) i wszystkich trzech księży arcybiskupów 
lwowskich. Wymieniamy tylko nazwiska po­
słów galicyjskich, gdyż innych znajdziecie 
z pewnością dokładnie spisanych w tutej­
szych dziennikach.

Z uderzeniem 12 zastukał wielki mistrz 
ceremonii hr. Hunyady swą laską, posłowie 
i członkowie Izby Panów się rozstąpili two­
rząc szpaler. Hr. Hunyady szedł naprzód, 
zanim ministrowie, szeregiem po dwóch, 
następnie wielki ochmistrz Dworu ks. Ho- 
benlohe, Najjaśniejszy Pan, Najd. Arcy- 
książęta, pomiędzy nimi Najd. Arcyks. Ru­
dolf, Wilhelm, Ludwik Wiktor i kilku naj­
wyższych dostojników Dworu.

Grzmiące, entuzyastyczne, trzechkrotne 
Hoc-h! — powitało Najj. Pana, który szedł 
aż do Tronu z odkrytą g łow ą; usiadłszy 
zaś wdział kapelusz, i wyraźnym, dobitnym 
głosem zaczął czytać znaną wam już Mowę. — 
Po odczytaniu i wypowiedzeniu ważnych 
s łów : Zamykam Radę państwa — wstał 
Najjaśniejszy Pan, odkrył znów głowę, po- 
czem zaraz Dwór się oddalił, tym SO po­
przednio porządkiem. — Oddalającego się 
Najj. Pana żegnali znów posłowie" trzeeh- 
krotnem Iloch! — a silne echo ich głosów 
chwilę jeszcze brzmiało w murach, w któ­
rych już tyle pamiętnych dla całej Monar­
chii faktów się odegrało.

SPRAWY 1 0 IA BCHII
(Biuro informacyjne. — Nowy regulamin słuz- 
bouy dla wojska. — Ankieta w Ministerstwie 

rolnictwa.)
Pol. Corr. zamieszcza następujący ko­

munikat: „Z powodu specyalnego wypadku, 
poruszono kwestyę, czy by nie należało pod­
padający pod przepisy ustawy przemysło­
wej proceder biur informacyjnych urzędo­
wych dla dawania wyjaśnień o stosunkach 
kredytowych firm kupieckich i handlowych, 
zamieścić na liście przemysłu koncesjono­
wanego, a to z uwagi na względy publicz­
ne, niemniej tę okoliczność, iż przy tym 
przemyśle mogą zachodzić łatwo różno 
nadużycia. Nadto postanowiono żą d ać , aby 
ubiegający 3ię o koncesję na taki przemysł, 
był człowiekiem pewnym i nienagannej 
przeszłości, nadto, aby złożył dowód, iż 
posiada dostateczne ogólne wykształcenie, 
i wykazał, że urządzenie podobnego biura 
usprawiedliwione jes t  potrzebą lokalną. 
Odpowiednio do tego Ministerstwo handlu 
wezwało wszystkie Izby handlowe, aby 
wzięły pod dokładną rozwagę powyższe 
pytania, i złożyły swoją opinię za pośre­
dnictwem politycznych władz krajowych.

— Według informacji Fremdmblattu, 
w odpowiedniern biurze Ministerstwa wojny 
zajęci są obecnie nowem wydaniem regu­
laminu służbowego dla c. k. wojska. Obec­
nie obowiązujący regulamin pochodzi j e ­
szcze z ery rKulm - Galliny, a zamierzone 
zmiany mają uwzględnić konserwatywny 
kierunek bieżącej chwili. Zdaje się, że no­
wy regulamin jeszcze przed upływem tego 
roku otrzyma Najw. sankcyę. Oprócz tego 
w ciągu bieżącego roku wydaną zostanie 
nowa instrukeya dla wojskowych zakładów 
wychowawczych i szkół wojskowych, tudzież 
nowa edycya obu części instrukcyi dla szkół 
wojskowych, do których zaliczone są także 
szkoły kadeekie.

— Dodatkowo donosimy, iż wśród o- 
brad ankiety, zwołanej przez Ministerstwo 
rolnictwa, celem obmyślenia środków prze­
ciw powtarzającym się w kopalniach ka ta­
strofom, zwrócono się z prośbą do rządu, 
aby zechciał wziąć pod rozwagę kwestyę 
rozpisania nagrody na wynalezienie no­
wych, mniej niebezpiecznych środków, uży­
wanych do rozsadzania skał i t. p. Zarząd 
hut Ostrowa-Korwin oświadczył gotowość 
przeznaczenia na ten cel 1000 dukatów, 
przyczem wystosował prośbę do rządu, aby 
ile możności rozpisał jak najprędzej nagro­
dę i poruczył zbadanie mających się nade­
słać prac komisyi złożonej z przedstawi­
cieli nauk i przemysłu górniczego.

SPRAWY ZAGRAIICZRE
(Zatarg an gielsko-rossyjsk i .
Dobrze zwykle poinformowany berliu • 

ski korespondent Kólnische Zeitung p isze : 
W położeniu rzeczy, które jest bardzo tru­
dne, nie zmienią nic ani upiększania, ani 
przedstawianie go w przykrzejszem j-eszcze 
świetle. U granic Afganistanu ciągle stoją 
na miejscu, z jednej strony pretensye ros- 
syjskie, z drugiej angielskie. Doniesienia,

Pan  Awit miał głowę pochyloną na piersi 
i drzemał. Radczyni wróciła cicho do swe­
go pokoju. Za chwilę słyszała jak pani Ze­
nobia do swego sąsiada drzwi otworzyła i 
napowrót stamtąd wyszła.

Stanisława i Kamila patrzały z uwa­
gą na matkę, która niespokojnym krokiem 
chodziła po pokoju. Na jej surowej twarzy 
ważyły się jakieś myśli niemiłe.

— Istna  awantura — mówiła jakby 
do swoich myśli — kruki, wrony, psy i 
hyeny biegną, gdzie żer czują! Tego je ­
szcze brakowało, aby jakiś rymarz wędru­
jący przyłączył się do naszego towarzy­
stwa! Cóż robić z takim rymarzem pija­
kiem? Piękna parentela L. Ale to być nie 
może! To intruz jakiś, najęty przez poką- 
tnego p isa rz a ! Trzeba będzie dać znać po- 
licyi, niech go ztąd zabierze!

— Panu Awitowi może się pogor­
szyć — zauważyła Stanisława — już z sa­
mych względów ludzkości trzeba go uwol­
nić od takiego widoku, który nie może mu 
być przyjemnym. Przyśpieszyłoby to śmierć 
jego.

— Wszyscy umieramy — podjęła ży­
wo radczyni — i pan Awit prędzej czy 
później umrzeć musi, jak mi to w sekrecie 
doktor powiedział. Możeby nawet i lepiej 
było dla nas... chciałam powiedzieć dla 
niego, aby się długo nie męczył. Cóż mu 
po takiem życiu, jakie teraz prowadzi... a 
rachunek w hotelu strasznie rośnie. Słono 
rachują za wszystko, i w studni ubywa wo­
dy gdy się konewką czerpie.

— Jabym tam nie życzyła panu Awi­
towi tak prędkiej śmierci — ozwała się 
Kamila — widać, że człowiek zacny i po­
czciwy. Sprawia mi to wielkie zadowole-

I nie, gdy go widzę zdrowszym. Nie ukrywa 
przed nami wdzięczności swojej za nasze 
starania. Mam nawet przeczucie, że zupeł­
nie wyzdrowieje.

Radczyni przeszła się kilka razy w 
zamyśleniu po pokoju.

— Nie znasz Kamusiu ludzi — rzekła 
po chwili — nie wiesz jaki wpływ wywie­
ra n r  nich choroba i zbliżająca się śmierć. 
Czują wtedy potrzebę uczuć szlachetnych, 
jednają się z Bogiem i ludźmi, robią zapi­
sy dla biednych i krewnych.,.. Gdy im zaś 
zdrowie zaświta i dłuższe życie przed nimi 
się otworzy, wracają do skorupy swego 
egoizmu i stają się skąpcami dla drugich 
i dla siebie. Jakiż był dotychczasowy ży­
wot pana Awita? Zbierał pieniądze, chował 
je, a o krewnych swoich nigdy się nie do­
pytywał !

— Sądzi mameczka, że lepiej byłoby 
dla nas, gdyby on prędzej umarł? zapytała 
Kamila skubiąc koronkę.

— Tego przecież nie powiedziałam, 
odrzekła szybko matka, bo i poganin nie 
powinien bliźnim swym śmierci życzyć! 
Chciałam tylko to zaznaczyć, że ludzie w pe­
wnych warunkach swego umysłu zdolniejsi 
są do czynów szlachetnych. .Największe le 
gata i zapisy na cele ludzkości, powstały 
w ostatnich dniach życia tych, którzy ten 
świat żegnali.

Głuche milczenie zapanowało teraz 
W sąsiednim pokoju było także cicho. Zda­
wało się, że pan Awit zasnął snem spokoj­
nym.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
J an  Z a c h a k y a s ie w ic z .



że po krwawem starem afgańsko-rossyjskiem 
przyszło do pokojowego porozumienia ros- 
syjsko-angielskiego, nie zostały d> dnia 22 
kwietnia zatwierdzone w drodze urzędowej. 
Z obu stron wprawdzie dano do zrozumie­
nia, że utrzymania pokoju życzonoby sobie, 
ale na jakiej podstawie ma przyjść do po­
koju, pod tym względem panuje zupełna 
niejasność. Opinia publiczna twierdzi, że 
Anglii będzie umożliwione ustępstwo; być 
może, iż opinia ta będzie miała słuszność, 
ale może się równie mylić. Pewnych da­
nych, jakoby Anglia rozpoczęła odwrót, nie 
ma zgoła. Żadna z pokojowych pogłosek, o 
ile idzie o fakta, nie potwierdziła się do­
tąd. Słów pojednawczych wymieniono wpra­
wdzie niemało, ale dużo też było wojo­
wniczych. Faktem jest, że ani Rossya, ani 
Anglia nie zrobiła dotychczas stanowczego 
kroku, któryby państwa te zbliżył do po­
rozumienia. Tego spodziewa się Rossya od 
Anglii, i na to równie czeka Anglia ze 
strony Rossyi lito pierwszy zrobi ustęp­
stwo, pozostaje kwestyą otwartą.

Powyższe przedstawienie stanu zatar­
gu jest niewątpliwie, bo wszystkie fakta i 
objawy je potwierdzają. Na uwagę zasłu­
guje zapatrywanie przewódcy stronnictwa 
konserwatywnego w Anglii, lorda Salisbu- 
ryego, który na zgromadzeniu w Wrexham 
powiedział: „Nikt zapewne nie wątpi o tem, 
że Rossya dąży do przeobrażenia takiego 
stanowiska Anglii w jej posiadłościach in­
dyjskich, ażeby. W. Brytania zmuszona była 
oddać Konstantynopol na łaskę Rossyi. Nie 
możemy stanowczo zaufać i wierzyć przy­
rzeczeniom rządu rossyjskiego, gdyż zbyt 
często rząd ten łamał słowo. Mojem zda­
niem, w postępowaniu z Rossya powinni­
śmy zachować następującą tak tykę: Nie żą­
dać żadnych przyrzeczeń, których Rossya 
nie dotrzyma, lecz oświadczyć Rossyi, że 
ten albo inny punkt uważ a my za taki, do 
którego nie powinna się zbliżyć, a jeżeli 
tam przyjdzie, to nie pożałujemy ani pie­
niędzy, ani krwi dopóty, dopóki me ustąpi.11

Wieczorne dzienniki berlińskie z dnia 
22 b. m. konstatują także zaostrzenie się za­
targu, szczególniej skutkiem depeszy Lums- 
dena. Depesza ta w streszczeniu opisuje 
krwawe starcie pomiędzy wojskami rossyj- 
skiemi a Afganami i udowadnia szczegóło­
wo, że prowokowanemi były wojska emira. 
Lumsden donosi: Dnia 26 marca ruszyły
naprzód równocześnie dwie kolumny rossyj- 
skie. Kawalerya pod dowództwem Alikano- 
wa poszła przez Pulikisti, podczas gdy pie­
chota natarła na prawe skrzydło Afganów. 
Alikanow cofnął się dopiero wtedy, gdy zo­
stał odcięty przez jazdę afgańską, a pieeh-j- 
ta wykonała odwrót dopiero wówczas, gdy 
komendant Afganów zawiadomił oficera ros­
syjskiego, że jeżeli się Rossyanie nie cofną, 
to będzie się widział zniewolony wydać roz­
kaz strzelenia. Nazajutrz szef sztabu generała 
Komarowa oznajmił kapitanowi Yate, że 
wczorajszy ruch naprzód Alikanowa był je­
dynie wycieczką dla rozrywki podjętą, na 
co Yate odpowiedział, że Afganowie pojęli 
ten ruch jako o wiele poważniejszy. Lums­
den podnosi umiarkowanie i cierpliwość 
Afganów w ciągu dwumiesięcznych nieustan­
nych prowokacyj. Gdy w dniu 80 marca 
linia rossyjska ruszyła naprzód, byli Afga­
nowie zmuszeni bronić się tylko. Lumsden 
przeczy jakoby Anglicy radzili byli Afga­
nom nie wykonywać odwrotu w chwili, gdy 
Komarow przesłał im somacyę.

Nordd. Adg Ztg. mniema, że w isto­
cie depesza powyższa wpłynęła n a zwrot 
groźniejszy sprawy. Post berlińska pisze, że 
gdyby Anglia obecnie zrobiła ustępstwo, to 
byłoby to dla niej tak wielką klęską, jakiej 
od dawna nie zapisało już żadne państwo 
w swoich dziejach.

(lSząd rossj f «iii w «I»co. Iriiieńc*}'kftw.)
Konstantynopolski korespondent Polit. 

Corr. p isze: Wobec uznanej lojalności a r­
meńskich poddanych Rossyi, obudzą w tu­
tejszych kołach armeńskich niemałe zdu­
mienie traktowanie ludności armeńskiej przez 
władze rossyjskie, a to tembardziej, że dwaj 
generał-gubernatorowie, poprzednicy księcia 
Dondukowa Korsakowa, a mianowicie ksią­
żę Woroncow i wielki książę Michał, umieli 
byli pozyskać sympatye ludności armeń­
skiej , obecnie zaś w tych okolicach hory­
zont polityczny staje się ponurym Książę 
Dondukow Korsakow, ażeby usprawiedli­
wić swoje rozporządzenie o zamknięciu szkół 
armeńskich, ogłosił wyczerpujący memoryał, 
w którym motywuje swój rozkaz t e m , że 
nauczyciele utrudniali kontrolę państwa, 
władze duchowne stwarzały rozporządzeniom 
władz naukowych bierny opór, a nakoniec 
i tem, jakoby synod eczmiadyński nie wy­
konał był ustawy z dnia 28 lutego 18B4 r. 
Uzasadnienie powyższe jednak znajduje się 
w sprzeczności z oświadczeniami wielu or­
ganów wykonawczych, z których naprzykład 
szef żandarmeryi w Baku otwarcie się wy­
raził , że zamknięcie szkół nie zostało spo­
wodowane przez uczniów, ale skutkiem za­
chowania się rodziców i nauczycieli , któ­
rych niepodobna było skłonić, ażeby ojczy-
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sty język armeński, w wykładach dla dzieci, 
zamienili na rossyjski jako wykładowy. Ale 
jeżeli rzeczywiście russylikacya ludności ar­
meńskiej jest celem, do którego zdąża generał 
gubernator, to nie można się dziwić oba­
wom i przewidywaniom, że wkrótce może 
nastąpić także zamknięcie kościołów armeń­
skich i że duchowni armeńscy mogą być 
zmuszani do odprawiania nabożeństwa w ję­
zyku rossyjskim Wychodzącym na eałem 
terytoryum Kaukazu dziennikom, zabronio­
no pisać o powyższej sprawie.

KR0 I I KA
— JW. p. Marszałek krajowy, dr.

Zyblikiewicz. przybył wczoraj z Wiednia do 
Krakowa.

— .Księża Arcybiskupi lwowscy: 
Morawski Issakowicz, i Sembratowicz powrócili 
tu z Wiednia.

— Niebezpieczna choroba Karola hr. 
Miera budzi powszechne w mieście naszem 
współczucie. Dzisiejszy biuletyn, wydany o go­
dzinie 8mej rano, a podpisany przez doktorów 
Ziembickiego i Smutnego, roznieca wszakże na­
dzieję polepszenia. Biuletyn ten opiewa: Noc 
lepsza, gorączka lekka, stan ogólny zadawala­
jący, niebezpieczeństwo jednak nie minęło.

t  Stanisław K oiinian, znany poeta, 
tłómacz Szekspira, autor wielu dzieł, a między 
innemi dwutomowego „Anglia i Polska11, pre 
zes poznańskiego towarzystwa przyjaciół nauk, 
weteran z roku 1881, urodzony r. 1818, wczo­
raj rano zakończył życie w Poznaniu. Pogrzeb 
odbędzie się w poniedziałek.

— D r o h o w y ż e , dnia 22 kwietnia. 
Wczoraj o godzinie l ’/s z południa zajechał na 
stacyę Mikołajowsfcą pociąg kolei Karola Lu­
dwika, wiozący zwłoki prezesa Rady nadzorczej 
tejże kolei ks. Karola Jabłonowskiego i około 
200 osób, oprócz najbliższej rodziny zmarłego. 
Widzieliśmy tam członków Rady administracyj­
nej fundacyi Skarbkowskiej pod przewodnictwem 
nowo mianowanego zastępcy kuratora, hr. Wł. 
Badeniego, liczny zastęp urzędników fundacyi, 
urzędników Wydziału krajowego, kolei Karola 
Ludwika, kolei Czerniowieckiej, towarzystwa 
„Aziendy11, personaiu teatralnego, oraz wiele 
osób, pragnących oddać ostatnią posługę zmar­
łemu. Na dworcu w Mikołajowie oczekiwało 
liczne grono duchownych obu obrządków, 
wszyscy mieszkańcy zakładu Drohowyzkiego 
z sierotami, starcami i służbą, całe okoliczne 
obywatelstwo i tłumy włościan z sąsiednich 
wiosek, oraz deJRtacye z Bursztyna. Urzędnicy 
fundacyi wynieśli trumnę ze zwłokami księcia 
z wagonu do karawanu, wysłanego przez Radę 
zawiadowczą ze Lwowa, a ksiądz dziekan Cho- 
miński, proboszcz obrządku unickiego z Miko­
łajowa przemówił rzewnie i serdecznie po ru­
sku. Przypomniał między innemi dobrodziejstwa 
zmarłego i szczere przywiązanie jego do ludu 
wiejskiego, przywitał gorąco ruskiego kniazia 
na ruskiej ziemi w imieniu ludu ruskiego i 
stwierdził serdeczny żal, jakim zgon jego prze­
jął wszystkiej)., którzy go znali i kochali. Prze­
śliczny był widok konduktu ciągnącego się prze­
szło s kilometry. Naprzód szły dzieci szkół lu­
dowych w białych płótniankach, potem proce­
sja dorosłych włościan z chorągwiami kośeiel- 
nemi i obrazami świętemi; dalej sieroty z za­
kładu Drohowyzkiego pod opieką Sióstr Feli- 
cyanek i ochmistrzów zakładu, za niemi idąca 
muzyka, z wychowańców drohowyzkich złożona, 
grała marsz pogrzebowy Duchowieństwo obu 
obrządków poprzedzało zwłoki, które eskporto- 
wał kapelan zakładu Drohowyzkiego i ks. dzie­
kan unicki z Mikołajowa; dalej postępowało 
przeszło 40 ekwipażów, wiozących rodzinę i przy­
byłych za Lwowa uczestników pogrzebu, a za ■ 
mykał pochód liczny tłum włościan. Na cmen­
tarz, położony o kilkaset kroków od drogi, za­
nieśli trumnę urzędnicy zakładu drohowyzkiego, 
a nad grobem grono artystów opery lwowskiej 
pożegnało pięknym śpiewem swego protektora. 
Następnie przemówił dyrektor instytutu Dro 
bowyzkiego, pan Juliusz Starkel z którego 
pięknych i rzewnych słów zasługujących na 
powtórzenie, przytaczamy bodaj następujące: 
»••..Jakoż nie zgon dygnitarza państwa, ani he­
tmańskiego potomka, ozdobionego książęcą mi­
trą, lecz zgon wszystkim dostępnego,'łaskawego 
i najlepszego ojca swojego opłakują dziś zgro­
madzone tu sieroty. Utraciły one serce, które 
nie znało, co to bliźniemu przykrość uczynić, 
serce, którego czułości nie oziębiły ani nie 
wdzięczność, ani zawody, ani nieszczęścia, ani 

^am wiek podeszły — serca, które nie znało 
granic dla miłosierdzia chrześciańskiego. W 
czasach dzisiejszych, w czasach pozytywnej wal­
ki o byt, wśród której tkliwość serca, litość i 
miłosierdzie nazywane są słabością — w cza­
sach, którym słusznie należałaby się dewiza ho­
mo homini lupus stoi postać drogiego kurato­
ra naszego, jako szlachetny anachronizm. Gdy 
hetman Stanisław Jabłonowski zaciągnął zna­
czny dług na zastaw swych dóbr dla wojsk 
Rzeczypospolitej, a syn go w tem hamował, 
rzekł mu: „Na potrzeby takiej, jak ta ojczyzny 
i ciebie bym zastawił11. Otóż, jak sławny he­
tman swe roty zbrojne miłował w imię ojczy­
zny, tak s. p. książę Karol miłował swe sie-

t kwietnia 1885.

roty i liczne składał tego dowody. Dbał, by 
dla dobra ojczyzny Były wychowywane, z przy­
jemnością zajmował się drobiazgowemi ich spra­
wami, z troskliwością rozważał warunki przy­
szłego ich bytu obejmował je szlachetnem swem 
sercem, jakby własne dzieci. I w rodzinie i 
wśród sierót ciężkie też płyną łzy po tej cięż­
kiej stracie. Lecz pomimo znikomości człowieka, 
jest nieśmiertelność dla wszystkiego co dobre! 
Niech więc łzy sierót i rodziny koi ta myśl, że 
po długie, długie lata wspominane będą z 
wdzięcznością dobrodziejstwa ś. p. księcia Ka­
rola Jabłonowskiego i że modlitwy towarzyszyć 
będą pamięci tego, którego śmiertelne szczątki 
żegnamy dziś na zawsze". — Gdy już trumnę 
spuszczać miano do grobu, zabrał głos zastępca 
kuratora Wł. hr. Badeni i w imieniu Rady ad­
ministracyjnej fundacyi, przemówił serdecznie, 
sam głęboko wzruszony, zwracając się głównie 
cl o rodziny zmarłego księcia. Stwierdził wymo­
wnie, jako długoletni współpracownik niebosz­
czyka w sprawach fundacyi, że zgasły kurator 
zawsze najlepszemi ożywiony chęciami, całem 
sercem ukochał Zakład drohowyzki i wedle 
sił, wedle- możności, gorliwie dla niego praco­
wał. Jeżeli zaś w tym ciężkim żalu można po­
cieszać rodzinę, to niechaj ona przyjmie, jako 
pociechę — zapewnienie, że członkowie Rady 
administracyjnej nie zapomną nigdy serdeczno­
ści i dobroci, z jaką spotykali się zawsze u 
zmarłego księcia podczas wspólnego z nim u- 
rzędowania. Niech zresztą i to pociechą będzie 
dla rodziny, że nieboszczyk pozostawia szczery 
żal i najsympatyczniejsze wspomnienia, czego 
dowodem tak liczny udział w pogrzebie, ludzi 
wszystkich stanów i wyznań. — Słusznie pod­
niósł to hr. Badeni bo wszyscy, co bliżej znali 
zmarłego, musieli go szczerze pokochać. Ujmo­
wał wszystkich dobrocią i łagodnością chara­
kteru, a jeżeli czem zgrzeszył w sprawach jemu 
powierzonych, to tem, że był zanadto dobry i 
za pobłażliwy dla swoich podwładnych.

—  Zmarły w Nawojowej Edward Adam 
hr. Stadnicki, był młodszym synem Edwarda 
hr. Stadnickiego, członka Izby panów i Lud­
gardy z hr. Mniszków, a ożeniony z księżniczką 
Heleną Sapieżanką, młodszą córką ks. Adama 
Sapiehy i Jadwigi z ks. Sanguszków Wzorowo 
ukończył studya prawne, a przy niezwykłych 
zdolnościach zapowiadał ducha obowiązku i po­
ważnego zapatrywania na stan kraju. Cierpienie 
piersiowe, któremu uległ, nie dało ziścić na­
dziei, jakie w nim pokładano. Osierocił mło­
dziutką żonę, która wśród starań i niepokojów 
z boleści posiwiała, oraz syna.

— Pogrzeb br. Jósild w Koloszwa- 
rze, jak donosi depesza P. Lloyda z tego mia­
sta, odbył się dnia 21 b. m. z wielką okaza­
łością. Ceiobiu.itil biskup siedmiogrodzki ks. 
Lónhardt Obecna była cała miejscowa arysto­
kracja, korpus oficerski garnizonu koloszwar- 
skiego, oraz deputacya pułku, którego właści­
cielem był zmarły. Wspomniany na wstępie 
dziennik poświęca zmarłemu sympatyczne wspo­
mnienie, przytaczając z życia jego reminiscen- 
cye, które świadczą o szlachetności i rycerskich 
przymiotach nieboszczyka.

—  Fundacye stypendyjne. Według 
udzielonego nam sprawozdania Wydziału kra­
jowego z zarządu fundacyi stypendyjnej imienia 
ś. p. Krzysztofa Ozuczawy, za rok .1884, 
dochody tejże w tym roku wynosiły goiowką
1.503 zł. 68 V* d., i efektami 61.179 zł. 86 
e t . ; wydatki zaś gotówką 1.485 zł. 621/s ot., 
i efektami 1.779 zł. 86 ct. Z porównania z sumą 
dochodów okazuje się zapas z końcem roku 1884 
gotówką 18 zł 5 c t , i efektami 4.400 zł. 
Z porównania zaś zapasu ostatecznego z zapa­
sem początkowym gotówką 28 zł. 751/, ct., i 
efektami 4.256 zł. 11 ct., okazuje się w ma­
jątku fundacyi ubytek w gotówce o 5 zł. 701/, 
ct., natomiast zaś przyrost w afektach o 1.48 
zł. 89 ct.

—  Zgromadzenie tygodniow e towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, 
w sobotę, o godzinie 6 wieczorem, w sali ry­
sunkowej miejskiego Muzeum przemysłowego 
w ratuszu. Na porządku dziennym dyskusya 
w sprawne socjalnego stanowiska technika.

— Uzupełniający wybór jednego człon­
ka Rady powiatowej w Tarnopolu, z grupy gmin 
miejskich, rozpisany został na dzień 25 czerwca 
bieżącego roku. Wybór ten odbędzie się w mie­
ście powiatowem . o godzinie i w lokalu o- 
ściacli, wskazanych w kartach legitymacyj­
nych , które doręczy wyborcom c. k. staro­
stwo.

— Wieczorek Słowackiego. Program 
wieczorku muzykalno-deklamacyjnego, który ku 
uczczeniu Juliusza Słowackiego odbędzie się 
staraniem Czytelni akademickiej, w sali ratu­
szowej w sobotę, dnia 25 b. m., jest następu­
jący: Oddział I. 1. Przemówienie występne, 
akad. Rodakowski. 2. Liszt, Rapsodya V III, 
panna Konopacka. 3. Ujejski, marsz pogrzebowy, 
z towarzyszeniem fortepianu p. ISeuhauser, wy­
głosi p. Tenuer. 4. a) Czerwiński W., „Do..“ 
b) Ponchiolli, Arya z Giocondy: „Cielo e mar11, 
akad. Czerny. 5. Odczyt, akademik Stroner. 
Oddział I I .  6. Mendelssohn, Trio na fortepian, 
skrzypce i wiolenczelę pp. L., P. i Wolman.
7. a) Rossini, Arya z Cyrulika Sewilskiego, 
6) Chopin, „Kochaj mnie11, panna Czarnecka.
8. Słowacki, „Grób Agamemnona" p. Czerniak.
9. Liszt, Norma panna Konopacka. 10. Zakoń­
czenie. — Początek o godzinie 7 wieczór. Bi­

letów nabyć można w Czytelni akademickiej 
plac Chorążczyzny 1. 8, codziennie od 12 — 1 
w południe.

— Trzeci koncert Gustawa W alte­
ra, nadwornego śpiewaka i tenorzysty cesar­
skiej opery w Wiedniu, odbył się wczoraj przy 
współudziale pp.: Marka, Tyberga i Weebera i 
ściągnął do sali kasyna miejskiego nadzwyczaj 
liczną i doborową publiczność. Cykl Schuber- 
towskich pieśni pod tyt. Die solidne Mullerin, 
przerywany fortepianowem „Impromtu11 Erlkóni- 
gem (w transkrypcji Liszta) i Rondem na skrzypce 
i fortepian tegoż samego kompozytora, stanowił 
program ,wieczoru. Mimo, iż pieśni składające 
się na powyższy cykl należą do najpiękniejszych 
pereł niemieckiej liryki, to jednak pomysł od­
śpiewania wszystkich w ciągu jednego wieczo­
ra, niezupełnie nam się wydaje szczęśliwym. 
Brak kontrastu w nastroju i formie mimowoli 
słuchacza Łnuży a smutna dola sentymentalnego 
młynarczuka zaczyna nas w końcu niecierpliwić. 
P. Walter śpiewał bardzo pięknie. Może być, 
iż wolelibyśmy tu i owdzie w deklamacyi mniej 
przesady, nie bardzo jakoś licującej z naiwną 
niemal prostotą kompozycyi, wykonaniu całości 
przyznać musimy jednak cechy wysokiego arty­
zmu. Eutuzyastyczne oklaski zmusiły artystę do 
dodania nad program dwóch pieśni Schuberta 
(am Meer, Standchen), oraz znanej pieśni Ru­
binsteina Gelb roili mir su filssen. Pan Marek 
odegrał bardzo pięknie poetyczne „Impromtu" 
Schuberta i wykazał wielką swą technikę i siłę 
w Lisztowskiej transkrypcyi „Erlkóniga". Wyko­
nanie Sonaty i Ronda mniej nas zadowoliło z po­
wodu, iż p. Tyberg, widocznie nie szczególnie 
tego wieczoru usposobiony, grał nieczysto. I ...

—  Rcpcrtoar teatralny. Dzisiaj, w pią­
tek, 24 b. m., na dochód Anieli Aszpergerowej 
Daniszewy, dramat w 4 aktach Aleksandra 
Dumasa i Piotra Newskiego. — Jutro, w so­
botę, 25 b. m., Książątko, opera komiczna 
w 8 aktach Lecoqua. — W niedzielę, 26 b. m., 
po południu o godzinie wpół do 4, Fatinica, 
opera komiczna w 3 aktach Souppe’ego. — 
W poniedziałeK, 27 b. m., na dochód Tadeusza 
Skalskiego (dawno niegrane) Robert i Bertrand, 
czyli Dwaj złodzieje, komedya w 3 aktach ze 
śpiewami. — We wtorek, 28 b. m., na do­
chód Anny Bocskaj (wznowione) Girofle-Giro- 
fla, opera komiczna w 3 aktach Lecoqua, — 
W piątek, 1 maja, pierwszy występ gościnny 
p. Bolesława Ładnowskiego, artysty teatrów 
warszawskich, Otello, tragedya w 5 aktach 
Szekspira, Z dniem 1 maja przedstawienia wie­
czorne rozpoczynać się będą o godzinie wpół 
do 8. — W sobotę, 2 maja, (wznowione) Opo­
wieści Hoffmana, opera fantastyczna w 4 akt 
J. Offenbacha. — W niedzielę, 8 maja, Trzeci 
maja, dramat historyczny w 5 aktach J. I. 
Kraszewskiego. — W poniedziałek, 4 maja, 
drugi gościnny występ p. Bolesława Ładnow- 
skiego, Przed ślubem, komedya w 5 aktach 
K. Zalewskiego. — Benefis pani Żelazowskiej 
odkłada się na później. — Z opery komicznej 
Planquetta p. t. R  ip-R ip , odbywają się co­
dziennie próby pod kierunkiem p. Jareckiego. 
Dyrekeya teatru nabyła już prawo przedsta­
wienia opery komicznej Milló.kera pod tytułem 
Gasparonc. Obydwie pop isze  nowości cieszą 
się wielkiem. powodzeniem na wszystkich sce­
nach zagr^Rznych.

—  Hołtł pruski Matejki, odbywszy po­
dróż po świecie, powrócił do Krakowa i w przy­
szłym tygodniu ozdobi ściany Muzeum narodo­
wego.

—  Nędza wyjątkowa. Dla ubogiego, 
dwanaściorgiem dzieci obarczonego szewca na 
Łyczakowie, nadesłali oprócz wykazanych już 
datków w kwocie 28 zł. 50 ct., pani M. G. 
1 zł., a z kolei żelaznej pp. B., F., K. i L. 
kwotę 4 zł., czyli ogółem 33 zł. 50 ct.

— W gorzelni dworskiej w Bożykowie, 
w pow. podhajeckim, d. 19 b. m. pękł kocioł 
roboczy, przyczem cztery osoby doznały silnego 
oparzenia, z których jedna wkrótce zakończyła 
życie. Dochodzenie sądowo-karne jest w toku.

=  Zapiski policyjne. S k rad z io n o  du żą  
m osiężn ą  p ip ę  sz y n k a rsk ą  i beczkę z p iw em  ; 
dw ie  po d u szk i i m o siężny  m oździerz  z tak im  że 
tłu c z k ie m , w a rto śc i 14  z ł . ;  s re b rn y  k ry ty  ze­
g a rek , rem o n to ir, znaczony  lic z b ą  12.400 i 1.091 
J .  G. w raz  ze s re b rn y m  ła ń c u sz k ie m , w a rto śc i 
21 zł. —  Z naleziono  p u d e łk o  z p ap ie ro w em i 
c y g a rn ic z k a m i n a  p la c u  K rak o w sk im . —  Z a- 
k w esty o n o w an o  u  p rzy trzy m an eg o  p rzed w czo ra j 
ra n o  p odczas pog rzeb u  k ieszonkow ego  Z łodzieja, 
c z a rn ą  p o rtm o n e tk ę  z k w o tą  20 ct. i z k ó lczy - 
k a m i z b ro n zu .

lO-letii jffile isz  s M b m .
(L ) Wczorajszą pobieżną relację 

o owacjach, zgotowanych wiceprezydentowi 
krajowej dyrekcji skarbowej, JW. barono­
wi Jorkaschowi-Koch , z powodu czterdzie­
stej rocznicy rozpoczęcia służby rządowej, 
uzupełniamy dzisiaj przemówieniem JW. rad­
cy dworu, p. H a y l i n g a ,  który wystąpił 
na czele gremium urzędników tej władzy. 
Przemówienie to opiewa :

„Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie ! 
W dniu dzisiejszym obchodzisz jubileusz
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czterdziestoletniej służby państwowej, p rze­
bytej z chlubą, chwałą i powszechnem 
uznaniem, mimo ciężkich , a nieraz nader 
ciężkich stosunków. Nie będę wyliczał za­
sług, położonych dla dobra państwa i kra­
ju, bo są one tak obfite i różnorodne, że 
na ich określenie za słabą jest moja wymo­
w a; dość, jeżeli zaznaczę, że Najjaśniejszy 
P a n ,  uznając znakomitą Twoją służbę, ra­
czył najłaskawiej powołać Cię na stanowi­
sko tak zaszczytne , a w dalszem uznaniu 
Twych znakomitych zasług na tem stano­
wisku, raczył najłaskawiej dwukrotnie od­
znaczyć Cię oznakami swej łaski. Zjedna­
łeś sobie nadto powszechny szacunek i 
uznanie obywateli kraju naszego. Jak zaś 
dostojny Mężu postępowałeś względem nas, 
Twych podwładnych, jakie zdobyłeś sobie 
poważanie i wdzięczność naszą bezstron­
nym wymiarem sprawiedliwości i ojcowską 
pobłażliwością, o tem niech świadczy oko­
liczność, że 1 na wiadomość o dzisiejszym 
dniu uroczystym pospieszyliśmy ze wszyst­
kich stron kraju, aby wyjawić Ci nasze 
z głębi serca płynące uczucia, aby wyrazić 
Ci prawdziwą cześć, jaką przejęci jesteśmy 
dla Ciebie, dostojny Jub ilac ie! Niechaj 
Opatrzność, która dozwoliła Ci doczekać 
dnia tak uroczystego, zachowa Cię nam 
jeszcze długie lata w całej pełni sił fizycz­
nych i w całej świeżości Twego potężnego 
umysłu. Niech Ci danem będzie, w najlep- 
szem zdrowiu i zadowoleniu , przy wszech- 
stronnem uznaniu Twych znakomitych za­
sług, przodować nam w najdłuższe lata i 
przyświecać przykładem, jak pełnić należy 
obowiązki, ażeby zaskarbić sobie zaufanie 
i poważanie u rządu, pozyskać powszechny 
szacunek i uznanie obywateli , i zjednać 
sobie miłość i wdzięczność swoich podwła 
dnych. Dziś więc Jaśnie Wielmożny Panie 
Prezydencie , skoro przypadł mi zaszczyt 
przemawiania w imieniu nietylko szano­
wnego grona tutejszych urzędników, ale 
także tych , którzy przybyli jako wysłanni­
cy i reprezentanci władz i urzędów skar­
bowych z całego kraju, składam Ci gorące, 
najszczersze życzenia , składam wyrazy 
najgłębszej czci i poważania, a zarazem 
łączę prośbę, abyś jako dostojny nasz n a ­
czelnik, także nadal otaczać nas zechciał 
łaskawą Twoją opieką , skarbiąc sobie 
w sercach naszych dozgonną wdzięczność, 
miłość i uwielbienie. Kończę uroczystem 
przyrzeczeniem, że usilnem naszem stara­
niem będzie , gorliw ą, rzetelną i sumienną 
pracą zasłużyć sobie na dalszą Twoją łas­
kę i uznanie11.

Dostojny Jubilat, rozrzewniony do głę­
bi, podziękował przedewszystkiem za ten 
objaw życzliwości i przywiązania, poczem, 
w obszerniejszem przemówieniu zastanowił 
się nad przeszłością a pozostawiając sąd o 
wynikach jego służby ze stanowiska publi­
cznego kompetentnym czynnikom, mówił o 
wyniku jej, co się tyczy jego własnej oso 
by. Otóż może powiedzieć, że służył szczę­
śliwie i że wynik jego służby przewyższa 
jego oczekiwania. Rezultat ten zawdzięcza ła ­
skawej życzliwości swoich przełożonych pa­
nów Ministrów skarbu i Namiestników, ale 
zarówno także natężonej pracy i szczeremu 
poparciu swoich współpracowników. A zai­
ste ciężki był trud tych współpracowników. 
Czcigodny mówca, rozbierając bliżej tę 
pracę, wspomina między innemi o chwili, 
w której z woli Najjaśniejszego Pana język 
polski został wprowadzony do władz skar­
bowych. Przeprowadzenie tej Najwyższej 
woli. w praktyce, trafiało na olbrzymie t ru ­
dności: Wszakże nawet rodowici Polacy
przy naginaniu języka polskiego do form 
urzędowych, właściwych służbie skarbowej, 
mieli do walczenia z wielkiemi trudnościa­
mi. Bywały chwile, w których urzędnicy, 
najwięcej i najszczerzej sprzyjający krajo­
wi, popadali chwilowo w zwątpienie, ażali 
podołają zadaniu. To też — powiada do 
stojny mówca — szczęliwy by łem , że o- 
parłem się na Was Panowie, którzy, po u- 
stąpieniu urzędników starej daty, zajęliście 
wyższe posady. Dzięki Waszej pracy, zwy­
ciężyliśmy ; wam tedy, Panowie, należy się 
podzięka, i na Was spada lwia część za­
sługi. Bo już w kiótkim czasie potem usły­
szałem z radością z ust ówczesnego pana 
Ministra skarbu, barona Pretisa, że lwow­
ska krajowa dyrekcya skarbu i w ogóle 
cała administracya skarbowa w Galicyi 
jest we wzorowym porządku.

Dalej wspomniał Jubilat o drugiej cię­
żkiej chwili, kiedy krajowi naszemu grozi­
ła wielka klęska przeciążenia nowym poda­
tkiem gruntowym. Klęska ta, ?a głównem 
przyczynieniem się J. 10. pana Ministra dr. 
D u n a j  e w s k i e g o ,  szczęśliwie od kraju 
naszego odwróconą została, ale ja mogę 
wam Panowie sumiennie poświadczyć, że 
tylko nadzwyczajnie wytężona praca tych 
panów urzędników krajowej dyrekcyi skar­
bu, tak konceptowych jak rachunkowych, 
tudzież urzędów podatkowych, którym czyn­
ność w sprawie podatku gruntowego powie­
rzoną została, umożliwiła szczęśliwe prze­
prowadzenie nowych ustaw podatkowych. 
W końcu swego przemówienia skreślił br. 
Jorkasch trudne stanowisko urzędnika skar­

bowego, które na tem polega, aby przestrze- 
! gając ściśle ustaw wykonywać je w taki 

sposób, by ludności niepotrzebnych nie ro­
bić przykrości. Sprawując tak Wasz urząd 
— dodał — przysłużycie się Panowie kra­
jowi i uzyskacie szacunek współobywateli, 
zadowolenie Waszych przełożonych, a co 
najważniejsza uznanie Najjaśniejszego Pana, 
które jest najwyższym celem dążeń każde­
go funkcyonaryusza państwowego — i w 
tej to myśli wznoszę okrzyk na cześć Naj­
jaśniejszego Pana, który proszę za mną po­
wtórzyć. Z zapałem powtórzyli wszyscy obe­
cni trzykrotny okrzyk : ,,Niech żyje Najja­
śniejszy Pan11. Owacyę tę zakończono n a ­
stępnie okrzykiem na cześć Jubilata : „Niech 
żyje !“

W uzupełnieniu wczorajszego sprawo­
zdania naszego, winniśmy jeszcze dodać, iż 
p. radca skarbowy Geistlener, wręczając za­
pis fundacyjny dostojnemu Jubilatowi, za­
znaczywszy cel fundacyi, podniósł w wymo­
wnych wyrazach intencye, jakie kierowały 
ogółem urzędników skarbowych przy powo­
łaniu do życia fundacyi jubileuszowej: „Przez 
ustanowienie tej fundacyi, rzekł mówca, pra 
gnęliśmy dać wyraz naszej wdzięczności, 
czci i uwielbienia dla Twej osoby, dostojny 
Jubilacie, pragnęliśmy uczcić Twoją działal­
ność publiczną w sposób, usposobieniu Twe­
mu najbardziej odpowiadający; pragnęliśmy 
ustanowić pamiątkę trwalszą od marmuru 
lub spiżu, bo niespożytą przez wieki. W da­
lekiej bowiem jeszcze przyszłości, niejedna 
biedna wdowa, niejeden opuszczony sierota, 
z sercem wdzięcznością przepełniooem, bło­
gosławić będą zasłużonemu Mężowi którego 
im ę fuodacya nosi i którego znakomitej 
działalności publicznej zawdzięczać będą 
otrzymane wsparcie." Przemówienie swoje 
zakończył p. radca gorącem życzeniem, by 
dostojny Jubilat w czerstwem zdrowiu i przez 
długie lata mógł zajmować się losem fun- 
daoyi, który z zupełnem zaufaniem w Jego 
szlachetne i sprawiedliwe ręce złożono.

Pan Prezydent z rozrzewnieniem i ser­
decznością odpowiedział na to przemówie­
nie, podnosząc, iż wśród licznych dowodów 
uznania, jakie go w tym tak dlań uroczystym 
dniu spotkały, najmilszym Mu był objaw, 
łączący się z myślą powołania do życia tak 
pięknej fundacyi, a chcąc ze swej strony 
przyczynić się do powiększenia zebranego 
kapitału, złożył na ręce przewodniczącego 
komitetu kwotę -300 złr.

W ciągu dnia wczorajszego nadeszły je 
sicze liczne telegramy gratulacyjne. JE. pan 
Minister skarbu ar. Dunajewski przesłał Ju- 
bihtowi telegraficznie życzenia. Nadeszły 
również telegramy z życzeniami od JE. pa­
na Namiestnika Zal skiego i od JE. hr. Alf- 
freda Potockiego, bawiących obecnie w Wie- 
dn u

Bada miasta Lwowa.
(.Posiedzenie s d, 23 kwietnia.)

(Tj) Na wstępie wczorajszego posie­
dzenia, nowowybrany pierwszy wiee-prezy- 
dent miasta, p. Edmund M o c h n a c k i ,  
radca Wydziału krajowego, złożył przysięgę 
w ręce prezydenta miasta, p. Wacława D ą ­
b r o w s k i e g o ,  przyczem tak przemówił: 
„Prześwietna Rado! Zaszczycony wyborem 
na godność pierwszego wiceprezydenta tego 
grodu, stolicy kraju, poczuwam się do o- 
bowiązku przyjąć tę godność, pomimo licz­
nych moich zajęć i zatrudnień. Przyjmując 
tę godność, nie czynię tego jedynie dla za­
szczytu, lecz z poczucia obowiązku obywa­
telskiego Jest to bowiem służba publiczna, 
obywatelska. Sądziłem tedy, że niewolno mi 
ociągać się od przyjęcia tej godności, sko­
ro zaufanie współobywateli mnie do tego 
wzywa i powołuje. Moi Panowie! Szczupły 
jest zakres mego działania i krótki czas, 
na który zostałem wybrany. Jakoż nie b ę ­
dę wygłaszać żadnych programów mojej 
działalności; niczego panom nie przyrze 
kam, prócz jednego : Zawsze i wszędzie,
gdzie tego będzie wymagać dobro gminy 
miasta Lwowa, jestem na wasze rozkazy; 
zawsze i wszędzie znajdziecie we mnie po­
wolnego sługę i gorliwego orędownika 
spraw gminnych. To panom przyrzekam. 
(Brawo.) A teraz raczcie Panowie przyjąć 
moje podziękowanie za zaufanie, którem 
mnie odznaczyliście." (Brawa i oklaski.)

Z porządku dziennego uchwaliła Ra­
da p o n o w n i e  przyjąć olertę Dyrekcyi 
państwowych dróg żelaznych co do zalui- 
pna przez nią, za kwotę 47.500 złr., real­
ności miejskiej, zwanej Majerówką, przy u- 
licy Majerowskiej, naprzeciw gmachu gali­
cyjskiej kasy oszczędności, gdzie zosta­
nie wzniesiony gmach dla rzeczonej Dy­
rekcyi.

Z kolei przeprowadzono ożywioną dy- 
skusyę nad sprawą nabycia realności Wein- 
rebów, w celu rozszerzenia wjazdu na uli­
cę Żółkiewską od strony placu Krakow­
skiego. Od wielu lat stoi ta ważna sprawa 
na porządku dziennym ; magistrat, speeyalna 
komisya i sekeya druga wnoszą, ażeby Ra­

da uchwaliła zakupić tę realność za cenę 
28.009 zł. P. P l e p p e ,  poparty przez kilku 
innych pp. radnych, wniósł, ażeby sprawę 
tę odroczyć i połączyć ją, celem równocze­
snego traktowania z sprawą, jaką kwotą 
ma kolej konna przyczynić się do zakupna 
tej realności. Po wywodach wszechstronnych 
uchwaliła Rada, w pi er wszem czytaniu, 
zakupić tę realność za kwotę 21000 złr. 

Następnie przyjęła jiada do wiadomo­
ści akt kollaudaeyjny kosztów robót przed­
sięwziętych w r. z. około prze klepienia Peł- 
twę, w ulicy Akademickiej na przestrzeni 60 
metrów. Koszta tej robotj były prelimino­
wane na 20.000 zł., a przedsiębiorcy wy­
konali ją za kwotę 19.575 z ł . ; osiągnięto 
więc oszczędność w kwocie 425 zł.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprawozdanie o sianie ozimin i postępie siejby 
■wiosennej, ułożone z raportów statystycznych 

Towarzystwa gospodarsJciec/o.
Wczesna i pogodna wiosna, chociaż 

zimna i wietrzna, sprzyja robotom w polu. 
Tylko na brak deszczu uskarżają się ze­
wsząd. Posucha trwająca od samego począt­
ku wiosny, opóźnia wegetacyę, spragnioną 
deszczu i ciepła. Wiatry przeważnie półno­
cne oziębiała atmosforę.

W niektórych okolicach wielkie szko­
dy tak w oziminach w polu, jakoteż i w 
stertach czynią myszy, pojawiające się miej­
scami w niesłychanej ilości. Najbardziej u- 
skarżają się na tę klęskę w okolicach od 
Rudek ku Komarnu i Gródkowi, gdzie z te­
go powodu w wielu miejscach przeorano 
już nawet zwłaszcza ps/enicę i koniczynę. 
Też same skargi nadchodzą z pod Glinian, 
gdzie także myszy znaczne szkody w psze­
nicy, a zwłaszcza w koniczynach wyrządzi­
ły. Ź okolic Żurawna i Bursztynu też sa­
me nadchodzą doniesienia. Ozimina w ogó 
le przedstawia się z tego powodu smutnie 
w tamtych stronach. Myszy bowiem zni 
szczyły ją znacznie jeszcze w jesieni zeszłe­
go roku. I  tutaj podobnie jak około Rudek 
i Gródka przeorano znaczne przestrzenie 
pod owies. Tylko wcześniejsze oziminy za­
chowały się lepiej.

O z i m i n y  wyszły z zimy w ogóle 
bardzo piękne ; lecz posucha i zimne wia­
try powstrzymały wzrost tychże, a gdyby 
tak dalej trwało, mogłoby iin to znacznie 
zaszkodzić. Dotychczas wszakże pomimo 
tego urodzaj zapowiada się pomyślny.

P s z e n i c a ,  z wyjątkiem powyżej 
wymienionych okolic, gdzie ją myszy zni­
szczyły, wszędzie bardzo ładna. W Sanoc- 
kiem wczesna dobra; późniejsze średnie. 
Koło Chyrowa średnie. Podobnież w okoli­
cach Wojniłowa, wczesne piękne, później­
sze mniej dobre. W Złoczowskiein, Tarno- 
polskiem i w okolicach Zbaraża , wszędzie 
pszenica dobra, miejscami bardzo piękna; 
koło Grzymałowa średnia, podobnież koło 
Czortkowa. W okolicach Halicza, S tanisła­
wowa, Bołszowa, w miejscach wzgórzystych
i suchych d o b ra ; w położeniu mokrem po 
dolinach miejscami wymarzły, korzenie, na 
wierzch naciskiem mrozów wydobyte; lecz 
po ciepłym deszczu mogą się jeszcze odży­
wić i poprawie. W okolicach Borszezowa 
pszenica mierna, późne wcale nieobiecujące. 
W Kołomyjskiein w ogóle średnie, w po­
wiecie Sniatyńskim dobre.

Ży t o ,  podobnie jak przenica z zimy 
wyszło bardzo piękne ; lecz posucha tera­
źniejsza mu nie sprzyja. W ogóle żyta 
w c z e s n e  są bardzo p iękne; p ó ź n e  zna­
cznie gorsze ; miejscami nawet wcale złe.

W okolicach Glinian są żyta bardzo 
mierne, zimowemi mrozami zniszczone ; po­
dobnież w powiecie żółkiewskim, koło Chy­
rowa i Halicza , gdzie żyta nisko położone 
znacznie wymarzły. W Złoczowskiein , żyta 
wczesne dobre, późne złe. W Tarnopolskiem 
żyta bardzo piękne. Koło Czortkowa śre­
dnie. Zresztą przeważnie dobre.

R z e p a k  pięknie rośnie. Jest nadzie­
j a ,  że w tyra roku uda się i powetuje s tra ­
ty lat, ubiegłych w części przynajmniej. 
W okolicach Żurawna i Bursztyna rzepaki 
piękne. W Sanockiem miejscami zniszczone 
przez gąsienice jeszcze w jesieni, odnawia­
ją się powoli z powodu zimna. Koło Niżan- 
kowiec rzepak średni. W powiecie Jarosław­
skim bardzo p iękny ; gdzieniegdzie trochę 
wymarzł. W Przemyskiem dobry ; koło Pod­
hajce mierny ; w Złoczowskiein w ogóle śre­
dni ; toż samo w okolicach Zbaraża. Koło 
Czortkowa, Halicza, Borszezowa średni 
ucierpiał od mrozów. W Kołomyj skiem 
dobry.

K o n i c z y n a  nie zazieleniła się je ­
szcze dobrze, skutkiem posuchy. Gdzie nie­
gdzie po dolinach wymarzła zimą. W ogóle 
piękua, lecz wymaga ciepłego deszczu. W o- 
kolicy Cieszanowa koniczyny ś red n ie ; toż 
samo w Sanockiem ; w powiecie Jarosław­
skim bardzo piękne ; w Przemyskiem dobre; 
toż samo w Złoczowskiein w tych miej­
scach, gdzie myszy nie uszkodziły. W oko­

licach Wojniłowa, Żurawna, Bobrki Chodo- 
ro w a , koniczyny wszędzie dobre toż sa­
mo pod Brodami i w powiecie Zbaraskim. 
Mniej piękne są w okolicach Grzymałowa 
Czortkowa i Borszezowa. Koło Kozowy i Je ­
ziorzan dobre. W Kołomyjskiem i koło Śnia- 
tyna średnie.

S i  e j  b a rozpoczęta ostatnich dni mar­
ca i z początkiem bieżącego miesiąca przy 
ciągłej pogodzie szła raźno, tak, iż" dotych­
czas zasiew zboża wszędzie już prawie u- 
kończony, z wyjątkiem okolic górskich. 
Kartofle sadzić zaczęto, buraki także a o- 
koło Zaleszczyk, w powiecie kołomyjskim i 
na Pokuciu już i siew kukurudzy rozpo­
częto. Ziemia dobrze skruszała przez zimę 
na suchych mrozach bez śniegu, ułatwiła 
szybki postęp siejby. Wokolicach powodzią 
dotkniętych siejba włościan opóźnia sie^ 
gdyż nie mając zboża na zasiew, przyci- 
śnieni niedostatkiem, starać się muszą o 
nasienie z wielkim wysiłkiem.

P a s z y  brak wielki, tak u gospodarzy 
większych jak i u włościan w wielu okolicach 
dotkliwie czuć sie daje. Z tego powodu by­
dło w ogóle bardzo potaniało, a dopóki na 
pastwiskach trawy nie będzie, to i o kupca 
na bydło bardzo trudno.

S a d y  jeszcze nie zaczynają puszczać 
liści. Tylko wierzba już pęka. Łąki jeszcze 
się nie zazieleniły.

P r z e d n ó w e k  zapowiada się bardzo 
ciężki. Głód dokucza już włościanom i to 
nie tylko tam, gdzie powódź wszystko zni­
szczyła, lecz w innych także okolicach, do 
czego głównie przyczynia się zeszłoroczny 
nieurodzaj kartofli będących głównem po­
żywieniem wieśniaka.

R o b o t n i k a ,  skutkiem ciężkiego przed­
nówku, łatwo dostać i w ogóle jest tańszy, 
jak bywa zazwyczaj. W powiecie ciesza- 
nowskim płacą dzień pieszy od 15 — 30 ct., 
ciągły 1 — 3 złr. W okolicach Kamionki 
strumiłowej dzień pieszy kosztuje 18 — 
25 ct., siekiernik 40 ct. W Żółkiewskiein 
dzień pieszy płaci się 25 .30 ct., ciągły
1 zł. 50 ct. W Sanockiem podobnież.

W powiecie staromiejskim kosztuje 
pług wołowy z broną 3 z ł , robotnik pieszy 
z motyką 25 ct. W okolicach Brzozowa 20 ct., 
dzień ciągły 2 złr. W okolicy Leszezowa- 
tej, Ustrzyk dolnych, Niżankowic, Jarosła­
wia, płacą dzień pieszy 15 — 25 ct., ciągły 
1 złr. 50 ct. do 2 złr. Toż samo w okoli­
cach Radymna. Koło Sądowej Wiszni ko­
sztuje dzień ciągły tylko 80 ct. do 1 złr. 
20 ct.; koło Rudek, Chyrowa kosztuje dzień 
pieszy 20 — 30 ct., dzień ciągły 2 złr. W 
Sainborsfkiein cena robotnika taka sama jak 
w okolicach Sądowej Wiszni Podobnież w 
Złoczowskiein koło Krasnego płacą dzień 
pieszy 16 — 30 ct., ciągły 1 zł. do 1 złr. 
20 ct. Koło Glinian dzień ciągły kosztuje 
tylko 80 ct. koło Brodów od 60 ct do 1 zł. 
20 ct. Pod Złoczowem cena dochodzi od 
l zł. 50 ct. do 2 zł. Koło Wojniłowa dzień 
pieszy płacą po 15 — 25 c t , w okolicach 
Romanowa dzień pieszy 20 — 35 et., cią­
gły 2 zł. Koło Bobrki i Chodorowa dzień 
ciągły kosztuje tylko 1 zł., pieszy 20 ct. 
W Zbarazkiem dzień pieszy płacą po 20 — 
25 ct. ciągły od 80 ct. do i złr. "20 ct. Na 
Podolu robotnik tańszy jak gdzie indziej, 
W okolicy Chorostkowa płacą dzień ciągły 
po 1 złr., koło Czortkowa po 1 złr. 50 "ct., 
koło Kozowy po 1 złr. 20 ct. W okolicach 
Żurawna, Bursztyna, Halicza, płacą dzień 
pieszy po 15 — 20 ct. ciągły 1 złr." 50 ct. 
do 2 złr. Koło Zaleszczyk płacą dzień pieszy 
20 — 30 ct. Brona kosztuje 1 złr., wóz pa­
rokonny I złr. 20 ct., pług 2 złr. 50 ct. 
Koło Jezierzan płaci się za pług 3 — 4 złr. 
Koło Borszezowa 1 zł. 50 ct do 2 złr. W 
Kołomyjskiem kosztuje dzień pieszy .15 — 
20 ct., ciągły od 80 ct. do 1 złr. 20 ct. pług 
czterma wołami 3 złr. 30 ct. w powiecie 
sniatyńskim płacą dzień pieszy po 25 ct., 
ciągły od 2 złr. do 2 złr. 50 ct. a. w.

OSTATIIA POCZTA
J e g o  c e s .  i kr ól .  A p o s t o l s k a  

Mo ś ć  raczył Najwyższym patentem z dnia 
23 b. m. r o z w i ą z a ć  t e r a ź n i e j s z ą  
I z b ę  d e p u t o w a n y c h^Ra d y p a ń s t w a
1 rozporządzić bezzwłoczne przedsięwzięcie 
n o w y  : h p o w s z e c h n y c h  w y b o r ó w .

Termin wyborów w k u r y i  g m i n  
w i e j s k i c h  ustanowiony został na dzień
2 c z e r w c a ;  w k u r y i  m i a s t  n a  d z i e ń  
8 c z e r w c a ;  w I z b a c h  h a n d l o w y c h  
i p r z e m y s ł o w y c h  n a  d z i e ń  1 Ogo 
c z e r w c a ,  a w k u r y i  w i ę k s z y c h  
p o s i a d ł o ś c i  z i e m s k i c h  n a  d z i e ń
11 c z e r w c a  b. r.

N a j j .  P a n  wyjed/.ie w przyszły 
czwartek, dnia 30 b. m. wieczorem, do  
P e s z t u  na uroczystość otwarcia węgier­
skiej wystawy krajowej.
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Wszystkie^ dzienniki wiedeńskie po­

święcała artykuły wstępne m o w i e  t r o ­
n o w e j  Na j j -  P a n a .  Presse widzi punkt 
ciężkości Najw. orędzia w ostatnich jego 
ustępach, w których J. Ces. Mość oświad­
cza z wysokości Tronu, iż rząd Najj. Pana 
będzie kroczył nadal obranemi drogami, 
spełniał podjęte zadania , i urzeczywistniał 
życzenia i nadzieje Monarchy. Zbyteczną 
byłoby rzeczą podnosić jakiego rodzaju są 
te życzenia i' nadzieje, każdy bowiem oby­
watel państwa świadom jest intencyj Najj. 
P a n a  którv z jednakową miłością ogarnia 
swoje’ludy i w ich pomyślności _ i rozwoju 
upatruje najwyższe swoje szczęście; który 
jako najwyższe swoje zadanie uważa utrzy­
manie i rozkwit potęgi państwa i od 
chwili gńy społeczność powitała Go na 
Tronie Praojców, dążył do tego, aby odzie­
dziczona spuściznę przekazać, silną na 
wewnątrz i zewnątrz, swoim Następcom. 
Na inny także ustęp należy zwrocie szcze­
gólniejsza uw agę, mianowicie na ten , 
w którym Monarcha powiada, _ aby to, co 
rozpoczęto w sposób tak obiecujący, na 
różnych polach ustawodawstwa, zostało do­
prowadzone do pomyślnego rozwoju na 
drodze dalszej konstytucyjnej działalności. 
Słowa te są stanowczą odprawą dla tych, 
którzy nie przestają rozprawiać o reakcyj­
nych, A iacych do obalenia konstytucyjne­
go stanu zamiarach, mówiąc.raz, to o pod­
ziemnych knowaniach przeciw konstytucyi, 
to znowu o zabiegach do przekształcenia 
państwa w duchu federacyjnym. Lojalnie i 
otwarcie .oświadczyli także przedstawiciele 
tych ludów i stronnictw, które dawniej n ie  
mogły się pogodzić z faktami dokonanemij 
iż uznaja konstytucyę i chcą stac na jej 
gruncie,!/Jego Ces. Mość, wspaniały dawca 
tej konstytucyi, podnosi w Najw. orędziu, 
że dalszy rozwój państwowych stosunków 
musi się odbywać w dotychczasowych ra ­
mach. Członkowie Rady państwa ze swojej 
strony mają wszelki powód radować się z 
zaszczytnych słów uznania dla ich działalno­
ści w ubiegłej sesyi. Monarcha przytoczył 
wszystkie prace parlamentu i podniósł_ z 
szczególniejszem uznaniem jego współdzia­
łanie patryotyczne w kierunku podniesienia 
siły zbrojnej państwa, rozwoju duchowych 
interesów wszystkich ludów, niemniej odnie­
sione rezultaty na polu gospodarstwa lu­
dowego.

Fremderiblatt nawiązuje do Najw. enun- 
eyacyi następującą uw agę : Z podniosłem
zadowoleniem stwierdza Monarcha wie e 
ważnych rezultatów ustawodawczej działal­
ności, nadto oddaje pochwały wielkim i 
skutecznym reformom na wszystkich polacu 
życia ekonomicznego. Rzeczywiście tez Jego 
Ces. Mość może z żywem zadowoleniem 
wskazać na ogromny rozwój kolej i żelaznych, 
na pełne doniosłości postępy w dziedzinie 
przemysłu i na skonsolidowanie i wzmocnie­
nie sił finansowych państwa. Według E-dra- 
blatt, słowa Najj. Pana  znajdą niezawodnie

S I
ustęp , Najw « l lr° S i T powoda
S m e t j c h  praw oaaw ajcii  rezultatów, mi- 
S f  dla wszystkich ludów państwa i na­
dzieję że dalszy rozwój konstytucyjny od­
b y w a ć  się będzie na obranej drodze a to 
w duchu „zamiarów, zyczen i nadzieji Ce­
sarza i Króla, zostaną, bezwątpiema powi­
tane wszędzie z głębokiem uczuciem.

Niemniej inne dzienniki jak Vaterland, 
Wiener AU, Ztg., Politik, podnoszą wysokie 
znaczenie Najw. orędzia, które jest najwjz 
sza możliwa otuchą dla rządu, dla dotych­
czasowej prawicy, dla ludów i krajów. Mo­
narcha przytem wszystkiem położył nacisk, 
jak zaznacza korespondent wiedeński Czasu 
na harmonię interesów państwa z intere­
sami krajów, a szczegółowo_ Galicya otrzy­
mała dowód takiej pieczołowitości, że szcze­
gół o ponownie zapewnionej sprawie regu- 
lacyi rzek, która ma być podjętą jak naj­
prędzej, połączony z otwartym widokiem 
dalszej ’ budowy systemu rządzącego i od 
rodzenia państwa, daje krajowi naszemu 
pewność takiego bezpieczeństwa, jakiej do 
tąd naprawdę Galicya jeszcze nigdy me

P°Siaz!i!chowanie się sejmów krajowych i 
Koła polskiego od początku konstytucyjnej 
ery, a przedewszystkiem niezmiernie baczne, 
mądre, umiarkowane, wytrwałe, i gdy traeba 
stanowcze postępowanie Koła polski go w 
ubiegłych sześciu latach, odnosi jak zazna za 
korespondent pomienionego o r g a n u  prawdzi­
wy tryumf w tym manifeście Cesarskim.

Posłowie nasi, którzy po wysłuchaniu mo­
wy tronowej wykrzyknęli: niech ży je !... h- 
dzielali sobie nawzajem tego przekonania, 
że dla każdego zebrania wyborców w kraju 
będzie mowa tronowa, całą swoją treścią i 
każdym szczegółem, przedmiotem zdrowej 
dyskusyi, która musi doprowadzić do doj­
rzałych obrad i uchwał".

Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż ró­
wnocześnie z o g ł o s z e n i e m  u s t a w y  
k o n g r u a 1 n e j wyda Ministerstwo wyznań

i oświąty rozporządzenie, aby duchowni, po­
trzebujący wsparcia, wnosili podanie swoje 
do starostw. Rozporządzenie to ma zarazem 
unormować szczegóły wymiaru.

R a p o r t  g e n e r a ł a  L u m s d e n a  o 
potyczce nad Kuszkiem, nazwany został, jak 
o tem doniosła ^cżorajsza depesza z Pe­
te rsb u rg a , drobi ostką, a to przez Journal 
de St. Petersbourg, ..który z powodu wspo­
mnianej relacyi pi-szfe : „Właśnie bardzo nam 
na rękę, iż możemy pomówić o tym rapor­
cie, zwłaszcza że sam Gladstone co do spra­
wozdania Lumsdena już naprzód zrobił tę 
uwagę, iż raport ten polega na zeznaniach, 
pochodzących ze źródła afgańskiego. Jak ­
żeż takie sprawozdanie mogło zachwiać nie­
które ustępy raportu Komarowa, który prze­
cież jest tak dokładnym i zupełnym ? Glad- 
stone’a z pewnością nie zdziwi to, jeżeli 
rząd rossyjski spuszcza się na świadectwo 
swoich generałów11. Dalej zaś pisze ten 
dziennik : „Jeżeli zależy na tem, aby przyjść 
do porozumienia, to trudno pojąć, jaki po­
żytek ma przynieść taka polityka, która roz­
wodzi się nad drobiazgam i, skoro rzeczą 
prawdziwie ważną i pożyteczną jest — po­
stawienie sprawy na czysto i zakończenie 
stanowcze sporu granicznego."

„Co się tyczy kredytów, zażądanych przez 
rząd angielski, toć Anglia może być zupeł­
nie spokojną, przynajmniej Rossya jest spo­
kojną , chociaż zdaje sobie sprawę z grozy 
obecnego położenia, a wymaganiom sytua- 
cyi będzie umiała zadość uczynić". Dzien­
nik ten  kończy t e m , iż będzie się czuł 
szczęśliwym, jeżeli się spełni życzenie Gran- 
ville!a, aby ze wszystkiemi państwami po­
zostać w przy jaźn i, i wszelkie nieporozu­
mienia załatwiać w drodze pokojowej.

Z B e r l i n a  donoszą w telegramie do 
Presse: Według nadesłanych tutaj relacyj 
z P e t e r s  b u / g a ,  p o c z y t y w a n a  j e s t  
w k o ł a c h  d o k ł a d n i e  p o i n f o r m o  wa- 
n y c h ,  w o j n a ,  z a  r z e c z  n i e u n i k n i o ­
ną. Odwrócić by ją  można tylko w takim 
razie, gdyby się Anglia zdecydowała nie 
mięszae w sprawy Azyi środkowej. W Pe­
tersburgu uważają konjunktury za tak po­
myślne dla Rossyi do pochodu zbrojnego 
przeciw Anglii, że na podobne okoliczności 
trzebaby długo czekać Dotychczas szło 
głównie tylko o zyskanie na czasie, dopó- 
kiby Wołga i jej dopływy nie zostały uwol 
nione od lodów, ażeby na tej drodze mo­
żna było p rz e sy ła ć  wojska, p ro w ia n t i anrn- 
nicyę ku morzu Kaspijskiemu.

W drugim telegramie, bezpośrednio z 
P e t e r s b u r g a  do Presse, donoszą: Uspo­
s o b i e n i e  d z i s i e j s z e  (22 b. m.) n i e 
u p r a w n i a ł o  d o  ż a d n y c h  n a d z i e i  
p o k o j o w y c h .  Zachowywana jest rezer­
wa w wypowiadaniu zdań, ponieważ sytu- 
acya jest wielce niejasna.

Według doniesienia z Odesy do Polit. 
Corr.. najwyższa administracya m a r y n a r ­
k i  r o s s y j s k i e j  wydała rozkaz, ażeby 
znajdujące się także w zatoce Sebastopola 
dwa pancerniki wojenne, zwane „Popowka- 
m i11, zostały uzbrojone.

Według depesz z Paryża, z zatargu o 
Bosphore egypli n  starają się uczynić sprawę 
wielkiej doniosłości. Journal des Debats 
mniema, że nie w Konstantynopolu i nie 
w Kairze, ale w Londynie powinna F ran ­
c ja  żądać zadośćuczynienia, ponieważ, jak 
się okazuje Nubar basza działał pod w pły­
wem angielskim.

Ti i hi?n E U
W iedeń, 24 k w ie tn ia .  W iener  

Ztg. o g ł a s z a  N a j w .  p a t e n t  c e ­
s a r s k i  z d n i a  23 k w i e t n i a ,  r o z ­
w i ą z u j ą c y  I z b ę  d e p u t o w a n y c h  
R a d y  p a ń s t w a  i z a r z ą d z a j ą c y  
n  o w e  w y b o r y .  (P a t rz  Ost. Pocztą.)

W iedeń, 24 kwietnia. (T e l.p ry w .)  
Według ogłoszonego właśnie sprawo­
z d a n ia  o r u c h u  n a  k o l e i  K a r o l a  
L u d w i k a  za  r. 1884, przewieziono 
g ł  ó w n e m i l i n i a m i  (L w ó w -K rak ó w  
i Lwów-Brody P o d w o ło e z y sk a )  ogó łem  
12,232040 metrycznych cetoarów, p r z e ­
to o 420.670 centn. więcej aniżeli ro­
ku p o p rz ed n ieg o .  Za przew óz  ten  uzy­
sk an o  ogółem 7,948.779 z ł . ,  p rz e to  o 
419.751 zł. mni e j  niż w roku 1888. 
Na kolei lokalnej J a r o s ł a w - S o k a l ,  
otwartej dnia 6 iipea z. r. wynosił o 
brót towarów 112.068 metr. centnarów, 
p rz y c h ó d  zaś 43.021 zł. W ł ą c z n i e  
z p r z y c h o d a m i  za p r z e w ó z  o- 
s ó b osiągnięto na g ł ó w n y c h  liniach

i 10,354.532 zł., czyli o 354.209 zł.
' mniej, niżeli w  roku poprzednim. Na 
l i n i i  j a r o s ł a w s k o  - s o k a l -  
s k i e j  75.848 zł., ogółem przeto 
10,430.380 zł. Bo tego doliczyć na­
leży k w o t ę  z t y t u ł u  p o r ę c z e ­
n i a  p a ń s t w a  za kolej Lwów-Brody- 
Podwołoczyska, wynoszącą 986.954 
zł., skutkiem czego c a ł a  s u m a  
p r z y c h o d ó w  wynosi 11,417.334 
zł. Ponieważ ogólne wydatki na za­
rząd i utrzymanie ruchu  wynoszą 
6,343.541 zł., przeto c z y s t y  z y s k  
przedstawia się wt sumie 5,073.793 
zł. Po odtrąceniu wydatków  na  opro­
centowanie i amortyzacyę akcyj pierw­
szeństwa i kapitału akcyjnego, pozo­
staje c z y s t a  n a d w y ż k a  743.714 
zł., do czego możnaby także doliczyć 
sumę, pozostałą z r. 1883 w  wyso­
kości 244.262 zł.

W  ten sposób przyszłe walne 
zebranie będzie? rozporządzało kwotą, 
wynoszącą 987.976. zł.

W iedeń, 24 kwietnia. (Tel. p ryw .)  
Oficyał urzędów  pomocniczych c. k. 
N am iestnictw a galic., Józef K u ł a c z -  
k o w s k i ,  w uznaniu wieloletniej, 
chwalebnej s łużby , o t r z y m a ł  z ł o ­
t y  k r z y ż  z a s ł u g i  z k o r o n ą .

Peszt, 24 kwietnia. I z b a  d e ­
p u t o w a n y c h  na wczorajszem po­
siedzeniu przyjęła w dyskusyi szcze­
gółowej bez zmiany p r o j e k t  r e ­
f o r m y  I z b y  w y ż s z e j  w redakcyi 
uchwalonej przez Izbę m agnatów .

Na interpelacyę dep. Helfyego o- 
świadczył prezes gabinetu Tisza, iż 
n o w e l a  c ł o  w a, z p o w o d u  z a m ­
k n i ę c i a  p a r l a m e n t u  a u s t r y a -  
c k i e g o ,  została odroczoną do jesie­
ni. Zdaniem ministra, postępowanie 
państw  środkowo - europejskich, zmie­
rzające do zabezpieczenia się przed 
mocarstwam i sąsiedniemi, je s t  n iepra­
ktyczne, albowiem prowokuje je  ty l­
ko, co nietylko nie może w ypaść na 
korzyść ani jednej, ani drugiej s t ro ­
ny, lecz owszem przynosi stanowcze 
szkody. Minister poczytuje za rzecz 
znacznie odpowiedniejszą ochronę 
przeciw zamorskim produktom, z k tó­
rej to s trony gospodarstw u europej­
skiemu grożą istotne szkody. Izba 
przyjęła powyższą odpowiedź do w ia­
domości.

Peszt, 24 kwietnia. (Tel. p ryw .)  
Dzienniki tutejsze donoszą , iż lekarz 
peszteński, dr. I g n a c y  H i r s c h l e r ,  
lub rabin  w E p e r ie s , L e o  H o l a n -  
d e r ,  m a być mianowany członkiem 
izraelickim w ę g i e r s k i e j  I z b y  p a ­
n ó w .

Petersburg , 24 kwietnia. (T . p .)  
W  kołach tutejszych zapew niają , i ż 
R o s s y a  o d m ó w i ł a  ż ą d a n i u  A n ­
g l i i ,  aby wezwać genara ła  Komaro­
wa do usprawiedliwienia się ze swo­
ich czynności.

G u b e r n a t o r  o r e n b u r s k i  zo 
sta ł wezwany do Petersburga. Obiega 
pogłoska, iż zostanie mianowany n a ­
c z e l n y m  k o m e n d a n t e m  k o r p u ­
s u  o c h o t n i k ó w ,  jaki na wypadek 
wojny m a być utworzony z Turko 
manów.

P a ry ż , 24 kwietnia. W edług 
Jo u rn a l des Debats, rząd francuski 
w sprawie dziennika Bosphore egyptien  
przeszedł do gróźb. Szczegóły u chw a­
lonych zarządzeń zostaną wkrótce o- 
głoszone. O w y s ł a n i u  f  1 o t y  n i e  
m a  m o w y .

W edług doniesienia, otrzymanego 
przez rząd  francuski, w  K a i r z e  z a ­
s z ł e  s i e d m  w y p a d k ó w  c h o ­
l e r y .

P a ry ż , 24 kwietnia. Podjęcie 
ponowne operacyj giełdowych, już po 
z a m k n i ę c i u  w c z o r a j s z e j  g i e ł ­
dy , m iała spowodować depesza dzien­
nika P a rts , w której powiedziano, że 
m e d y a c y a  c e s a r z a  W i l h e l m a  
p o m i ę d z y  R o s s y ą  i A n g l i ą  
j e s t  p e w n ą ,  i że  R o s s y a  skłon­
n ą  je s t  przyjąć to pośrednictwo, j e - , 
śli Anglia zarówno, ja k  Rossya, p r z y j - 1

mie je  szczerze, serdecznie i bez ża­
dnych zastrzeżeń.

-Rzym, 24 kwietnia. (Tel. pryw .)  
Obiega pog łoska, iż w dniach osta­
tnich zaw artą  została k o n w e n c j a  
w s p r a w i e  z a s t ą p i e n i a  w o j s k  
a n g i e l s k i c h  w E g i p c i e  w ł o ­
s k i  e m  i.

B erno , 24 kwietnia. (T e l p>r.) 
W dolnych Tannowicach (w Morawii) 
z g o r z a ł o  i 50 d o m ó w .  W płom ie­
niach znalazło śmierć 7 osób.

L ondyn  , 24 kwietnia. W  lokalu 
gm achu admiralicyi zaszła wczoraj 
przed południem e k s p l o z y a ,  przy- 
czem jeden z urzędników został ciężko 
ranny. W y b u c h  m i a ł a  s p o w o d o ­
w a ć  b o m b a  d y n a m i t o w a ,  w rzu­
cona do pokoju przez okno.

Londyn, 24 kwietnia. W  I z b i e  
g m i n  oświadczył Gladstone: Faktem  
jest, iż odbywa się w y m i a n a  p i s m  
n a j w i ę k s z e j  d o n i o s ł o ś c i .  Z u ­
pełne i szczegółowe przedstawienie 
sprawy je s t  niemożliwe, częściowe 
zaś mogłoby wytworzyć nieporozu­
mienia, dlatego też rząd nie może dać 
wyjaśnień o charakterze i szczegółach 
rokowań z Rossyą.

L ondyn, 24 kwietnia. D a ily  N ew s 
twierdzi, iż w y m i a n a  p i s m  z P  e- 
t e r s b u r g i e m  n i e  p o z b a w i a  j e ­
s z c z e  w s z e l k i e j  n a d z i e i  p o k o ­
j o w e g o  z a ł a t w i e n i a  t r u d n o ś c i .  
Wszystko zależy od możliwości u re ­
gulowania granicy  na szerszej pod­
stawie. W  tej mierze osobne rokow a­
nia są w toku.

Tim es  wyraża obawę, iż mało 
jest nadziei, aby rząd rossyjski oka­
zał się skłonnym do ustępstw  wzglę­
dem Anglii. Jeżeliby inne m ocarstw a 
pragnęły  odwrócić niebezpieczeństwo 
wojny, która m usiałaby zrujnować 
tysiące osób  w  państw ach neutral- 
njmh i nie m ogłaby być skutecznie 
zlokalizowaną, dobrzeby uczyniły, gdy­
by nakłoniły Rossyę do wystąpienia" z 
propozycyami kompromisowe/ni, któ­
re mogliby wziąć pod rozwagę mini­
strowie angielscy, bez ujmy dla ho­
noru narodowego.

B iu ro  B eu tera  d o n o s i : P o ł o ż ę -  
n i e  j e s t  c i ą g l e  g r o ź n e .  Ju tru  
zbierze się znowu rada  gabinetowa.

L ondyn , 24 kwietnia. W  pokoju 
gmachu adm iralicy i, gdzie nastąpiła  
e k s p l o z y a ,  znaleziono pod gruzami 
tarczę zegarową i mechanizm zegaro­
wy. Prawdopodobnie są one częścia­
mi składowemi machiny piekielnej. 
Ranny urzędnik ma się lepiej. Szkody 
zresztą są  nieznaczne, co, jak . się zdaje 
należy temu zawdzięczyó, iż użyto do 
zamachu małej ilości m ateryi w y­
buchowej.

L ondyn , 24 kwietnia. (Tel. p r .)  
Tutejsze dzienniki donoszą: Wiado­
m ość, j a k o b y  A n g l i a  w y s ł a ł a  ul­
tim atum  do  P e t e r s b u r g a  j e s t  b e z ­
z a s a d n a .o

Według najnowszych doniesień, 
Rossya zgadza się na  to, aby  Zulfi- 
ka r  został odstąpiony Afganista­
nowi , natomiast Anglia ma wziąć 
na siebie obowiązek utrzym ania tam 
i w  Heracie spokoju i porządku. 
W  razie, gdyby Anglia nie przychyliła 
się do powyższych warunków, Rossya 
musiałaby wziąć na siebie odpowie­
dzialność za utrzymanie spokoju aż po 
łańcuch  gór Paropamizu, a wąwozy 
tych gór zostałyby w ten sposób ob­
sadzone, iżby można było położyć kres 
napadom Afganów.

K onstan tynopo l, 24 kw ie tn ia .
(Tel. p r .)  W. P o r t a  w y s y ł a  d o  E r -  
z e r u r n  d w ó c h  g e n e r a ł ó w  dla 
odbycia in sp ek c j i  tamtejszych forty- 
fikacyj i postawienia ich w  stanie 
obronnym.

T e le g ra m y  zbożow e z dnia 22 kwietnia. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. —■•— do 

’ ZL  żyto — do — •— zł., jęczmień 
— •— do —•— zł., kukurudza —•— do —■—

Odpowiedzialny redaktor A dam  KreefeowieckJ.
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C ir c i  EpeslrB Itaiiano SIDOL1
p a r  Jutro w sobotę 25go 

kwietnia pierwsze wielkie 
przedstawienie.
P oczątek  o godzinie 8 w ieczór.

Bliższe szczegóły na plakatach.

W i a d o m o ś ć  u ż y t e c z n a .  Przypom inam y, 
że W INO CHA SSIN G je s t przepisyw ane przez leka­
rzy od la t 20tu przeciw  b o l e ś c i o m  ż o i ą d k a -  
m o z o l n e m u  i  t r u d n e m u  t r a w i e n i u  ( d i s -  
p e p s y i ) ,  g a s t r a l g i i ,  u t r a c i e  s i ł  i  a p e ­
t y t u .

Znajduje się w głównych aptekach.

Z

P o c i ą g i  k o l e j o w e
od 20 maja 1884 

podług zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lw ow a:

Z K rakowa : o godz. 5 min. 30 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany. 

Czerniewice: o godz, 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

/. Podwoloczysk na dworzec Podzamcze: 
o godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

Pociąg m ieszany : o godz. 8 min. 59 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za­
górza. Zwardonia.

P o c iąg  osobow y: o godz. 4 min. 37 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby­
cza, Borysławia, Chyrowa.

Pociąg m ieszan y : o godz. 1 min 59 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar­
donia.

Z Podw oloczysk na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min 26 wieczór pc”3|ąg

j pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o g
j 4 min. 10 po południu pociąg mięszany

€)< le liod xą  ze  L w o w a s  
Do Krakowa: o godz, 10 min. 46 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rauo pociąg osobowy, o godz. 5 min. 3 
po południu pociąg mięszany i o godz. 

i 6 min. 35 rano pociąg mięszany lokalny.
Do Podw oloczysk z głównego dworca:

o godz. 
ny, o

5 min. 56 rano pociąg pospiesz-
godz 5 min. 42 ';ipo południu

pociąg Kuryerski, o godz i 2 mm. 31 
po południu i o godz, 10 min. 27 wieczii: 
pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze:
o godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, 
o godz. i 2 min. 57 po południu i o godz! 
10 min. 56 wieczór pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 mjn_ 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 
w nocy pociąg mięszany.

Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro 
hobycza, Borysławia, Chyrowa.

Pociąg mięszany : o godz. 7 min. 5 wie,-*, 
czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Drohobycza, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.

Pociąg m ięszany: o godz. 7mej z rana do
Stryja.

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia  23 kw ietn ia  1885.

1 .  A k c y e  za sztukę.
Kol. g. K ar. L ud. po 200 zł. ni. k. 
Kol. Iw ow .-ezer.-jas.po200zł. wa. 
B anku lup. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L ś  S i. z a s t .  za 100 zł. 
Tow. kredyt, gaiic . 5 pr. w. a.

„ „ ,, 4 p r. w. a.
„ „ „ 5  p r. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 4 1 1/a 1. 
Banku Lip. galie. 6 p r. w. a.

„ 5 pr. w. a.
» 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 p r. prem ią  . . 
L is ty  d łużne g. Z. kr. wł. {dawniej 

6 pr.) 3 pr. w. a. w iikw idaeyi 
L isty  d łużne g. Z. k r. w ł. (dawniej 

■5 pr.) 21/* pr. w. a. w iikw idaeyi 
4’/s pre. k ra j. listy  zastawne 

Ś . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Z ak ład  dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4 .  OLS I g i  za 100 zł. 

Indem niz. ga lie . 5 pre. m. k. 
Oblig. K om unalne gai. Z ak ł. kred. 
włościańsk. (d aw n .6 p r.)  3 pr. wa. 

O bligi kom unalne B anku krajo 
wego 5 pr. w. a. 1 em isyi . . 

Pożyczki k r. z r. 1873 po 6 p r. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4 l/» pr. wa. 
5 .  L o s y  m iasta  K rakow a . . 

,. „ S tanisław ow a
O. M o u e t y .

D ukat holenderski . .
D ukat cesarsk i . . . . .  .
N ap o leo n d o r.......................  . .
P ó łim p e ry a ł ..................................
Rubel rossyjski srebrny . .

„ „ papierowy
100 m arek niem ieckich .
Srebro ....................................................
Kupony w s r e b r z e .......................

żądaj ą
w alu tą  austr.

{złr. et. złr. et.
255 — 258 —
221 50 225 —
282 — 287 —
230 — 235 —

98 70 99 70
91 - 92 50
98 70 99 70
88 40 8-9 40

101 25 102 25
96 40 97 40

98 40 99 40

57 — 59 —

57 — 59 —
91 25 92 25

100 50 102 —

96 75 97 75
102 75 104 —
90 60 91 60
18 - 20 —
22 50 24 50

5 81 5 91
5 83 5 93
9 92 10 02

10 17 10 27
1 54 1 64
1 201/ 1 23—

61 49 62 10

K urs g ie łd y  w iedeńskiej
z dn ia  22 kw ie tn ia  1885.

1 .  D ł u g  p a ń s t w a  p łacą  żądają

Jednolity  d ług  państw a w banknot.
m aj-listopad ........................................
lu ty - s ie rp ie ć ..............................................

Jednolity  d ług  państw a w srebrze.
s t y e z e ń - l i p i e e ........................................
k w ie e ień -p a ź d z ie rn ik .............................

Losy z roku 1854 po 250 z łr. m. k .4 p r.
„ ,, 1860 po 500 z łr. w. a. 5 pr.
,, „ 1860 po 100 z łr. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 złr. . .
„ „ 1864 po 50 z łr .....................

R enty  Com, po 42 lir . austr. . . . 
L is ty  zastaw , domen, państw , po 120

złr. 5 p re .....................................................
A ustr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 
R en ta  papierow a 5pr. z r. 1881 . .
A ustr. ren ta  zł. wolna od podatk. 4pr.

80.90 81.10 
80.85 81.05

81.45 81.65 
81.55 81.75 

127. -  128.— 
133.80 139.20 
138.75 139.25 
170.— 170.50 
170.— 170.50 
43.— 45.—

153.75 154.—

96.-50 96.70 
105.30 105.50

O b l i g a c y e  indem n 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
Czech .  ..............................................  106.50 —
B u k o w i n y ........................................................ 101.50 IO/d.50
Galieyi . . .  . . . .  100.75 101.50
Niższej A ustry i . . . . 105.75 106.75
Siedm iogrodu . . . .  . . 100.75 101.25
W ę g i e r ......................................................... 101.75 102.50

3 .  A  k  c  y  e .
B ank A ngio-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
in s t.  kred. dla ha mi) u po 160 zł. . .
N iższo-auslr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip . po 200 z ł ........................
Gal. bank.cf.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. 
Gal. zakł. kred. ziem sk. a 200 zł. 
B ank d ia  krajów  koronny eh a 300 zł.

w pł. 50 p r ..........................................
B anku austro-w ęgiersk . a 600 zł.
Kol. A lbrech ta  a  200 zł. w siebrze  . 
Aust. Tow. żeglugi, par. dun. p o 500 z ł.m . 
Kol. Cesarzowej E lżb iety  po 200 zł. m. 
Kol. P reszow -T arn . (w. c.) a 200 zł. . 
Północna kolej po 1000 zł. 111. k. . 
Kol. K ar. ifn aw . po 200 zł. m. k. 
Lwow.-Ozern. kolej no 200 *f. w. a. war.

97.75 98.25 
281.70 282.10 
580.— 586.—

. 856.— 857.-

466.— 463.— 
235.— 285.50

2410 2415
256.50 257.—
222.50 223 —

p łacą  żądają
Tow. kol. żei. państw , po 200 zł. m. k. 301.25 301.75 
Połud . kol. państw , po 200 zł. w. a. 130 75 131.25
I. kol. węg. gal a 200 zł. w srebrze  174.— 175.—

4 .  L i s t y  z a s t a r f i i e  losowane.
Ogólny ro lniezo-kredytow y Z ak ład  dla 

G alieyi i Bukowiny w 15 1. 6 p r. . 
Powsz. austr. zak. k r. ziem. 4 1/,, p r. w.

złocie w £ 0 1. . ,
„ n ,> premiowe po 3 pr. 

Gal. zak. k r. ziem. K rak. los w 181. 6 pr. 
>, n » » ff 20 1. 7 pr.
» „ „ * w 36 1. i>»/s Pr-

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . .
» P° 5 Pre - • -
„ P° 5 Pre - w

37 latach  z w r o tn e ..................................
Gal. banku hip. po 6 p re .........................
Gal. Z ak ł. kred. włośe. po 6 pre. . . 
B anku austro-w ęgiersk . po 5 pre. . .
W ęg. Tow. ziem ake. po 5 i j% pre.

„ Z ak ł. kr. ziems. po 5 /a pre.

98.75
97 .—
99.30

100.50
99.50
91.50 
9 9 . -

99.25
97.25 

100. -  
101.50 
100. -

92.50
99.50

99.—
101.40

99.50
101.80

5 .  O M i g a e y e  z prawem  pierw szeństw a (za
Kol. A lbrech ta  a 300 zł. 5 pr. w. a. 98.40 
Tow. kol. żel. P reszów -T arnów  (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 98.75
Kol. pół. po 100 zł. m. k ......................... 106. —

„ „ po 100 zł. w. a .........................102.—
Koi. gal. K ar Lud. em isya z. r. 1881

po 4‘/s p re ........................................................99. -
dtto. dtto. (Jurosław -Sokal) . . 98.75

Kol. Lw ow .-C zer.-Jass. I I I .  emis. a 300 
złr. 5 pre. w srebrze z r. L86-5 . . 82.—

z r. 1867 . . 88.—
z r. 1868 . . — .—
z r. 1872 . . —.—

W ęg. gai kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 98.70

<f. L  «  s  y .

102.— 102.50 

101.50 1 0 2 J0  

100 zł.) 

98.80

99.50
106.50

99.30
99.25

82.75
88.50
97.50

99.—

lu st. kr. d la  han. i pr. po 100 zł. w. a. 179.50
Clarego po 40 zł. m. k ...................................42.75
Tow. ż eg l.p a r. na D unaju po 100 zł. m. k. 114.50
K eglevieha po 10 zł. m. k ............................ 20.50
Losy m iasta K rakow a po 20 zł. w a. 18.50 
Pożyczka m iasta L ubiany po 20 zł. . 23.50 
p ożye/.ka m iasta  B ady po 4u z ł .  w. a. 45.25
Palnego po 4 0  JT. m. V. 39.75

180. —

43.25
115.50

19.—
24.—
46.—
4. 0 25

p łacą
15.75

8.75
Czerwou. krzyża austr. Tow. po 10 zł 

» » w ęgiersk. „ po 5 zł.
F undaeya  szp ita la  A reyks. R udolfa

po 10 zł. w. a ...........................................
Salm a po 40 zł. m. k .................................
St. Genois po 40 zł. m. k ........................
Pożycz, m. S tanisław ow a (po 20 zł. w. a.)
Poż. T ryestu  po R '0 zł. m. k. . . .

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
W ald ste in a  po 2 - zł. m. k ......................
W ind isehgratza  po 20 zł. m. k. . .

7 .  W e k s l e  (na 3 m iesiąee) 
A ugsburg  na 100 zł. w. p n. . . . —
B erlin  za 100 m ark w. p. n. . . . -
F ra n k fu rt za 100 m ark. w. p. n. . . —
H am burg za 100 m ark. w. p. n. . . —
L ondyn za 10 ft. sz t........................
Paryż za 100 fr ..................................

M a r s  z ł o t u
Dukat, cesarski mon............................

„ pełnej wagi .............
K o r o n a ................................................... —.— .—
2 0 -fran k ó w k a .............................................9 .96.—
Rossyjski i m p e r y a ł ....................... 10.26.—
T ala r związkowy . . .  . . —
S r e b r o .............................................. . —.—.—

żądają
16.—
9.—

18.75
5 3 . -
4 8 . -
24.—

19.25
54.—
48.75
24.75

. . 126.15 126.45 
49.70.— 49.80.—

5.88 -  
5.87.—

5 .9 0 .-
5,39.—

9.97.—
10.30.—

M a n k  k r a j o w y .
6 pre. obligacye pożyczki krajowej 
4 !',  pre. obligacye pożyczki krajowej 
5 pre. oblig. kom unalne banku kraj. 
4Va Pr C- krajow e listy  zastaw ne 91.25 922.5

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
T elegrafow any  kurs w iedeński 

dnia 23 kw ietn ia 1885.

Jednolity  d ług  państw a w banknotach 
„ „ „ w srebrze

R enta w złocie ........................................
5 pre. austr. ren t m arcowa . . . .  
Akcye banku wiedeńskiego . . .

„ „ kredytow ego . . .
Londyn .........................................................
S r e b r o ...............................................................
N a p o leo n d o i...................................................
D.ikat. cesarsk i men. .......................
|0(T jepstrur niemradrscii

m W m . .  m m  m i  m m  m m m  m m  w

K u r a t e l e ,
L. 9703. (2629 2—3)

Jacka Trusza z Hujcza bierze się jako 
marnotrawcę pod kuratelę ustanawiając P io­
tra Hładkiego kuratorem.

G. k. sąd powiatowy 
Rawa 16 grudnia 1.884.

L. 4499. _ (2662 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delegowa­

ny w Złoczowie ustanowił dla Leona wła­
ściwie Leonarda Kłysza włościanina z Wi- 
cynia uchwałą c. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie z 28 lutego 1885 1. 1588 za mar­
notrawcę uzna :ego kuratora w osobie Jana 
Kurek naczelnika gminy z Wicynia.

C. k. sąd po w. m. d.
Złoczów 21 marca 1885.

L 1148. (2582 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowszyku 

podaje do powszechnej wiadomości że Ste­
fan i Fewrona małżonkowie Miśków z Zarwa- 
nicy za potwierdzeniem dotyczącej uchwały 
przez c. k. sąd obwodowy w Brzeźanach na 
dniu 13 marca 1885 1. 1254 za marnotraw­
ców uznani zostali i tymże nakuiatora Stefan 
Wojtowicz z Zarwanicy nadany jest.

Wiśniowczyk dnia 22 marca 1885

L. 3692- (2604 3—3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał Za­

charka Czernija gospodarza z Cieląża m ar­
notrawcą, ustanawiając kuratorem jego Paw­
ła Bałuka z Cieląża.

Sokal 12 marca 1885.

L. 1215.’ (2666 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Nowemsiole 

ogłasza niniejszem że Danyło Bojko włościa­
nin z Klebanówki wskutek uchwały c. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu z 21 marca 
1885 1. 3769 uznanym został za marnotraw­
cę i że nadano mu kuratora w osobie Jóźka 
Łysohir.

Nowesioło, dnia 25 marca 1885.
Rozmaite obwieszczenia.

L- 6541. (2626
C. k* s ąd   ̂ po w ia t ow y  de l e g o w an y  

miejski w Tarnowie, podaje do wiadomości,

że w sporze ustnym Jana Karasia przeciw 
nieobjętej masie spadkowej Józefa Karasia i 
innym o uznanie prawa własności do real­
ności wyk. bip. 1-32 w Łęgu objętej, termin 
do rozprawy na dzień 18go maja 1885, go­
dzinę lOtej przed południem naznaczył, dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
Józefa Kołodzieja kuratorem adwokata dra 
Tokarza zamianował.

Tarnów, dnia 1 kwietnia 1885.

L. 4042. (2634 2 - 3)
C. k. sąd krajowy karny we Lwowie 

zawiadamia niniejszem, że w depozycie są­
dowym znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące efekta niewiadomych właści­
cieli: 2 scyzoryki, zegarek srebrny, pie­
czątka, szkatułka z przyborami nsunkoweroi,
portmonetka pistolet jednorurkowy i pochwa; 
prześcieradło, dwa srebrne lichtarze, łań ­
cuszek bronzowy, płaszcz, kaftanik, 2 spód­
nice, 2 kaftaniki, 2 kapy, obrus i płachta; 
worek jutowy, bunda, 2 patelnie, 4 orczyki, 
1 szleja, para uzd, naszelnik, chu-tka, dwa 
kożuchy krótkie i jeden długi, 2 z}, te mo­
nety, głowa cukru, surdut zimowy, tyto- 
nierka i portmonetka.

Wzywa się przeto niewiadomych wła­
ścicieli, aby w przeciągu jednego roku od 
dnia trzeciego obwieszczenia^ tego edyktu w 
dzienniku Gazety Lwowskiej swoje prawa 
własności wykaz..li, w razie przeciwnym 
bowiem przedmioty te jako przepadłośó 
traktowane będą.

O, k. sąd krajowy karny 
Lwów, dnia 15 kwietnia 1885

L. 1618. (2154 2 - 3 )
O. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza zagubionej policy asocyacyjnej 
byłego galicyjskiego ogólnego towarzystwa 
ubezpieczeń we Lwowie, z daty Lwów dnia 
15 lutego 1875 1. 9894, wedle której Sara 
Lea Spatz, jako subskrybentka i właścicielka 
tej policy swą córkę Mariern Chawy Spatz 
w ten sposób ubezpieczyła, iż spomiane to­
warzystwo w razie śmierci Mariem Chawy 
Spatz przed terminem dnia 3 Igo grudnia 
1890 obowiązanem będzie okazicielowi po­
licy obrachowaną ze złożonych rat sumę 
zaś w razie przeżycia 'tejże terminu dnia 
31go grudnia 1890 okazicielowi tej policy

I sumę udziałową z tej asocyacyi na Mariem 
I Chawy Spatz przypadającą zapłaeid wraz 
odwrotną policę Nr. 9895, aby wyż opisane 
policy w ciągu jednego roku sądowi oka­
zał, inaczej po upływie tego t rmiriu na 
żądanie Sary Lei Spatz opisane policy 
amortyzowane zostaną.

Lwów, dnia 21 lutego 1885.

L. 597/pr. (2658 2— 3)
Jego Ekseelleacya Pan Prezydent c.. 

k. wyższego sądu krajowego mianował na 
mocy §. 301 p. k. dla drugiej zwyczajnej 
kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych w 
roku bieżącym przy c. k. sądzie obwodo­
wym w Tarnopolu, Prezydenta tegoż sądu 
Przewodniczącym, zaś c. k. Radców Karola
Willaome, Emila Nemethy, Józ fa Laceka, 
Antoniego Reinwarth, Juliusza Piątkowskie­
go i Karola Zolloer zastępcami Przewodni­
czącego sądów przysięgłych.

Posiedzenie tej kadencyi rozpocznie 
się dnia 1 czerwca 1885 o godzinie 9 przed 
południem.

Z Prezy iyum c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol, 18 kwietnia 1^85.

L. 919. (2656 2—3)
Jego Ekscelleneya Pan Prezydent są­

du krajowego wyższego w Krakowie zamia­
nował Przewodniczącym trybunału sądu przy­
sięgłych przy e. k. sądzie obwodowym w 
Tarnawie na drugą tegoroczną kadencję, 
której posiedzenia w dniu 1 czerwca 1885 
o godzinie 9 przed południem otwarte będą, 
Prezydenta c. k. sądu obwodowego Ryszar­
da Zawadzkiego, zastępcami zaś przewodni­
czącego c. k. radców sądu krajowego Adol 
fa Horę, Józefa Konckiego, Juliusza Frey- 
selsfeld Chitrego i Franciszka Dubowskiego. 

w Tarnowie, dnia 19 kwietnia 1885.

L is y ta c y e .
L. 4024. (2689 1— 3)

C. k. sąd powiatowy w Jordanowie po­
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się dnia 15 maja 1885, 15 
czerwca 1885 i 15 lipca 1885, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem sprze­
daż przymusowa przez publiczną licytację

realności pod Ik. 80 i Ik. 52 w Słonem po­
łożonych dłużników Filipa Wójciaka i spad­
kobierców ś. p. Reginy Wojciakowęj wła­
snych celem zaspokojenia pretensji F ran ­
ciszka Kulika w kwocie 500 złr. w a. zpn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 1571 złr. wa.

Wadyum wynosi 157 złr. wa.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć vc tut. sądowej registraturze.
C k sąd powiatowy.

Jordanów, dnia 29 listopada 1884.

L. 6474. (2020 1— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Żuraw- 

nie odbędzie się na dniu 21 maja 1885, o 
10 godzinie przed południem wyznaczona li­
cytacja realności pod Ik. 29 w Żurawnie 
według d. T. I. pag. 106 n. 5 haer. Józefa 
Hornika własnej, celem ściągnienia przez 
szpital powszechny fundacji Rudolfa w Wie­
dniu wywalczonej kwoty 106 złr. 64 cnt. 
wa. zpn. za jakąkolwiekbtdź cenę, lecz nie 
niższą od 280 złr. w a.

Cenę wywołania stanowi kwota sza­
cunkowa 900 złr. wa.

Wadyum wynosi 5prc ceny szacunko­
wej w kwocie 45 złr. wa.

Dla wierzycieli nieznanych i tych, któ 
rym by uchwała licytacyjna nie mogła być 
doręczoną, ustanowiono kuratorem p Man- 
sweta Janiszewskiegojz Źurawna.

Resztę warunków licytacyi w archi­
wum sądu tutejszego przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy 
Żurawno, dnia 24 lutego 1885.

L. 1967. (2710)
Celem sprzedaży zaległych wierzytel­

ności aktywalnych masy konkursowej Maje­
ra Kannera odbywać się będzie w tutejszym 
sądzie publiczna licytacya dnia 8 maja 1835, 
o godzinie 10 rano z tern, że te zaległości 
za jakąbądź cenę sprzedane będą i że masa 
konkursowa Majera Kannera ani za rzetel­
ność i likwidalność, ani też za ściągalność 
tychże zaległości nie ręczy, ani też żadnych 
bliższych wyjaśnień, dokumentów, lub ksiąg 
handlowych, co do powołania tychże preten- 
syj dać nie może.

C. k. sąd powiatowy.
Jasło, dnia 11 marca 1885.
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L . 4172.
Na dniu 28 maja, 

sierpnia 1885 zawsze o 
przeprowadzi podpisany

tnertfje bon 40.000 fi. 5. 23., Beim britten 
j Serntine aber aucf) unter biefem angenomme* 
j nett ©djajsnngguiertfje Ijintangegeben.

(2436 3 - 3) 2 . 3 e5er ^auffuftige ift gefyatien Por
30 czerwca i 3 j 23egtmt bet £i$itation att SBabiuut ben S3e= 
godzinie 10 rano ; Rag pon 2000 jT. ju  erlegen. 

irzeprowaazi poapisauy pęd ^ egzekucyjną S)tc boEftanbtgen getlbiehtngSbebingttifśe
przedaż realności pod ek. 133 w Szcza uttb ber ifcabularejętraft joloie ber ©djfifcungS* 

wnicy wyżnej położonej niehipote.-znej Mar- aft fbnnen iit ber fpergeridjtlidjen Jłegiftraiur 
cina Gondka własnej na rzecz Gdt.li Rap- unb am Sagę ber geiftietung and) bet ber 
paportowej pto 60 zł w. a. z pn > £tjttation»fornmiffton eingefefjen werben.

Cena w yw ołania 210 zł. i fjiebon wurben betbe Sljeife 3)tarfu§
Zakład 20 zł. . . .  j Sen ner unb ©■ ©betfoljtt unb bie unbefannten
Resztę warunków, protokół opisania i \ Drteź ftdj auftjaRcnben ©laubiger fotoie bte* 

szacowania w registrafurze do przeglądu. I jentgen, benen ber Sijńtationźbefdjeib ober etner 
K rościenko, 31 grudnia 1884. j ber nadjfolgenben Befdjeibe, au§ weldjett ©runbe

tnuuer gar nidjt ober nidjt red^tgcitig jugcfteUt 
Werben follte, besieljungsttieife, toefdje erftnad) 
bem 17. Słopember 1884 au bie. ©eh>df)t ber 
fetfpbictenbert Jtente gelanaen foIUen, burd) 
ben fur [te unter einem in ber iperfon be§ 
Abp. ®r. ©olbenfcerg mit ©ubftttuirung beź
Abp. S r .  ©ofaf ir.it Defret beftedten ©urator
Perftanbigt.

©jeruoWi|, am 14. gebruar 1885.

L. 1225. ~ (2279 3-3)
C. k. sąd obwodowy tarnowski podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności Jozuy Maschle 
ra w kwocie 6000 zł. aw. z należytościami 
dodatkowemi dozwolona została sprzedaż 
egzekucyjna realności pod nk. 29 w Tarno­
wie na Zawału położonej, do dłużnika Ja- 
kóba M. Scbónwethera należącej.

Sprzedaż odbędzie się prze., licytrcyę 
publiczną w sądzie tutejszym w jednym 
terminie na dniu 18 maja 1885 godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war-v  - - J

tość sz a c u n k o w a  26 568 zł.
Na terminie tym realność ta za jską- 

kolwiekbądź cenę sprzedaną będzie.
Wadyum przy licytacji złożyć się ma­

jące wynosi 2656 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
■ straturze c. k. sadu obwodowego.

O rozpisaniu tej lieytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c k główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. Proku- 
ratorya skarbu we Lwowie, wszyscy wier y- 
ciele hipoteczni, wierzyciele, którzyby po! 
dniu 28 kwietnia 1384^ do hipoteki tej re ­
alności weszli, lub którymby uchwała ni­
niejsza z jakiegokolwiek powodu nie została 
doręczoną, do rąk kuratora w osobie adw. 
dra Ringeiheima, z substytueyą adw. dra 
Goldhammera ustanowionego, tudzież przez 
edykt, którego ogłoszenie równocześnie za 
rządza, się.

W Tarnowie, dnia 5 marca 1885.

31- H949. (2421 3 - 8 )
Scim f. f, 23ejtrf3gmdjte in Kałusz

mirb gur łpereinbringung ber gorberuttg beg
‘  ‘  '  - v --------  CY1 „ a r

L. 10054. (2269 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 18 maja 1885 i 
27go Raja 1885, powyżej ceny szaeuakowej 
zaś 8 czerwca 1885 nawet poniżej ceny, li­
cytacja realności 1. 156 według wyk. hip. 
65 gminy kat. Werehraty Aftanazego Bału- 
cha własnej na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego pto 168 złr. 40 ct. zpn. Ce­
na wywołania 400 złr. wadyum 40 złr. Re­
sztę warunków akt oszacowania i wyciąg ta­
bularny wolno przejrzeć w tus. registrafurze. 
Dla nie znanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych u- 
stanawia się kuratorem Antoniego Dudę.

W razie nieudałej sprzedaży na powyż­
szych ferminach wyznacza się do przesłu­
chania wierzycieli hipotecznych termin na 
dzień 9 czerwca 1885 godz. 9 rano.

O. k. sąd powiatowy.
Rawa, 80 grudnia 1884

przynajmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, 
że jako wadyum kwota 750 złr. złożoną być 
ma, akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno, nareszcie, że dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 17 lutego 1885 rzeczowe 
prawa na wspomnianą realność nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej otycząee z jakiegobądź po­
wodu doręczone być nic mogły, adw. dr. 
Dulęba kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. 
Stand mianowany został.

Lwów, dnia 4 kwietnia 1885.

Kuratorem wierzycieli dr Władysław Mar­
kiewicz.

Kraków, dnia 6 marca 1885.

L. 10919. (2480 8— 3)
C. k. sąd powiatowy w Jarosławiu 

wiadomem czyni, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Maryi Moskalewicz 88 zł. 78 ct. 
a. w. odbędzie sio w tutejszym sądzie 29 
maja, 3 lipca i 7 sierpnia 1835 o godz. 10 
rano licytacyjna sprzedaż realności dłużnika 
Karola Jarzembińskiego własnej, pod lk. 103 
w Jarosławiu na krakowskiem przedmieściu 
położonej, z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność za lub wyżej ceny sza 
cunkowei. na trzecim i niżej tej ceny sprze­
daną będzie

Cena wyo ołania 500 zł., wadyum 50 zł 
Biiźsze warunki i protokoły opisania 

i oszacowania dostarczy registratura.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowiono kuratorem adw. dra 
Ernesta Gaberlego

Jarosław, 29 grudnia 1884.

L. 2316. (2609 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie u- 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Herszka Rota. iż Maciej Piku! wniósł prze­
ciw niemu pozew o uznanie własności 4jl6 
części majętności iiczoą wyk. hip. 588, w 
Radgoszezy, o intabalaeyę powodów za wła­
ścicieli takowych w miejsce masy Ohaima 
Rohta etc. i o adnotację sporu w załatwie­
niu którego termin do rozprawy ustnej na 
15 maja 1885 o godzinie 9 rano wyznaczo­
nym został.

Wzywa się zatem Herszka Rota aby 
albo sam do sądu się zgłosił, slbo potrze­
bnej informacyi ustanowionemu kuratorowi 
w osobie p. Władysława Trzecieskiego udzie­
lił, gdyż z zaniedbania wynikłe skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Dąbrowa, dnia 13 lutego 1885.

L. 2373. (2546 3— 3)
C. k sąd powiatowy w Rohatynie za­

wiadamia, że dnia 26 maja, 26 czerw ca i 
dnia 26 lipca 1885 każdym razem o godzi­
nie 10 rano przeprowadzi egzekucyjną pu­
bliczną sprzedaż realności wedle wyk. hip. 
nr. 346 gminy Zołczów, dłużnika Michała 
P io t r o w s k ie g o  własnej k u  ściągnięciu wie

L. 734. (2603 3— 3)
O. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celsm ściągnięcia od Jędrzeja 
Dziub ak na rze z galicyjskiego zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie kwoty 350 
złr. w, a. z prt., odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym w dniach 4 maja, 15 czerwca i 20 
lipca 1885 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa sprze­
daż realności włościańskiej w Szklarach pod 
lk. 7£|27 położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej.

Ceaa szacunkowa realności tej wynosi 
750 złr. a. w. zakład zaś 10 prc. tejże.

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądzie.

O. k. sąd powiatowy 
Rymanów, dnia 10 lutego 1885

L. 15719. (2663 2—3)
Dnia 29 kwietnia 1885, 3go czerwca 

i 1 lipca 1885 sprzedawaną będzie przymu­
sowo zawsze o godzinie 10 rano w tut. są­
dzie realność pod lk. 180 w Podzameczku 
położona wedle wyk. hip. 321 Jakóba Ban­
dy własna, celem śeiągnienia pretensji J a ­
na i Anastazyi Sb ńskieh w kwocie 100 zł. 
w. a. zpn.

Cena wywołania 180 złr. a wadyum 
18 złr.

Reszta warunków do przejrzenia w re ­
gistraturze

C. k sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 30 grudnia 1884.

Konkursa.

© a u l3£>aoib ABIerSberg^im SBettage bort" 725 j rzUeUośm Wigdora Sehleiehera w kwocie 
fi. o. 28. [91®. bie cjefuttbe SBerdujjeruttft. , 246 zł. aw. z pn

-■ ' — • ■ * t  ć rr:..y.I4* \~---- —  Li
burd) bffentlidje geil&ietljung ber ben ©rberi 
be§ 9łed)enue SRanbel&amrt geborigett, feirteu 
Stabularfórper bilbenben, [uh ©91. 226 in 
Podmickale unb [ub ©91. 90 in Chęcin ge= 
legenen mit ben ijSrotofoHcn bom 25. Sunt 
1878, 8 L 5254, bom 25.j3ult 1878 gf. 5826 
bann bom 22 guli 1878, gl. 6089, pfanb- 
treife Be[cf)rie6een, unb mit bem sJprotofoHe 
bom 20. Suli 1882, g h  9182 ejefufio oBge® 
fd£ja|tett JłeaHtdten am l .S u I t  unb -3. Augnft 
1885, jebeśmal nm r0  Uijr SJoemittagS ooc- 
genommen tcerben, wobei biefe Jłeclitaten nur 
uber ober um ben ©cBd&ungSbiertf), nnb jmar 
bie in Podmichale [ammt etner SDBa[[ermu t̂e 
nad) bem amertfanifdjeit ©ęffeme, im Setrage 
bon 12210 [1. 46 fr., jene itt Chocin im <8 e* 
trage bon 896 [l. 60 fr., entiueber bcibe ju* 
[ammen ober amĄ einjrinioei[e werben bcran=
^ert werben.

Da§ SSabium betragt 10 prc. beż 
tjungSnjerU)fA

©oEte bie SSerdufeerung um ben ©epa' 
^ungżwertb nicfii ju  ©tanbe fommen, [o rber= 
ben feie iPfanbgtaubiger yitr ge[t[e|nng er< 
teid)ternber 23ebingtiif[e anf, ben 3 ©eptember 
1885 um 9 Ut)r Sortu, borgelsben.

S ie  ijSrotofofle ufier bie pfanbtoeifc ^  
fc^retoung nnb ber ©d)a|ung§aft, [omie bie 
ubrigen geir&ietljunggbebingniffe fonnen bei 
©eriept eingefeben werben.

$ u r  biejenigen ®Iduf)iger, benen ber £i= 
jitationżbe[cf)eib gar nidjt ober ju [pat jnge» 
[teUt werben [ollte, wirb 21 brali ant ga l t  ton 
Kałusz jum kurator bcftellt.

23otn f. f. Sejirfżgericfjte.
Kałusa, am 25. Sattner 1885.

Cena wywołania 1545 zł. aw.
Wadyum 154 zł. 60 ct. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Konstp.nty Telisze^ski z Rohatyna.
Resztę warunków przejrzeć możni, w 

ts. registratune.
Rohatyn, 28 marca 1885.

L. 6112. (2316 3—3)
Ogłoszony w sprawie egzekucyjnej gal. 

Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie przeciw Hillelowi Halerman pto 1000 
złr. z pn. dzień 27. maja 1885, jako termin 
do ułożenia warunków licytacyjnych, prostu­
je się na dzień 24 czerwca 1885.

Oo się do wiadomości publicznej podaje. 
Przemyśl 31 marca 1885.

L. .1869. (1876 3—3)
Sad powiatowy w Bieczu ogłasza ni- 

n ie jszem , że w ieó. ym terminie dnia 18go 
maja 1885 o 10 rano w gmachu k n a  od- 

i będ?ie się egzekucyjna sprzedaż prz-z pu- 
i bliczną licytację realności pod nk. 46 w 
| Rzepienniku biskupim położonej wedle wy- 
j kazu hipotecznego 1 46 ksiąg gruntowych 
| na imię Ludwika i. Katarzyny Mruków in- 
j t ibulowanej, celem zaspokojenia pretensyi 
j Zakładu kredytowego włościańskiego we 

Lwowie w ilości 12 rat po 12 zł. i resztu- 
jąeego kapitału 12 zł. 84 ct. a. w. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość re ­
alności przy udzieleniu pożyczki w sumie 
500 zł. za szacunek przyjęta.

Wadyum wynosi 50 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w regu tra -  
turze pomienknego sądu.

Biecz, dn:a 1-1 marca 1885.

31 3503. (2428 -3—3)
*om  f. f. Sanbeżgmcfjte ©jernotoifc 

tmrfe befaunt gemadjt, b a |  W  ®ercinbringnng 
ber, ber ©lifabetf) SBinter §u[tet)ertben gorbe* 
rung per 3000 p. o 28. [91®. bie eptutioe 
offentlic^e geiłbtetljung ber im Saftenftanbe 
ber bem 99łarcu§ Soimer geporigett ®itter 
Techlow Wie ©runbbudjeinlage j. U. 281 
[ub «poft 7 beż Saftenbtatteś fiir gfrau Olga 
©rapu tomorowżfa berpeperten unb ttun* 
mepr [ur ©lifabeip 2Binter unter Saftenpoft 
12 j. 31. 54189/882 [uperbelafteien leBejtż* 
Igngltdjeit Płente per 2000 p. jajrlidj betuiD 
ligt toorben ift, unb wirb biefe geilbietung 
an brei Sierminen, udmltĄ am 2 . Suni, Qtn 
9. Suli unb am 28. Auguft 1885 jebeżmapl 
um 10 Upr ®orm. piergerieptż unter nacp[te= 
penben 23ebingungeu abgepalten Werben:

j. ®ie feiljubietenbe Płenic wirb bei ben 
erpen unb jweńen Sermtne niejt unter ben

L. 1218. (2209 3—3)
C. k. sąd powiatowy Lubaczów podaje 

do wiadomości, iż w sprawie towarzystwa 
zaliczkowego w Lubaczowie przeciw Ma- 

j ryannie Białozorskiej pto 264 zł. 17 ct. z 
j pn. celem zaspokojenia tej wierzytelności 

przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
lieytacyi realności pod lk. 356 sek. I w L u ­
baczowie ]. wyk. hip. 908 księgi gruntowej 
tej gminy objętej, do Maryanny Białozor­
skiej należącej, przedsięwziętą zostanie w 
jednym terminie dnia 18 maja 1885 o g o ­
dzinie 10 rano, z tem iż realność ta także 
niżej ceny szacunkowej w kwocie 220 zł. 
wynoszącej, jednakże nie niżej sumy wyró 
wnywającej, wszystkim realność tę obciąża 
jąeym długom sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 5 prc. ceny szacun 
kowej, t. j. 11 zł.

Resztę warunków licytacyjnych,. akt 
oszacowania i wyciąg tabularny przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Do której sprzedaży chęć kupienia ma - 
jącyt-h zaprasza się.

Lubaczów, 5 marca 1885.

L. 16925. (2646 2 - 3 )
Rozpisuję niniejszem w myśl rozporzą­

dzenia ministeryalnego z 15go marca 1875 
1. 12944 konkurs na obsadzenie posady pro 
wadzącego metryki izraebekie w okręgu me­
trykalnym w Szczurowy.

Ubiegający się o tę posadę mają proś­
by własnoręcznie napisane wnieść do e. k. 
Starostwa w Brzesku najpóźniej do 10 m a­
ja  1885 i wykazać prawo obywatelstwa au- 
stryackiego, wyznanie mojźeszowe, pełnole- 
tnośó, nieskazitelne obyczaje, świadomość 
języków krajowych, rodzaj zatrudnienia, od­
powiedni stopień wykształcenia do prowa­
dzenia metryk i oświadczenie że poddadzą 
się egzaminowi z wiadomości dotyczących 
przepisów i obowiążą się że w Szczurowy 
zamieszkają stale.

Wynagrodzenie stanowią opłaty od stron 
a t o : za każdy wpis i wypis aktu metrykal­
nego 50 cnt. za wystawienie wyjaśnień fa­
milijnych w wykonaniu ustawy o poborze 
wojskowym 1 złr. w. a.

Poświadczenia metrykalne dla ubogich 
i na rekwizycje władz wydawane być mają 
bezpłatnie.

Brzesko, dnia 9 kwietnia 1885. 
e. k. Starosta Laskowski mpr.

L. 12096. (2612 3 - 3 )
Dnia 7 mi ja  18 5 o godzinie 10 przed 

południem odbędzie się na zaspokojenie Lei- 
‘ serowi Hendlowi należnych 3 rat po 80 zł. 
, z pn. egzekucyjna sprzedaż realności w 
j Oreku położonej, wedle wykazu 1. 26 ks- 
j gł. gminy Oreleekiej, dłużnika Michajła 

Draba czyh Drabika własnej i niżej ceny 
szacunkowej za jakąkolwiekbąlź cenę.

Cena szacunkowa jest 1843 zł 14 ct. 
Wadyum 5 proc. od tejże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany tusądową uchwałą z dnia 31 
marca 1884 1. 842 adw. dr. Schaefer w 

| Śuiatynie.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Śniatyn 26 lutego 1885.

L. 11229. ~ ’ (2647 2—3)
Na posadę ekspedyenta przy c. k. u- 

rzędzie pocztowem w Dupliskai h w powie­
cie zaleszczyckim za kontraktem służbowym 
i kaucyą 200 złr. z rocznymi poborami p ła ­
cy 200 złr. ryczałtu kancelaryjnego 60 złr. 
i wynagrodzenia 230 złr. za dzienną pocztę 
posłańezą do Zaleszczyk.

Podania należy wnieść w przeciągu 4 
tygodni do c. k. Dyrekeyi poczt i telegra­
fów we Lwowie

Lwów, dnia 20 kwietnia 1885.

L. 9370. (2 6 3 8  3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

ze w sad rozpraw tegoż sądu w celu za 
spokojenia pretensyi galic. kasy oszczędno­
ści we Lwowie w kwotach 706 złr. 32 ct., 
707 złr. 86 c - , 709 złr. 44 ct., 711 złr. 10 
ct. i 15.407 złr. 44 ct. z pn., odbędzie się 
dnia 21 maja i 25 czerwca 1885 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, przy­
musowa licytacja do Leontyny hr. Starzeń- 
skiej ^tedle Dom. 243, pag. 23 n. 4 haer. 
należącej realności pod 1. 6374/4 we Lwowie

i. » c ‘ — i i r  i  i    - i. _ 1.^ „  L  J. ł--v i  _ ,  ,

erjiEii uiw jwy*1" JŁciuinie muji. unici j położonej, na których terminach realność ta 
afó AuSruf$ptti§ angenommenett ©d)dljUttg§s ' tylko wyżej ceny wywołania 46.270 złr. lub

Gazeta Lwowska Nr. 93 z dnia 24 kwietnia 1885.

L. 3094. (2387 3 - 3 )
0 . k. sąd k ra jo w y  w  Krakowie ogłasza, 

i że celem zaspokojeń* sumy dłużnej gaiieyj- 
‘ skiernu zakładowi kredytowemu ziemskiemu 

w Krakowie 6000 z-r. a. <?. z pn. przedsię­
wziętą będzie przymusowa sprzedaż dóbr 
Pierzchów, Pierzehowiee i Osady I. w Pierz 
chowicaeh położonej, w okręgu c. k sądu 
powiatow-go w Niepołomicach położonych 
Konrada i Maryi Enzów, Wojciecha i Ma­
ryanny Pilchów, Jakóba i Juli Pilchów oraz 
Chaskla i Mariem Lamensdorfów własnych 
na w y z n a c z o n y c h  w' tym : elu dwóch termi­
nach licytacyjnych «w dniu 26 maja i 30 
czerwca 1885 zawsze o godzinie 10 przed 
południem w gmachu c k. sądu krajowego. 
Cenę wywoławczą stanowić będz e suma 
35000 zł. w. a Wadyum wynosi 3500 złr. 
Resztę warunków przejrzeć można w regi­
straturze c. k. sądu krajowego w Krakowie.

L. 4672. (2655 2—3)
O. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

na mocy upoważnienia c. k. sądu krajowego 
wyższego z dnia 17 marca 1S85 1. 5145 roz­
pisuje konkurs na posadę tłumacza języka 
hebrajskiego przy tutejszym sądzie a wyzna­
czając celem wniesienia dotyczących podań 
termin do Igo czerwca 1885, wzywa kom- 
petentów, aby podania swe a to jeżeli w służ­
bie publieznei zostają w drodze swych prze­
łożeń-,tw jeżeli zaś nie, przez zwierzchność 
gminną do której należą, z wykazaniem u z ­
dolnienia swego do tej posady niemniej zna­
jomości języka urzędowego i niemieckiego 
w słowie i piśmie w tutejszym sądzie obwo­
dowym w terminie powyższym wnieśli.

Stanisławów, dnia 11 kwietnia 1885.

L. 8845/pr. (2681 2 - 3 )
W celu obsadzenia posady ofieyała w 

randze X klasy w biurze rachunkowem e. 
k. Namiestnictwa, rozpisuje się niniejszem 
konkurs

Ubiegający się o powyższą posadę win­
ni wnieść podania swe zaopatrzone w nale­
żyte dowody w drodze właściwej w przecią­
gu czterech tygodni licząc od dnia ogłosze­
nia niniejszego konkursu do Prezydyum c. 
k. Namiestnictwa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 kwietnia 1885.
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L. 17365. (2515 3— 8)

Celem nadania dziesięciu galicyjskich 
miejsc funduszowych w c. k. wojskowych 
zakładach wychowawczych, ogłasza się ni- 
niejszem konkurs.

W roku stkolnym 1885/6 który się roz­
poczyna w c. k. wojskowych szkołach real 
nych z dniem 1 września 1885, a w c. k. 
akademiach wojskowych z dniem 18 wrześ­
nia i 885, będzie można wstąpić tylko na 
pierwszy lub trzeci rok wojskowej niższej 
szkoły realnej, albo też na pierwszy rok a- 
kademii wojskowej w Wiener-Neustadt, lub 
technicznej akademii wojskowej.

Na 2gi lub 4ty rok wojskowej niższej 
szkoły realnej, jak również na wszystkie lata 
wyższej szkoły realnej, w roku szkolnym 
1885/6 kandydaci z reguły przyjmowani nie 
będą, w latach tych zostaną tylko obsadzo­
ne miejsca, któreby pizypadkowo (przez 
śmieęć, wydalenie i t. p.) zawakowały.

Każdy z kandydatów wykazać winien: 
i )  iż posiada prawo obywatelstwa w monar­
chii austryacko - węgierskiej. (Cudzoziemcy 
mogą być przyjęci tylko na mocy osobnego 
zezwolenia Naijaśniejszego Pana); 2) iż jest 
fizycznie uzdolniony do wojskowego wycho­
wania i przyśzłej służby wojskowej; 3) iż 
zachowanie się jego pod względem obycza­
jów jest zadowalniające; 4) iż nieprzekroczył 
właściwego wieku którym jest rok 12 dla 
1 roku wojskowej niższej szkoły realnej, rok 
14 dla kandydatów chcących wstąpić na 3ci 
rok tejże szkoły, rok 19ty dla akademii woj ■ 
skowyeh ; nakoniec 5) winien każdy kandy­
dat wykazać, iż odbył z dobrym postępem 
potrzebne nauki przygotowawcze, a miano­
wicie, jeżeli chce wstąpić na 3ci rok niższej 
szkoły realnej, iż ukończył czwartą lub pią­
tą klasę szkoły ludowej, jeżeli zamierza wstą­
pić na 3 rok niższej szkoły realnej, iż ukoń­
czył 2 klasę szkół średnich lub równorzędną 
klasę szkoły wydziałowej, jeżeli zaś chce 
wstąpić do akademii wojskowej wykazać wi­
nien, iż ukończył z dobrym postępem nauki 
zupełnej szkoły średniej, (tj. szkoły realnej 
lub gimnazyum) i że w języku francuskim 
umie płynnie i poprawnie czytać, jako też 
łatwiejsze ustępy z francuskiego na niemiec­
kie i na odwrót przy pomocy słownika tłu­
maczyć.

Wojskowa akademia w Wiener - Neu- 
stadt, kształci wychowanków swoich dla pie- 
piechoty, strzelców i kawaleryi, zaś wojsko­
wa akademia techniczna dla artyleryi, inży- 
nieryi i do korpusu pionerów.

Kandydaci do technicznej akademii woj­
skowej winni przytoczyć w podaniu czyli ży­
czą sobie wstąpić do oddziału artyleryi lub 
do' oddziału inżynieryi. Do podań 'załączyć 
na leży : 1) poświadczenie o przynależności 
kandydata do jednej z gmin w kraju, (po­
świadczenie to może być przez osoby nale­
żące do stanu wojskowego także dodatkowo 
przedłożone w ciągu jednego roku); 2) me­
trykę chrztu lub urodzenia; 3) świadectwo 
o fizyeznem uzdolnieniu kandydsta, wydane 
przez graduowanego lekarza wojskowego, 
zostającego w czynnej służbie wojskowej; 4) 
poświadczenie o przebyciu szczepionej lub 
naturalnej ospy; 5) ostatnie świadectwo szkol­
ne; nakoniec 6) zaświadczenie o stosunkach 
majątkowych kandydata, lub rodziców jego, 
w którem ma być wyrażone ile kandydat 
ma rodzeństwa i czyli takowe ma już samo­
istne utrzymanie, jakie miejsce funduszowe 
lub stypendyum. Kandydaci przyjęci na miej­
sca funduszowe obowiązani są złożyć: a) 
przy wstąpieniu do zakładu, a następnie t a ­
kże przy przeniesieniu do innego c. k. woj­
skowego zakładu wychowawczego kwotę 6iu 
złr. w. a. na utrzymanie urządzenia szkol-: 
nego; b) kwotę 12 złr. w. a. z początkiem 
każdego roku szkolnego na rekwizyta szkol­
ne. W podaniach swoich winni kandydaci 
wyraźnie przytoczyć, że im znany jest obo­
wiązek uiszczenia tych opłat.

Kandydaci, którzy będą przyjęci na miej­
sca funduszowe, poddać się muszą przed 
wstąpieniem do zakładu ponownym oględzi­
nom lekarskim i egzaminowi wstępnemu z 
wymaganych nauk przygotowawczych. Kan­
dydaci chcący wstąpić na I  rok wojskowej 
niższej szkoły realnej mogą egzamin wstę­
pny składać w swoim jęz-yku ojczystym i 
nieznajomość języka niemieckiego nie sta 
nowi u nich przeszkody uchylającej możność 
przyjęcia do zakładu, byle tylko zresztą do­
brą posiadali kwalifikacyę, natomiast muszą 
kandydaci, ubiegają<-y się o przyjęcie na 111 
rok wojskowej niższej szkoły realnej władać 
językiem niemieckim o tyle biegle, iżoy z 
wykładów w tym języku ze skutkiem korzy­
stać mogli.

Kandydaci do wojskowych akademii 
składają egzanim wstępny wyłącznie w ję ­
zyka niemieckim.

Podania o powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej do 31 maja 1885; prośby wniesio­
ne po tym terminie zostaną odrzucone. P rzy­
jęci do zakładów wojskowych winni odbyć 
podróż na miejsce przeznaczenia własnym 
kosztem. Ktoby c-hciał mieć jeszcze bliższe 
wskazówki o warunkach przyjęcia i egzami­
nie wstępnym do zakładów wojskowych, znaj­
dzie takowe w 25 części rozporządzeń dla

c. k. armii z r. 1875 (w osobnej odbitce w 
drukarni L. W. Seidl i syn we Wiedniu.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 11 kwietnia 1885.

L. 18880. (2605 3 - 3 )
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs 
w celu obsadzenia posady nauczyciela zwy­
czajnego przy krajowej średniej szkole rol­
niczej w Czernichowie do wykładu jednej 
z nauk zawodowych a zarazem dyrektora 
szkoły.

Z posadą tą połączona jest, oprócz 
wolnego pomieszkania płaca roczna w kwo­
cie 1700 złr. w. a., dodatek ak ty w a!*  w 
kwocie 360 złr. w. a. i dodatek pięcioletni 
w kwocie 200 złr. w. a.

Nauczyciele zwyczajni szkoły Czerni­
chowskiej są urzędnikami krajowymi, jako 
tacy mają prawa i obowiązki określone 

j ustanową służby krajowej z dnia 2-3 marca 
1866, o ile takowa do nich może być za­
stosowaną.

Szczegółowe określenie praw i obo­
wiązków dyrektora mieszczą w sobie regula- 
miua szkoły.

Chcący się ubiegać o posadę powyższą 
winni wykazać dokładną znajomość języka 
polskiego a nadto przedłożyć Wydziałowi 
krajowemu:

1. metrykę urodzenia,
2. krótki życiorys,
3. świadectwa udowadniające kwalifi­

kacyę do zajmowania posady, o którą kompe- 
tują.

Podania wnieść należy do Wydziału 
krajowego najdalej do 15 czerwca 1885.

We Lwowie, dnia 14 kwietnia 1885.

L. 683. (2607 3 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich:

A) W powiecie myślenickim :
I. Na posady nauczycieli w jednokla- 

sowych szkołach etatowych z płacą 800 złr. 
w. a. i wolnem pomieszkaniem: 1. w Ja- 
ehówce. 2. Polance, 3. Skawie, tudzież
4. w Primiu z płacą 400 złr. w. a. i wol­
nem pomieszkaniem.

II. Na posadę nauczyciela w szkole 
filialnej w Juszczynie z płacą 250 złr. w. 
a. i woluem pomieszkaniem.

B) W powiecie nowotarskim:
I. Na posady nauczycieli w jednokla- 

sowych szkołach etatowych z płacą 300 złr. 
w. a. i woluem pomieszkaniem: 1. w Białce,
2. Jaworkach (t. j. gotówką 270 złr. w. a. 
i 6 sagów drzewa wartości 30 złr., wykła­
dowy język ruski), 3. w Kościelisku, 4. Ludź­
mierzu, 5. Szaflarach (t. j. gotówką 298 
złr. w. a. i dochód z gruntu wartości 1 złr., 
66 złr. w. a ) ,  tudzież 6. w Ochotnicy (na 
Jamnem) z płacą 400 złr. i wolnem po.-
mieszkaniem.

II. Na posady nnuezycieli w szkołach 
filialnych: 1. w Olczy (-.rzysiołek Zakopa­
nego) z płacą 240 złr. w. a. i wolnem po­
mieszkaniem i 2. w Szlachtowej (wykładowy 
język ruski) z płacą 250 złr. w. a. i wol­
nem pomieszkaniem.

Prawo udzielenia prezenty n». wszystkie 
powyższe posady przysługuje dotyczącym 
miejscowym Radom szkolnym.

Ubiegający się o jedną z powyżej wy­
mienionych posad nauczyciele (nauczycielki) 
mają wnieść należycie udokumentowane i 
wykazem poprzedniej służby tudzi-ż prze­
biegiem całego życia zaopatrzone prośby za 
pośrednictwem swych przełożonych Władz 
szkolnych do podpisanej c. k. okręgowej 
Rady szkolnej najdalej do dnia 25go maja 
1885.

Podania po upływie termiau wniesione 
lub też należycie nieudokumentowane zwróci 
się bez skutku.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej
W Myślenicach, dnia 13 kwietnia 1885.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 3225. (2613 3— 3)
Posada radcy wyższego sądu krajo­

wego we Lwowie z poborami VI klasy 
rangi jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokurneutowane podania w drodze prze­
pisanej do 14go maja 1885 do Prezydyum 
c. k wyższego sądu krajowego we Lwo- 
wie.

L»ów, dnia 18 kwietnia 1885.

L. 2703/pr. (2593 3— 3)
Przy sądzie krajowym w Krakowie 

opróżnioną została posada woźnego z roczną 
płacą 300 złr., dodatkiem aktywalnym 25°/0 
umundurowaniem i prawem postąpienia na 
wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić s ę 
mogącą posadę woźnego w .myśl rozporzą­
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12
lipea 1872 1. 98 d. p p. ułożone wnosić 
należy w czterech tygodniach od 25 kwie­

tnia 1885 do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, dnia 16 kwietnia 1885.

31- 5461. (2672 1^-3)
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Śotation nidjt bebcdten jReftbetragc pr. 200 
fT. werben beftritten werben. — ®a bet ber 
SBurbigung ber etnlangenben ©efitdje tebiglid) 
bie in bet.felben angefitljrten SDaaten unb bie 
bejuglidjen beigebradjten SMege tn iBetradjt 
fommen, finb Śerufunget? auf etwa in frtifie* 
ren SJewerbunglgefudjen gemadjten Attgaben 
ober bantall oorgelegte SSefjclfc ju bermenben.

®ie ©efudje finb an bal SOtiniftenum bel 
Snnerett jit ftilifiren nnb Idngften! bil 19 
Mai 1. S- bet jener politifdjen Sanbefbeljorbe 
einjubringen, in beren 83erwaUung!=@ebieit)e 
ber Sewerber feinen Sffiolptfif} pat.

©efudje bon ifSerfonert wsldje nnter ber 
SfiłUttair ©eridjtlbarfeit ftepen finb im SBege 
iljr bargeftpten 9Ktlitatr*6ommauben un bie 
betreffenbe polttifdje Sanbelbeporbe ju  rdjten. 

f SOłiniftertum bel Sntteren.
SBien, 7 Slpril 1885.

U p a d ło ś c i .
L. 19258. (2640 3 — 3)

O. k. sid krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1. D. p 
p. p-łożony majątek protokołowanego kupca 
Jonasza Ehrlicha ? e  Lwowie

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. radcy sądu krajowego Samo- 
lewiezowi jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana­
wia się pana adwokata kiajowego dr. Scha­
ffa, wzywając zarazem wierzycieli, aby po 
przedł żeniu dokumentów, służących do wy­
kazania ich pretensyi, poczynili swe wnioski 
co do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia 
innego zawiadowcy masy i aby przedsięwzię 
li wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się termin ca dzień 30 kwie­
tnia 1885 godzinę !0tą przed południem w 
biurze p. komisarza.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem -30 czerwca 
1885 i podać ją na terminie na dzień 2 Igo 
lipca 1885, godzinę 10 przed południem, wy­
znaczonym do uznania płynności i oznacze­
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków. wydziału wierzycieli — inne osoby, po­
siadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut 
ku ugody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 18 kwietnia 1885.

L. 1570. (2525 2—3)
C k. sąd obwodowy w Wadowicach o- 

głasza wdrożenie postępowanie konkursowe 
do majątku A. J. L&ndau przemysłowca po­
przednio w Oświęcimiu zamieszkałego a o- 
becnie niewiadomego miejsca pobytu będą­
cego a to do całego ruchomego, gdziekolwiek 
znajdującego się i do nieruchomego majątku 
położonego w krajach, w których ustawa z

dnia 25 grudnia 1868 Dz. p. p. z r. 1869 
Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został pan Jan  Okuniewski c. k. sędzia 
powiatowy w Oświęcimiu tymczasowym zaś 
zawiadowcą masy p adwokat dr. Kaufmann 
ze substytucyą adwokata dr. Nowaka w 0 - 
święcimiu.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd, lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania wydziału wierzycieli wyzna­
cza się termin na dzień 21go maja 1885, 
o godzinie lOtej prztd południem w biurze 
korni-arza konkursowego, na którym stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami roszcze­
nia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowe; ja ­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby o takowe nawet i spory wytoczone- 
rni były, powinni takowe do dnia 18 czerw­
ca 1885 stosownie do przepisów ustawy kc n- 
kursowej unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w sądzie obwodowym, 
lub u komisarza konkursowego zgłosić i na 
terminie w dniu 23 lipca 18b5 o godzinie 
10 przed południem odbyć się mająeem, do 
likwiaacyi i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem j a ­
ko termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzy­
mują..

Zgłoszonym i na ogólnym terminie 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Oświęcimiu lub 
w pobliżu nie mieszkają winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika "tamże za­
mieszkałego w celu doręczenia uchwał są­
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszcz?ine będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“.

Wadowice, dnia 13 kwietnia 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L 13410. (2569 3—3)

C. k. sąd powiatowy w Kosowie usta­
nawia ninit-jszem w miejsce zmarłego, usta­
nowionego t. s uchwałą z 21 października 
1884 1. 11627, kuratora pozwanych Ignacego 
Kowalewskiego względnie tegoż z życia i 
miejsca nieznanych spadkobierców adw. dra 
Rybarskiego, kuratorem tychże p. dra Ka­
rola Wursta w sporze Maryi Czupko prze­
ciw nim o wykreślenie prawa zastawu dla 
sumy 150 złr. m. k. z karty C. wyk. hip.
1. 70 gminy Kosów stary, wyznaczając za­
razem do rozprawy w tym sporze ponowny 
termin na dzień 27 kwietnia 1885 o godz. 
9 rano w tymże sądzie.

O czim się powołanych pozwanych 
zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy.
Kosów, 17 lutego 1885.

L 13409. 1 (-2570 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kosowie usta­

nawia niniejszem w miejs -e zmarłego, usta­
nowionego t s. uchwałą z Sl października 
1884 1. 11628 kuratora pozwanych Cbai 
Goldenbach względnie tejże z życia i na­
zwiska niewiadomych spadkobierców adw. 
dra Rubarskiego, kuratorem tychże p. dra 
Karola Wursta w sprawie Maryi Jopek 2o 
Czuoko przeciw nim o wykreślenie prawa 
zastawu dla sumy 340 złr. w. a. z karty C. 
wyk. hip. 170 gminy Kosów stary, wyzna­
czając zarazem do rozprawy w tym sporze 
ponowny termin na 27 kwietnia 1885 o. 
godz. 9 rano w tymże sądzie.

O czem się powołanych pozwanych 
zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy.
Kosów, 17 lutego 1885.

L. 6695. (2341 1—3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wzywa niniejszym edyktem wszy­
stkich tych którzyby zagubioną książeczkę 
wkładkową galic. Banku kredytowego nr. 
8437 dnia 10 września 1879 na okaziciela 
wystawioną na pierwotną wkładkę 350 złr. 
w. a., w skutek dalszych wkładek z końcem 
grudnia 1884 na 1208 złr. 16 ct. w. a., 
wreszcie w skutek narosłych odsetek z 
dniem 1 stycznia 1885 na 1227 złr, 36 ct. 
w. a. opiewającą, i p. Teresy Barączowej 
własność rzekomo stanowiącą ^  swoich 
mieli lękach, aby w prz-ciągu 45iu dni od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w urzędowej G a z e c  e Lwowskiej licząc, 
prawa, swe do opisanej siążeczki zgłosili i 
takową sądowi przedłożyli, gdyż w razie 
przeciwuym książeczka ta za amortyzowaną 
uznaną zostanie.

Lwów, dnia 28 marca 1885,



L. 8299. (2610 2 - 3 )  L. 1265/FD. (2707 1 - 8 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- Obwieszczenie.

daje do publicznej wiadomości, źe Bin^m 
Karfiol i Mariem Gewiirtz prawo nabywcy M. 
E  Kehlmana wnieśli prośbę na dniu 12 
stycznia 1885 1 496 o amaortyzacyę wrze- 
komo zgubionego wt-kslu z daty Tarnów 26 
lutego 1865 na 1000 złr. w. a. opiewające

Na dniu 30 kwietnia 1885 odbędzie się 
o godzinie 9 przed południem losowanie o- 
bligacyj funduszów indemnizacyjnych Gali­
cji wschodniej i zachodniej, tudzież Wiel­
kiego Księstwa Krakowskiego w lokalu c. k. 
Njamiestnictwa, jako Dyrekcyi funduszów in-

go za trzy miesiące od daty płatnego przez 1 - ,
M. E. Kehlmana nawłasne zlecenie wysta- ; dfm nizacyjnych, w nowym gmachu na 3ciem
wionego a przez Judę Schenirera i Feigę . rze-
Schenirer akceptowanego i wzywa posiada i d  , niniejszem podaje do powszech-
cza tego wekslu, aby takowy w terminie 45 , L?j wiadomości z nadmienieniem, że stosow-
dniowym licząc od dnia ogłoszę' ia wezwa­
nia po raz trzeci w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej1' tutejszemu sądowi przedłożył, dzeu krajowych, zeszyt VIII Nr. 21) wyloso-

• __ .. i wane zostaną, obligacye indemnizacyjne:

nie do tutejszego obwieszczenia z 2 marca 
1873, 1. 1413 (Dziennik ustaw i rozporzą-

gdyż w przeciwnym razie weksel ten za u 
morzony uznanym będzie.

\ \  Tarnowie dnia 2 kwietnia 1885.
A. Funduszu indemnizacyjnego Wiel­

kiego Księstwa Krakowskiego: 
i 2 oblig. zkuponami po 50 zł. 100 zł. 

26 „ „ 100 „ 2600 „
4 „ „ 500 „ 2000 „

20 „ „ 1000 „ 20000 „
‘ 1 „ „ „ 10000 „ 10000 „

300 „

L. 306. (2483 2 -  3)
Sieniawski c. k. sąd powiatowy uwia 

damia Cbauinę Katz z miejsca pobytu nie­
wiadomego, że w sprawie egzekucyjnej ,
Seliga Sprunga przeciw niemu i Sarze Katz M oblig. lit. A. nominalnej wartości 15 
o zapłacenie 27 z;r. 49 ct. dla Chaniuy j-t razem ~ 7 "— 5e
Katz. Jędrzej Czyrny kuratorem usiano- '  • * •
wiony został i zarasem wzywa go, by są 
dowi pełnomocnika wskazał gdyż inaczej 
wynikłe skutki sam sobie przypisze.

Sieniawa, dnia 17 stycznia 1885.

L. 4 i 7. (2540 2 - 3 )
Zawiadamia s;ę Aewjadomego z miej­

sca pobytu Jana Machowski*go, że rezo- 
lncya z dnia 8 sierpnia 1882 1. 2752 we­
dle której Jana Pust arza właściciela real­
ności wyk. hip. 1. 33 gm. Zawada objętej 
na imię Jana Machowskiego zapisanej na 
podstawie kontraktu kupna i sprzedarzy 
notaryalnie w Dębicy dnia 14 kwietnia 1881 
1 r 2505 uznanego zaintabulowano ustano­
wionemu kuratorowi Józefowi Madurskiemu 
doręczoną została.

C. k. sąd powiatowy 
Dębica, dnia 4 października 1884.

L. 6777. (2544 2 —8)
C. k. sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ka­
tarzynę Ziółkowską, iż ojciec jej Jan  Fraj 
zmarł w Żołyni wsi w dniu 8go stycznia 
1883 bez pozosmwienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Wzywa się ją zatem, aby w przeciągu 
jednego roku od dnia niniejszego ogłoszenia 
w tutejszym sądzie się stawiła i oświad­
czenie do spadku tem pewniej wniosła ile 
że w przeciwnym razie spadek tylko z zgła- 
szająeemi się spadkobiercami i ustanowio 
nym dla niej kuratorem Wojciechem *T-“ 
chalskim przeprowadzony zostanie.

Łańcut, dnia 14 września 1884.

KIOO zł.
B. Funduszu indemnizacyjnego Galicyi 

zachodniej:
46 oblig z kuponami po 50 zł. 2300 zł

326 „ „ „ 100 „ 32600 „
70 „ „ 500 „ 35000 ,,

Ma-

L. 199.
Zawiadama

(2414 2 - 3 )  
się spadkobierców, iż w 

sprawie ustnej Zofii Baniak przeciw Gabrye­
lowi Baniakowi, nieletnim Salomei i Mary 
anuie Hamielcc, i .nieobjętej masie spadko­
wej po Wiktoryi Zacharo w ej _o zniesienie 
spólności posiadłości wyk. hip 53 ks. gr. 
gminy Mokrzyska ustanowiono dla nieobję- ! 
tej masy Wikte-ryi Zaeharowej kur. tor ' !

0 . . -r r t i.

171 „ „ 1000 „ 171000 „
10 „ „ „ 5000 „ 50000 „
7 „ „ 10000 „ 70000 „

i ońlig. lit. A. w nominalnej wartości 149100 „ 
razem . . 510000 zł.

O. Funduszu indemnizacyjnego Galicyi 
wschodniej:

52 oblig. zkuponami po 50 zł. 2600 zł. 
490 „ „ „ 100 „ 49000 „
118 „ „ 500 „ 59000 „
353 „ . „ J000 „ 353000 „

14 „ „ „ 5000 „ 70000 „
10 „ „ „ 10000 „ 100000 „

i oblig lit. A. w nominalnej wartości 251400 „ 
razem . . 885000 zł.

Z c. k. Namiestnictwa jako Dyrekcyi fundu­
szów indemnizacyjnych.

Lwów, dnia 20 kwietnia 1885.

października 1884, a termin wyznaczony 
pierwszym edyktem z dnia 5 września 1883 
1. 15551 do zgłoszenia praw rzeczowych 
odnoszących się do nieruchomości wymie­
nionych wyżej pod II, III i IV 0, wykazami 
tabularnymi objętych, z dniem 1 grudnia 
18S4 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipcf- czny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych no­
wych wykazach tabularnych uskutecznionego, 
w prawach swych uważają się za pokrzy­
wdzonych, ażeby swe zarzuty do dnia 1 
września 1885 włącznie, w dotyczącym są­
dzie kolegialnym a mianowicie: 
co do wykazów tabularnych ad I do sądu 
krajowego w Krakowie, ad_ II do sądu obwo­

dowego w Rzeszowie, ad IV do sądu obwo­
dowego w Wadowicach zgłosili, gdyż ina­
czej wpisy te nabędą skutków wpisów hipo­
tecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin po­
wyższy niemoże być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania, do pierwotnego 
stanu przywróconym.

Kraków, 21 stycznia 1885.

Doniesienia prywatne.
do prasowania cegły dwojakiej 
wielkości, zupełnie owa nie­
używana, patent L. Jiigra w 
Ehrenfeld-Coln, jest do sprze- 

Zgłoszenia, _  . T dama, Ogłoszenia pod K. K. poste restaute
dowego w Tarnowie, ad III do sądu obwo- | G orlice . (2683 2 4)

L. lSai/A . D6e>o i —3)

Obwieszczenie.
^ f e d e i t i s i a s t e  ( z  w y  c z u j n e )

Ogólne zebranie akcyonaryuszów
Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej

odbędzie się d n i a  u i ą j a  o godzinie
lOtej przed południem, w sali klubu austryackich urzęd­
ników kolejowych w  " W t e d n f l i  (I. Esclienbachgasse 11.)

F O ISIA D E K  B ZIE A W Y  s
1. Sprawozdanie z czynności za rok 1884.
2 . Sprawozdanie wydziału rewizyjnego względem sprawdzenia racłrnn- 

j ków z roku 1884. 
i 8 .  Wybory do Rady zawiadowczej.

4. Wybór wydziału rewizyjnego do sprawdzenia rachunków z r. 1884.
Panowie akeyonaryusze posiadający najmniej 25 akcyi a życzący sobie wykonać 

• służące im prawo głosowania, zechcą w myśl §§. 40-42 statutów złożyć swoje akcye nąj- 
i dalej do 12 godziny w południe dnia 20 issja 1885 w Wiedniu w biurze towarzystwa
; (IX Universitatsstrasse 10) lub w biurze e. k. uprz. austr. Zakłada kredytowego dla han-
j dlu i przemysłu.

Złożenie to ma nastąpić według konsygnacji, którą oddawca w dwóch egzemplarzach 
(2617) 1 w arytmetycznym porządku spisać i podpisać winien. Blankiety konsygnacji otrzTgiać 

K o m i s j a  hipoteczna przy sądzie powia- j rcożoa bezpłatnie w powołanych wyżej biurach, 
towyru w Gorli ach zawiadamia, że arkusze! ., ^eye  otrzyma jeaeu z iycu egzemplarzy konsygnacji wraz z kartą le-
poskdania dla gminy katastralnej Szymbar- i g i ^ a c y j n ą  na ogolne zebranie, złożone akcye oddane zostaną po odbyciu ogolnego ze-
ku z miejscowościami Doliny i Śzklarki zo- brama za zwrotem odpowiedniej konsygnacji.
stały ułożone i takowe w kaneyl.ryi korni -1, , . W raz,e zastępstwa winien upoważniony przez akcyonaryusza pełnomocnik złożyć
- n przejrzeć można I RgF-haowane a przynajmniej przez dwóch świadków podpisane pełnomocnictwo swe w

Zarzuty przeciw prawdziwości arka- biur2e towarzystwa najpóźniej na dwa dni przed odbyciem ogólnego zebrania.
ezów posiadania wnosić można do dnia 28 I WiedeB’ dma 21 kw!etn5a 188°'
kwietnia 18w5, Da którym dalsze dochodzę- j O d  S a d y  z a w i a d o w c z e j .
ma prowadzone będa. i rr> j i • v z ■ * - 1r ~  , ,  n a  1 0 0 e . ! P r z e d r u k  m e  b e d z ie  p łacon y .IGorlice, 22 kwietnia 1885. ' L . c . j

K s i ę g i  g r u n t o w e .
L. 47.

L 963. (2405 2 - 3 )  L
Sąd krajowy wyższy w Krakowie podaje j 

do wiadomości, że dla posiadłości t- buiar- ; 
nych (dworskich) pod nasiępującemi nazw a-j — 
mi t ibub raem.i:

actum w osobie Jana Za hory z M krzyski L ' Vy " 'ok^gu "sądu krajowego w Krakowie:

1> >.?• m Nie?°T .Ce:..W a<rl J .1®*

734/it. (;tt79 1

Cesarsko królewskie kolei państwowych.

O g ł o s z e n i e .
Brzesko, dma 10 lutego 1885 i gowiee, w okręgu sądu powiatowego w Nie- j 

połom ica<:b;
(2369 2 3)  ̂ JJ. \y okręgu sądu obwodowego w Tarnowie: 

Wróblowice, w gminie katastralnejLwowie usta-
L. 15043.

C. k. sąd krajowy we 
nawia dla niewiadomego z 
Aleksandra Wiktora dwoj&
wicza, celem doręczenia uchwały tabularnej i T>t»«w-,Trr. , .
ts. z dnia 9 sierpnia 1884 1. ^5.823 u J  ! D-m hnr,!  J  ’ g u Łatasiralnej
której na pod-tawie cessyi przez niego na ; ** ,>OW,atowego
rzez Franciszka Zimy dma 9 lipea. 1884 i j * i n  okręgu sądu obwodowego

dnia 22 lipca 188P na j 

rzecz c. k. u rz. gal. Zakładu kredytowego j
tegoż ostatniego

w stanie biernym realności pod 1 74l/4 we 
Lwowie intabulowanej, za intabd iwanytn zo­
stał, p. adwokata dra Skowrońskiego z sub 
stytucyą p. adwokata dra Srokowskiego ku­
ratorem. O czem go niniejszem edyktem 
zawiadamiamy.

Lwów, dnia 28 marca 1885.

Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, iż c. k. Generalna Dyr. kcya 
austr. kolei państwowych ma zamiar oddać w przedsiębiorstwo następujące budowy w sta- 

j . . v, .. — *-j ,cy i  Nowy Sącz wykonać się mające:
, miejsca pobytu j Wróblowice, w okręgu sądu powiatowego] 1} Warsztaty do naprawy wozów ÓWagenreparaturwerkstatte) 1867 m* powierzchni 
ga im. Hickii- | miejsko-delegowanego w Tarnowie; "zabudowanej.

2) Magazyn na dr/ewo budulcowe (Werkholzsehnppen.) 811*04 m 4 powierzchni 
zabud-.iwanej.

3) Dwie kloaki z wychodkami dla robotników a 7*5 m2 (Arbeiteraborfce.)
4) Przebudo wanie istniejących warsztatów do naprawy wozów (Wagen eparatuwrerk- 

statte) na woisztaty do naprawy maszyn (Loeorr.uitivrepan.ti iweiksliitle.)
5) Powiększenie dotychczasowego magazynu na materyały (Material/uagazin) 

o 256‘8 m3
6. Murowana kolista ogrzewalnia na 9 maszyn (Riagfó raiges Heizhaus fiir 9 Stan- 

de) z przybudowaniem lokalu mieszcząc, go składy i biura razem 1300 ms.

w Rzeszowie:
... . j  , ( Borek nowy, w gminie katastralnej

włościańskiego w likwmo y J, J.A j Borek nowy, w okręgu sadu powiatowego 
tenże zakład za właściciela pretensji 9000 : w Tvczvnie- 
złr. w. a. dcia 30go listopada 1893 płatnej ’

L. 17020. (2246 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w7 Brodach usta­

nawia wsprawie egzekucyjnej c. k. ga1. Pro 
kuratoryi Skarbu imieniem funduszu inde­
mnizacyjnego przeciw Józefowi Szpale vel 
Szpalke i Kseni Szpale vel Szpalke o za ­
spokojenie pretensji funduszu indemniz&eyj- 
nego z realności pod lk. 157 tab. 89 w Bro­
dach położonej dla niewiadomych z życia i 
z miejsca pobytu Józefa Szpale vel Szpalke 
i Kseni Szpale vei Szpalke kuratorem dra 
Wilhelma Ornsteina adwokata krajowego w 
Brodach z substytucją dr. Maurycego Brau­
na adwokata krajowego w Brodach i wspo­
mnianych egzekutów wzywa się, by usta­
nowionemu zastępcy potrzebną infomacyę 
udzielili lub innego rzecznika sądowi 
wskazali.

Brody, dnia 19 grudnia 1884.

Nowa wieś, w7 gminie katastralnej 
Nowa wieś, w okręgu sądu powiatowego 
w7 Głogowie;

Łąka, dom. 26, f ag. 229, w gminie 
katastralnej Łąka i Łąka część liga, w o- 
kręgu sądu powiatowego w Głogowie;

IV. W okręgu sądu obw:odow:ego 
w Wadowicach : 

o )  Stryszów, dom. 47, pag. 278 i Grunta 
Zawiłowskie i Nieciastowskie zwane 
Kości ła w Stryszowie, dom. 23, pag. 
2H5, w gminie katastralnej Stryszów, 
w okręgu sądu powiatowego w Kalwaryi;

b) Zarzyce wielkie, dom. 66, pag. 89 i 
Warzyce wielkie przyległ-, ść do dóbr 
Lencze górne, dom. 66, pag 297 w 
gminie katastralnej Zarzyce wielkie, 
w okręgu sądu powiatowego w Kalwaryi;

c) Siemień czyli Szlernień, w gminie ka­
tastralnej Siemień, w okręgu sądu po­

wiatowego w Siemieniu położonych, otwarto 
nowe wykazy tabularne i że termin wyzna­
czony pierwszym edyktem z dnia 21 sier­
pnia 1883 1. 14540 do zgłoszenia praw rze­
czowych. odnoszących się do nieruchomości 
wymienionych wyżej pod I, IV, A, B, wy­
kazami tabularnymi objętych z dniem 31

ni' wraz7) Stacja  wodna (Wasserstationsgebaude) z dwoma rezerwuarami 83*80 
z jednopiętrowemu przy budowaniami i 20 35 m2.

8) Studnia dia stacji wodnej (Wasserstatiousbnmnen) 3*0 xu średniej w świetle.
9) Zbudowanie fundamentów i ścian p d obrotni, ę (Drehscheibn) 14-65 m średnicy.
10) P o p ie ln i c a  (Putzgrube) w raz z sza eh tem p d żuraw wodny (Krahnschacht) w po­

bliżu ogrzewalni.
Rozdanie wyż wymienionych robót, w przybliżeniu na 1-30.000 do 140.000 złr. o- 

bliczonych, nastąpi w drodze ofert, a mianowicie za cenę ryczałtową za 1 zabudo­
wanej powierzchni. Oferta obejmować ma wykonanie w s z y s tk ic h  wyi wymienionych bu­
dowli. Chcący ubiegać się o powyższe roboty, mogą p r z e j r z e ć  dotyczące plany i oblicze­
nia techniczne, opisanie i warunki budowy w biurze konserwacji e. k. D yreky i  ruchu 
w Krakowie codziennie w godzinach urzędowych, g ’zie otrzymają wszelkie bliższe wyja­
śnienia jako też przepisane formularze na cArty.

Oferty opieczętowane i zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. za każdy arkusz o- 
raz napisem; „Oferta na budowle w stacji Nowy Sąez“ wnosić należy do dziennika po- 
dawczego c. k. Dyrekcyi r u c h u  w Krakowie, aż do rtuia 15 maja 1885 do godziny 12 
w południe, po którym to terminie wniesione oferty uwzględnione nie będą. Wadyum 
wynoszące 5% od sumy oferowanej złożyć należy przed wniesieniem oferty w kasie Dy­
rekcyi ruchu w Krakowie w gotówce lub takich papierach, które c. k. uprzyw. Bank au. 
węgierski w czasie składania wadyum lombarduje, a które przyjęte będa w wartości 
90% kursu na wiedeńskiej giełdzie.

C. k. Generalna Dyrekcja kolei państwowych zastrzega sobie prawo dowolae*o 
wyboru między ofertami, bez względu na oferowane ceny, a względnie odrzucenia wszy­
stkich wniesionych ofert; najdalej do końca czerwca 1885 

Kraków, 22 kwietnia 1885.

€ . k . D y r e k c ja  m e lin .
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KAZIMIERZ LEWICKI
© Ł O W 3 T Y  §  K.  Ł  A  D  ®£<A « A I J C T I

o iu u ) ,  ofi&iu 1 l u s a i u f f  uuyo. 
w e  L w o w i e ^  u l .  T r y b u n a l s k a  1 . 8 ,

3 E a t« * ^ o w .j  w  r w f e g  1 8 4 - >

Dyetaryusz
z 14to le tn ią  p rak ty k ą  [sądową, tak  w m anipulaoyi 
jako też w koncepcie obznajomiony, poszukuje posa­
dy. — Ł askaw e zgłoszenia z w arunkam i, ped liter. 
W .  K .  Ś n i a d y m  2643 2 3)

L . 55.

K o n k u r s
(2643 8 - 8 )

na jedno stypendyum  z fundacyi ś. p. F rancisz­
ka  Orzęckiego, o rocznych 63 z łr  a. w., dla 
wysłużonego pryw atnego ofieyalisty, niezdolnego do 

p racy 1 k tóry  przekroczył 65 rok życia.
Podania  zaopatrzone św iadectwami służbodaw- 

eów, ubóstwa i m oralności, jako też m etrykę chrztu, 
należy wnosić do końea m aja b. r  do kom isyi In ­
sty tu tu  ubogich ehrześcian w pałacu arcybiskupim  
obrz. łać. we Lwowie.

Z  kom isyi In sty tu tu  ubogich ehrześcian.
Lwów, unia 19 kw ietn ia  1885.

Trawa miodowa
(Holcus lanatus)

nasienie świeże i pewne na g ru n ta  suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastw iska wyborna 
roślina, raz zasiana trw a k ilka  lat. .T e s l.e n  
fe o r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z ł  5 0  
c t . ,  przy zakupnie naraz  1 0  k o r c y ,  dodaje 
się korzec bezpłatn ie. Zam ówienia uskutecznia 
J .  B u l s i e u k z ,  sk ład  nasion w l i o e h n S .

[896 10 - 1 3 ]

Ogłoszenie.
Niniejszem oświadczam Szano­

wnej P. T. Publiczności, że mój

towarów kolonialnych przeniosłem * 
ruskiego Domu Narodnego do domu 
przy u licy  Teatralnej i. 7
naprzeciw kościoła Archikatedralnego,
Z a ś  (2644 3 - 3 )

H a n d e l  ł i u r t o w n y
w  n a , i h l i z s z v f i h  d n i a c h  i i r n iP .s z t tz o n Y r nw najbliższych dniach umieszczonym 
zostanie w tymże samym domu.

Dziękując Szanownej P. T. Pu­
bliczności za dotychczasowe zaszczy­
canie mnie przez lat 44 swem zaufa­
niem, oświadczam, iż staraniem mojem 
będzie i w nowym lokalu na takowe 
w całej pełni zasłużyć.
O . T . WIBff C K Ł E B .

Z  B R O W A R U
księcia Adama Sapiehy

g ł ó w n i /  s k ł a d  i  s p r z e d a ż

ul. O ssolińskich 1 10 
ul. Czarneckiego 1. 2.

W ystały  „ L E Ż A K  H ARCOM  Y “
‘/» litr. but. 10 ct.

Odbiorcom 10 but. razem , dostaw ia do 
domu we Lwowie bezpłatn ie.

P iw o w beczkach po 15 ct. litr.
N a prowineyę w ysyła się z opakowaniem 

i  butelką. (2553 2 —?)
12 but. 24 but. 48 but.

2 zł. 28 ct. 4 z ł 56 et. 9 zł. 12 ct.
Piw o w beczkach po 13 ct. litr.

Wina lecznicze
A P T E K A

J a n a  W e w i ó r s k i e g o
przedtem

Jul. Nahlika
w e  L w o w i e ,  u l .  H a l i c k a  1. 5 .

Codziennie św ieże
K a l a f i o r y

w ło s k ie

w dużych, pięknych różach 
po 40 do 60 cnt.

G R O S Z E K
rossyjski suszony po zł. 3.60 kilo. 

GROSZEK francuski w puszkach po 
1 złr. 20 cnt.

5IA R O IY  tyrolskie po 40 ct. kilo. 
WINOGRONA hiszpańskie, deserowe 

świeże po 2 złr. kilo.
GRUSZKI deserowe po zł. 1.20 kilo.

„ kompotowe świeże po 60 ct. „ 
JA B Ł K A  tyrolskie po 8 ct. sztuka.

„ „ przebiórki po 40 ct. kil.
F IG I, D A K T Y L E , CYKATA, 

RODZYNKI i  M IGDAŁY
w najlepszej jakości a n a j t a n i e j

p o l e c a  h a n d e l  ( i o s e  10— ?)

W i n u  h i s z p a ń s k i e  „ M a l a g a " .  Cena 
flaszki V, litr. złr. 1.25, */s litr. zł. 2.50. 

K o n i a k  n a j l e p s z y  s t a r y .  Cena flaszki 
V, litr. złr. 2.50.
Oprócz tego utrzymuje ua składzie wszel­

kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy 
bory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowincji załatwia się od­
wrotną pocztą. _______ (1390 8 —?)

poleca do upiększania ogrodów
K U Ł ®

szklarnie zwierciadlane 
w  różnych wielkościach i kolorach.

Fisharmonia- 100 złr. — P ian in o 240 złr. 
F ortepiany od 70 do 220 zł. Cytry od 12 do
30 zł. S tołek do cytry 10 z łr. W szystko z opakowa­
niem do nabycia. (Łyczaków 1. 7. E  Kalinow ski.)

(2697 1 -  6)

B a b ic e  nad § a n e m  
FABRYKA

wyrobów glinianych

H A N D E L
Wy<

A iątk ie : 
Nun

nafty, lamp i świeiiv“auiaey

subwericyonowana przez wysoki Wy­
dział krajowy, poleca: piece k a ­
flowe, czysto-białe, kolorowe, czyli, 
staroniemieckie, cegły, dachów ki 

dreny, k lom by i wazony. 
Odbierającym większą, ilość 2 ° /o  rabatu. I 

[2608 r-to]________ Z arząd fabryk i.

w Tarn o po lu , przy ulic-y Gimnazy 
wraz z m ag azy n em  n a  naftę, po śp . Konstićj 
tym M iączy ń sk im , jest do nabycia pod kor*!' 
stnymi warunkami. Zgłoszenia przyjmuje k-
t a n ' Rolir w Tarnopolu. (2698 1 1

wydziałowy,- z po/®'-— 
dayj i przyzwoitej I j  

|] milii, o i studyacii f \  
mna-yalnyc-b i w j  

szem wykształceniu, z dowodami przyswoi

lla Prowrucyi 1!a jakąkolw iek 
j r  * —■  bądz chorobę o r g a n ó w

p ł c i o w y c h  choćby najniew inniej zapadłym  a 
chcącym od nieobiiezonyeh m oralnych i m atcryalnyeh 
s t r a t  w przyszłości salwować się, zaleca e 'j  najgorę­
cej kuracyę w drodze korespondencji, lako jedyną, 
k tó ra  n iezbędną dyskreeyę w szechstronnie zabezpie­
cza (kuraeya w zupełnej tajem nicy w inny sposób 
jes t absolutnie niepodobną na prowineyfl, możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw  w przyszłości zasłania .

Chorych więc tak kobiet jak  i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajem nicy a przytem  g ru n ­
townie, bez przerw y obowiązków, bez żadnego bolu 
środkam i nieszkodliwem i i szybko wyleczonymi, p rzy j­
m uje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuracyę 
za pomocą korespondencyi, m ieszkający we Lwowie)

S p e c ja lis ta  chorób  p łciow ych
w których od k ilkunastu  la t wyłączną p rak tykę  le ­
k a rsk ą  wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfili- 
tyczne i skórne, tak świeżo pow stałe jak  i zadaw­
nione, wszelkie zran ien ia , owrzodzenia, narośle, zwę­
żenia, zakaźne i k a ta ra ln e  upław y, patologiczne wy­
padki ubytej, nadm iernej lub powstrzym anej reg u la r­
ności u pań i panien , tu d d e ż  wszelkie sm utne na­
stępstw a błędów m łodości jak  niedokrewność, nasie- 
n io to ii, upław y nocne, osłabienia nerwowe i funkeyi 
płciowej (im poteneyę), drżenie m uszkułćw , p adacz­
kę, początki suchot i w yschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizm u w ogolę i t. p.

Na lis ty , które pod psoudominein „B. DZION 
ulica p iekarska 1. 6 Lwów“ nadsy łać  należy, udzie la  
odw rotną pocztą pomocy i w ysyła lekarstw a d y sk re ­
c jo n a ln ie , j-

Domowa ordynaeya tylko od 8 do 9 z rana a  od 
6 do 7 wieczór. [2641 1 - 82]

u. p. Um arskiej.

w ładaąea językiem  franeuskftn, n ie­
mieckim  dobrze, w średnim  wieku ży­
czy sobie um ieszczenia na wsi lub m ie­
ście do m ałych dzieci za m ierną cenę. 
A dres: U lica Orm iańska 1 35 na dole.

i  M e n t
f  ■■

" r - r - ł
biania młodzieży do wyższych i* niż^ayy!rltOZW1®

dla chorych i rekonwalescentów poleca

W i n o  h i s z p a ń s k i e  M a l a g a  z żelazem, 
z ohiną, z chiną i żelazem, z. pepsyną, z
rumbar-barum. Cena flaszki ł/s litr. 1 zł. 

50 ct.
W i n o  w ę g i e r s k i e  „ T o k a y " .  Cena 

flaszki Vs litr- 2 złr. , J/s ^ tr- 4 złr. 
W i n o  h i s z p a ń s k i e  D f |  M a d e l r a ,

Cena flaszki J/s litr. 'Ai. 1.75, 2/8 litr. 
zł 3. 50.

w e  L w o w ie
poleca

St. Markiewicza
W © L w o w i e ,  w  R y n k u  1. 42.

pod nazwiskiem SIRIUSZ we Lwowie 
polecaną, sprzedaję 1 kilo takiej ka­

wy po 1 złr. 50 ct.
43/4 kilo wyseła do każdej staeyi po­
cztowej w kraju opłaconej 7 zł. 20 ct. 
Nie utrzymuję wprawdzie łódki na 
Oceanie do przewozu regularnego kil- 

j ku worków Siriusza miesięcznie do 
i Lwowa, lecz zapewniam, że ten gatu- 
! nek kawy zakupując z pierwszorzędnych 
światowych firm, wyrównuje Siriusza 

■ co do smaku woni i wydatności zu- 
' pełnie. [217 23 - ?]

klas gimnazjalnych, władający, obok p o ś j 1 p 
dania języka, francuskiego, językiem niemif ,|y p ra  
kim, życzy sobie w podobnym charakter i 
przyjąć miejsce prywatDego nauczyciela U' 
dystyngowanej famili. BI i ż. wiad. M. N. U t(̂  Wi 
prste restante Lw ów . (3 3) y (?i. g]a

Wody mineralne rodzime
napełn ien ia  tegorocznego poczynają nadchodzić do

G łów nego składu W ód  m ineralny cli rodzim ych
PIOTEA IEKULASCHA we Lwowie.

«ól Je: 
Jielki i 
iWa:aryn
bM ny

kodu, : 
'dolnej 
bzy, 1

zkąd wszelkie zam ówienia tak  miejscowe jako też zamiejscowe, tak  pocztą jako też ko.eją uskuteez- Ifjna, 
niane bywają. — Do zam ówienia należy dołączyć zadatek najlepiej za pomocą przekazu pocztowego, k .

reszta  należytośei będzie zaliczką pobrana. p  d
(2040 10—?U

KOMITET WYSTAWY ROLNICZO-PRZEMYSŁOWEJ
w ziemi Belzhiej,

przedłużył termin zgłaszania przedmiotów przezn aczo n y ch  na wystawę
d o  I g o  c z e r w c a  1 8 8 5 .

Ma
Istry
egen:
ttara

12706 1— 3)

Wina lecznicze

KAROLA ffiKOLASCHA
właściciela apteki we Lwowie.

jedynie i wyłącznie zaszczycone zostały św iadectw am i takich koryfeuszów wiedzy lekarsk iej, ja k i­
mi są : Radca dworu profesor D r . B ra u n  F eru w a ld , radca  dworu profesor D r. S p aetli, profesor 
D r. D riiseh e, dyrektor szpitala  D r. L ozinser w W iedniu ; P rofesor D r. J a k u b o w sk i, profesor
D r, K o rczy ń sk i, w K rakow ie: R adca nam iestnictw a p ro to m e y k  D r. B ies ia d eck I , prymaryusz 
D r. S a w ick i, profesor D r. W eig l, prym aryusz D r. Z ieinb ick i, prym aryusz D r. W idm an, we 
L w ow ie; D r. Ż a lo z ie ek i, D r. Ś to ek lo w , Dr. S tr z e lec k i i  D r. W olan w Czernioweack 7, powo­
du sumiennego wyrobu, znakom itego sm aku i nieomylnej skuteczności, tudzież św iadectwem  pro­
fesora chem ii na uniw ersytecie we Lwowie D r. B r . R a d z isz e w sk ie g o , orzekającem  o czystości, 
znakomitej jakości i nadzwyezaj gtaranuem sporządzeniu tychże win leczniczych. N iem al wszyscy 
wymienieni przyznają  moim wyrobom po dokonanych dośw iadczeniach w k lin ikach  szpitalnych 
i w pryw atnej praktyce niezaprzeczoną wyższość i pierw szeństwo przed wszelkiemi tak krajow em i 

jak  niem niej i zagraniezuem i osobliwie fraucuskiem i podobnemi w inam i leezniczcmi.

ladom 

Iz
uje r<

P

myci
trzej

D

ieścK
siącz
m , I
ym.

■ t

o  co
. 2 ’* ©  
& £ S1

WI110 h isE pań skle  chinow e
na wzmocnienie po chorobach ciężkich, przy zwątlonych siłach febrach

i maleriach i t. p.
W in o  h iszp ań sk ie  chin ow o - żelaifste

przy niedokrewności, pr ewadze białych ciałek krwi nad czerwo-
nemi i t. p.

W ltio h is z p a ń s k ie  pcpsyH owe  

na cierpienia żołądkowe, upośledzenie w trawieniu, brak apetytu itp. 
W ino liEszpańskie r u m b a r h a r o n e

przeciw katarom żołądka i kiszek, na uregulowanie wypróżnień,
na parcie i zgagę i t. p.

W in o h is fp n fis k ie  peptonow e

w razach nieczynności żołądka jako pokarm niepotrzebujący być 
trawionym i wprost w krew przechodzący, są środkami, które 

mogą być polecone sumiennie przez każdego lekarza.
Cena któregokolwiek z tych toin 1 złr. 50 ct. za butelkę 1 j4 litr.
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Oiż sami lekarze polecają po dokonanych próbach 
skenałe dla ch irych i rekonwalescentów następujące n:<p 
wnic K aro la  M ikolascha w e L w o w ie:

Cognac Grandę Champagne 1/ i  litr. butelka 1 złr. 80 
Malaga stara 1/ i  litr. butelka 1 złr. 20 cnt.

Wino Tokajskie bardzo stare 1U  litr. butelka 2 złr. 50 cnt. 
Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów V4 litr. butelka 1 złr.

Główne składy win leczniczych i napojów dla rekonwalescen­
tów we Lwowie w aptece pod gwiazdą Piotra Mikolascha, w K ra­
kowie w aptece p. F. Gralewskiego, w Czerniowcach w aptece p. 
Fr. Krzyżanowskiego, w Wiedniu u p. Wilhelma Maagera Heumarkt 
3 dla całej Monarchii A ustro-W ęgierskiej, oprócz tego we wszyst­
kich znaczniejszych aptekach A ustro-W ęgier.
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uL n^arneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarz&dea Władysław J. Weber). Papier z c. k. uprzyw. fabryki papieru Sehloglmuh’


